
P o lityka  fałszu

„Prawda“
o rzeczywistych
zamierzeniach Pekinu

M O S K W A  P A P . D z ie n n ik  ..P ra w ­
da”  .z- 13 bm . p u b lik u je  a rty k u ł 
A leksie ja  P ię tro w a  pt. ..U darem nić  
w iaro łom ne zam ierzen ia” . A utor  
stw ierdza , że chińska agresja prze 
ci w ko  SR w  trw a , a zapow iedzia­
ne w ycofan ie  wojsk w  rzeczyw is­
tości przekszta łc iło  się w przegru­
pow anie  sił in te rw en tó w , k tó rzy  
w yco fu ją  się z terenów , gdzie 
powstało dla n ich  realne zagro­
żenie i  k o n cen tru ją  w ojska w  in ­
nych re jo n ach  strategicznych, 
skąd zam ierza ją  prow adzić dalsze 
akcje. T a k  w ięc — stw ierdza  au­
tor a r ty k u łu  — zapow iedź poło­
żenia kresu działaniom  zbro jnvm  
przeciw  W ie tn am o w i okazu je  się 
po prostu farsą.

P oniew aż agresja napotka ła  zde­
cydow any opór oraz w zbudziła  
protest św ia to w e j o p in ii publicz­
nej, przyw ódcy chińscy uc ieka ją  
się obecnie do m an ew ro w an ia , 
chcąc w ygrać na czasie, aby umoc­
nić się na części te ry to r iu m  w ie t­
nam skiego i  u trzym ać  ją  pod swo­
im  panow aniem , w  tym  celu a- 
gresorzy w  w ie lu  m iejscach prze­
suw ają s lupÿ graniczne w  głąb  
te ry to r iu m  W ie tn am u , osiedlają na 
części tego te ry to r iu m  ludność Hoa. 
zbiegłą rnedawo z  W ie tn am u  do 
C hin , p rzebudow ują  dom y w ie t­
nam skie na chińską m odlę itp .

Renault na CZD
P R Z E B Y W A J Ą C Y  w Polsce pre­

zyd en t i d y re k to r genera ln y  fra n ­
cuskie j f irm y  R enau lt Véhiculés  
Ind u strie ls  — François Z a n n o tti 
poin fo rm o w ał przewodniczącego  
społecznego k o m ite tu  budow y Pom  
n ik a  S zp ita la  C entrum  Zdrow ia  
D ziecka, że f irm a  R enau lt pragnie  
w łączyć się w  szeregi o fia ro d a w ­
ców na C Z D . D arem  firm y , k tó ­
ry  zostanie p rzekazany w  n a jb liż ­
szym czasie, będzie am bulans re­
a n im a c y jn y  w yposażany przez 
specjalistyczną f irm ę  francuską  
w najnow ocześniejsze urządzenia. 
B ędzie  on służy ł do przew ożenia  
dzieci znajd u jących  się w  k ry ty c z ­
nym  stanie.
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Po decyzji Pakistanu

Rozpad paktu CENTO
USA zabiegają o nowy sojusz wojskowy

D cl-

dopodobieństwa pod z ie li on 
losy SEATO , pak tu  A z ji Po­
łudn iow o-W schodn ie j, rozw ią ­
zanego w  r. 1975.

O bserw atorzy sceny az ja tyc-KO RESPO ND EN T PAP, Ryszard P iekarow icz, pisze
h i:  Pakistan ozna jm ił w  pon iedzia łek wieczorem , że w ystę- Kiei zw raca ją  zarazem uwagę, 
p u jc  z CENTO, ponieważ pakt ten przesta ł być p rzyda tny  że ^ A  s ta ra ją  się ju ż  od pew 
dla bezpieczeństwa k ra ju . nego czasu u tw o rzyć  w  A z ji

zachodnie j ja k iś  now y sojusz 
BEZ W ZG LĘ D U  na m o tyw y , w o jskow y, k tó ry  zastąp iłby 

k tó re  s k ło n iły  P ak is tan  do CENTO. Sojusz ten m ia łb y  o- 
w ystąp ien ia  z CENTO , decyzja be jm ow ać m. in . E g ip t i A ra b ię  
Is lam abadu przyp ieczę tow u je  Saudyjską, 
losy tego paktu , utworzonego

Wizyta
E. Gierka 

w ZSRR
M O S K W A  PAP. Na zapro­

szenie K o m ite tu  Centra lnego 
K o m un is tyczne j P a rt ii Z w ią z ­
ku Radzieckiego 12 bm. p rzy ­
b y ł do M o skw y z p rzy ja c ie l­
ską w izy tą  I  sekretarz K o m i­
tetu Centra lnego P o lsk ie j Z jed 
noezonej P a rt ii R obotn iczej —  
E d w ard  G ierek.

Na lo tn isku  Szerem ietiew«, 
udekorow anym  flaga m i pań­
s tw o w ym i PR L i ZSRR, Ed­
w arda G ie rka  p o w ita li:  sekre­
ta rz  genera lny KC  KPZR, 
przewodniczący P rezyd ium  Ra­
dy N a jw yższe j ZSRR — Leo­
n id  B reżn iew ; sekretarz K C  
K P Z R  —• K o n s ta n tin  Rusaków; 
członek K C  K P Z R  — B oris  
B uga jcw , członek C e n tra lne j 
K o m is ji R e w izy jn e j K P Z R  — 
A n a to l ij B la tó w  i inne o f ic ja l­
ne osobistości. W śród w ita ją ­
cych zna jdow a ł się am basador 
P R L w  ZSRR — K a z im ie rz  
O lszewski.

Rozmowy Husak 
-  Kirchschlaeger

12 BM . na zaproszenie prezyden­
ta CSRS. Gustava Husaka, p rzy b y ł 
% czterodniow ą w izy tą  o fic ja ln ą  do  
Czechosłowacji prezydent R epub li­
k i A u strii d r R ud o lf K irchschla­
eger.

O baj m ężow ie stanu przeprow a­
dz ili w czora j rozm ow y, w k tó rych  
podkreślili, iż  stosunki m iędzy  
CSRS a A u strią  w  ostatnich la ­
tach -nieustannie ro z w ija ją  się w  
duchu zasad A k tu  Końcowego  
K B W E .

1955 ro ku  pod patronatem  
USA przez T u rc ję , Ira n , Paki­
stan, Ira k  i W . B ry tan ię . Po­
nieważ I ra k  w ys tą p ił z CENTO 
ju ż  w  1959 r. zaś I ra n  uczyn ił 
to  na w ieść o w ystąp ien iu  z 
pak tu  Pakis tanu, w  CENTO 
pozostaną ty lk o  T u rc ja  i A n ­
glia.

Ś m ie rć ko le jnego antyradziec 
k iego paktu  w o jskow ego u tw o ­
rzonego w  la tach  z im ne j w o j­
ny  je s t te ra2 ty lk o  kw estią  
czasu. W edług wszelkiego praw

W A U S T R A L II  —  m im o  
zb liża jące j się je s ien i — sę- 
zem podw odnych po low ań  
w  pe łn i.

(Foto—C A F)

Trujące gazy
nad Saarbruecken

B O N N  P A P . w  Saarbruecken  
•wskutek podłożenia ognia przez 
pijanego osobnika doszło do poża­
ru  w  dużej fab ryce tw o rzy w  sztu­
cznych. Pożar spowodował w y tw o ­
rzen ie  się c h m u ry  tru ją c y c h  ga­
zów . P o lic ja  i  straż pożarna ew a­
k u o w a ły  ludność z dom ów poło­
żonych w  sąsiedztw ie płonące) fa­
b ry k i. W ie lu  m ieszkańców  zagrożo­
nego re jo n u , u k tó ry c h  zaobser­
w ow ano zakłócenia w  oddychaniu, 
m usiało korzystać  z a p ara tó w  tle ­
now ych. S iln e  p o ry w y  w ia tru  i 
deszcz stosunkowo szybko rozpro­
szy ły  chm urę gazów, zapobiega­
jąc  pow ażniejszej katastro fie .

W portach i na morzach

Gala banderowa
D L A  uczczenia Ś w ia to ­

wego D n ia  M orza (16 m ar­
ca) g łów ny naw iga to r Pol­
sk ie j Żeg lug i M o rsk ie j kp t. 
ż. w . Z yg m u n t Kościelecki 
w yd a ł polecenie by na 
wszystkich jednostkach a r­
m atora, zarówno w  por­
a c h  ja k  i  na m orzu 
w ciągnięto galę bandero­
l ą .  (w it)

List papieża
do przewodniczącego

Rady Państwa
W A R S Z A W A  PAP. P rzew ód- i  u s tro ja m i są m i szczególnie 

nicząey Rady Państw a lfe n ry k  b lisk ie : uważam  je  za istotne  
Jab łońsk i o trzym a ł lis t papieża d la posłann ic tw a Kościoła  
Jana P aw ła  I I .  W  liśc ie  tym
papież przekazuje podziękowa- (Dokończenie na s tr. 2)
nie d la  w ładz państw ow ych „ ______________________ __^
PRL. za pozytyw ne ustosunko-

Czy słynna Callas
została zamordowana?
PO RU SZO NA przez byłego abv targnąć Się na swoje życie, 

męża s łyn ne j M a r i i Calla-s —  Suserow anie  przyczyny je j  śm ier- 
Giovan.n!ego B a lis ty  M enegh i. S - H r K S E Ł  “ , X E S *  £  
niego, sprawa śm ie rc i w ie lk ie j m o je j b y łe j żony. Ponadto
śpiewaczki operow ej stale d o -  n,.e o trzym ałem  dotychczas od po- 
wraca na lam y prasy aachod- S S g .  t f u J E ?
t“ ®!* flu  dam a do to w arzys tw a  M a rii

M enegh in i nadal tw ie rd z i Ca,,as* podobnie ja k  z je j dama 
stanowczo, te  M a ria  Callas zo-
Stała zam ordowana, a n ie po- je j ukradziono  z cm entarza?  
pe łn iła  sam obójstwo, ja k  poda — Francuska po lic ja  d z ia ła ła  w  
no W  . Ś le d z tw ie . pośpiechu i n iedbale. D latego

„ M a r ia  za bardzo kochała ży- 
a ponadto b y ła  zb y t re lig ijn a ,

pośpiechu i n iedbale. D latego ja  
sam będę m usia ł poszukać m order 
cy m o je j żony i chyba ju ż  je ­
stem na tro p ie ”  — pow iedział 
M eneghin i.

w anic się do sp raw y jego przy 
jazd u do P o lsk i i podkreśla do­
n ios łe j w ag i treści, k tó ry m  ta 
w izy ta  ma służyć. Treść lis tu  
b rzm i następująco:

„P R Z E K A Z U  J Ą C  n in ie jszym  
serdeczne podziękow anie za lis t 
Z dn ia  2 m arca br. pragnę ró w ­
nocześnie dać w yra z  m o je j ra ­
dości, że dane m i będzie w  
dniach od 2 do 10 czerwca p rzy ­
być do Po lski, m o je j O jczyzny. 
W yrażam  radość, iż będzie m i 
dane pe łn ić  w  tym  czasie do 
niosłą posługę w yn ika jącą  z m o­
jego urzędu pasterskiego w  
Kościele.

Na ręce Pana Przewodniczą­
cego składam  podziękow anie dia  
w ładz państw ow ych P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j za 
pozytyw ne ustosunkow anie się 
do sp raw y m ojego przy jazdu, 
ja k  o tym  św iadczy Jego tak  
bardzo up rze jm y  lis t.

M o tyw y  poko ju , współżycia i  
w spó łp racy pom iędzy narodam i

„Narodziny“ ZSW
P A R Y Ż  P A P . O bradu jąca w  P a­

ry żu  k o n feren c ja  na szczycie k ra ­
jó w  członkow skich E W G  postano­
w iła , że tzw . Zachodnioeuropejski

Dziś „m is ja  

osta tn ie j szansy”

Dramatyczne
wysiłki Cartera
K A IR  PAP. P rezydent USA 

J im m y  C a rte r uczyni dziś de­
cydu jący  \vys iłek d la  ra to w an ia  
swej m is ji b liskow schodn ie j, 
zm ierzającej do osiągnięcia se­
paratystycznego poko ju  m iędzy 
Eg iptem  a Izrae lem . Dziś spotka 
się on raz jeszcze z prem ierem  
Iz rae la  Beginem  a następnie 
uda się do K a iru , aby przed­
staw ić prezydentowa Sadatow i 
re zu lta ty  sw ych konsu ltac ji. 
Agencje zw raca ją  uwagę na 
wczorajsze oświadczenie Begina, 
iż  pozostaje do rozw iązan ia  
jeszcze k ilk a  p rob lem ów  (spra­
w a au tonom ii pa lestyńsk ie j na 
Zachodnim  Brzegu Jordanu i w  
s tre fie  Gazy, złoża ro p y  na fto ­
w e j na S yn a ju  oraz kw estia  
w ym ia n y  am basadorów m iędzy 
E g iptem  a Izraelem ).

» •  *
W  P O N IE D Z IA Ł E K , gdy pre 

zydent C a rte r p row adz i! w  Je­
rozo lim ie  rozm ow y z Beginem, 
a r ty le r ia  izrae lska zaciekleSystem  W alu to w y  w e jd z ie  w  życ ie  } I L , ”  , ~

dziś, 13 m arca br. ?. ch w ilą  o tw a r-1  s trze li w a ła  połudn iow o liban- 
cia g ie łd  w a lu to w ych . I skie m iasteczko N a ba tija .

DZIŚ
W  N U M ER ZE: Niegospodarność, marnotrawstwo, przestępczość ♦  Gdzie szukać dentysty? ♦  Lepsza jakość administracji
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Czy zawsze rzeczywiście niedostatek pewnych towarów"?

„Sprzedaż protekcyjna'1 
I inne nieprawidłowości

ZR Ó W N O W A Ż E N IE  pop y tu  z podażą szeregu to w a ró w  je s t D Ą Ż Ą C  do ograniczenia i  
celem  w ie lu  przedsięwzięć i  decyz ji. D ostaw y n ie k tó rych  a r -  w y e lim in o w a n ia  ty c h  i  in nych  
ty k u ló w  na rynek  w ciąż jeszcze n ie  nadążają za rosnącym i nega tyw nych  z ja w is k  na ry n -  
potrzebam i. Chodzi tu  zarów no o ich  ilość ja k  I asortym en t ku , p od e jm u je  się różne przed- 
oraz jakość. Zdarza się je dnak, że poszukiwane to w a ry  z n a j-  s ięwzięcia. Bardzo w ie le  zależy 
d u ją  się w  sk lep ie , ale są u k ry w a n e  przed „szarym ”  k i i  en - je d n a k  także od pracy  zarzą- 
t em, dów  p rzeds ięb io rs tw  hand lo -

Z P R Z Y P A D K A M I tego ro -  przez n ieuczc iw y persone l sk le  ^ “ fektlre
dza ju  spo tyka ją  się n ie jed no - pow y  do stosowania tzw . sprze ^ " ró w  pow odu je  n ie  ty lk o  
k ro tn ie  in spekto rzy  Państw o- dąży p ro te kcy jn e j, u m o ż liw ia - trud rlośc i lecz j nadużycia. Z 
w e j In sp e kc ji H a nd lo w e j, P a n- m a ich  w y k u p y w a n ia  w  celach ’ pow odu w  okresach
stw ow e j K o m is ji Cen, cz łon - speku lacy jnych , ja k  tez do po- —jeDełneeo DO k ry c ia  nop y tu  na- 
kow ie  K o m ite tó w  K o n tro li pe łn ia n ia  oszustw na m iarze, ^ J z e g ó ln ą  uwagą ob-
Spolecznej oraz iu n k c jo n a n u -  w a ^ e  i  cenie. serwow ać p raw id ło w ość obro tu
sze M O, uczestniczący w  ró ż - U S T A L E N IA  przeprow adza- tow arow eeo oraz ^ y b k o  i  sku - 
nych  akc jach  kon tro lnych . Is t -  nych  w  te j dziedzin ie  k o n tro li tecznje p rzcc iw d z ia ia4 wsze l- 
ndejące w  n ie k tó rych  grupach  w yka zu ją , że d ° k i m  uchyb ien iom  w  d ys tryb u - 
to w a ro w ych  nap ięcia ryn ko w e  spo tykanych  n iep raw id łow ośc i .. (PAP )
są bow iem  w yko rzys tyw an e  w  han d lu  de ta licznym  należy 

u k ry w a n ie  i  odm ow a sprzeda-

L is t p a p ie ta
(Dokończenie ze s ir. 1) ro zw o jo w i stosunków pom iędzy

Państw em  a Kościołem , co d la  
C hrystusow ego  — a w  poszano- P o lsk i n ie przesta je być sprawą  
wawiu d la  człow ieka, o k tó ry m  w ie lk ie j doniosłości.
Pan Przew odniczący łaskaw ie  D zięku jąc  raz jeszcze za cen-  
w spom n ia ł w  sw ym  liście, w i-  xie pism o Pana Przewodniczące-  
dzę k lu cz  do re a liz a c ji tych  gQ j  licząc rów nież na m o ż li-  
w ie lk ic h  zadań, k tó re  s to ją  wość spotkania się z N im  w  
przed całą ludzkością. czasie pob ytu  w  Polsce, pozos-

Polska, k tó ra  po doświadczę- ta ję  z w yrazam i głębokiego  
niach s tra sz liw e j d ru g ie j w o jn y  szacunku", 
św ia tow e j, szczególnie potrzebu­
je  owego poko ju , p rzyk łada  
w ie lką  wagę do tych  ogólno­
lu d zk ich  zadań.

Pragnę, ażeby m oje  odw iedzi­
ny  w  O jczyźnie s ta ły  się ró w ­
nież tego wyrazem . Pragnę, aby  
odw iedziny te p rzyczyn iły  się 
do um ocnienia jedności w e w ­
nę trzne j m oich  um iłow anych  
rodaków , a także do ug ru n to ­
w an ia  świadom ości tego m ie j­
sca, ja k ie  naród p o lsk i za jm u je  
w  w ie lk ie j rodz in ie  narodów  
św ia ta  współczesnego.

1U fam  na koniec, że odw iedzi­
ny  te przysłużą się dalszemu

Jubileusz
Klubu 13 Muz

S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  Z w ią zk ó w  i 
Stow arzyszeń  T w ó rczych  „13 M u z” 
obchodzi jub ileusz 30-lecia d z ia ła l­
ności.

Z  te j o k a z ji w  dn iu  w czorajszym  
o dbyła  się uroczystość, podczas 
k tó re j w icew ojew oda A n d rze j G ło­
w a c k i ud eko ro w ał O dznaką „ G ry fa  
Pom orskiego”  d ługo letn ią  k ie ro w ­
n iczkę k lu b u  — A n n ę  M a le jk ę  oraz  
k ie ro w n ik a  artystycznego T e a tru  
„13 M u z”  —  a k to ra  S y lw estra  W o- 
ron ieekiego , n atom iast w icep rezy­
d en t m iasta — Czesław  AszkiełO- 
w icz  przekaza ł honorow e dyplom y  
dla  k lu b u  o raz  jego prezesa Ed­
m unda K ieszkow skiego.

Operacja „globus”
D U Ż Ą  a tra k c ję  przeży li miesz­

k ań cy  K ra k o w a  oraz lic zn i tu ryści 
k ra jo w i i zagran iczn i. U  zbiegu li­
lie  Basztowej i  D łu g ie j, na w ieży  
bu d yn ku , w  k tó ry m  m ieści się 
W yd aw n ic tw o  L ite ra c k ie  założono 
globus ważący blisko 1 tonę. G lo ­
bus został w yw iń  dow any przez po­
tę żn y  dźw ig ..M ostostalu”  o wyso­
kości 80 m etró w  i  nośności 160 t.

K o n stru k to rem  globusu, k tó ry  10 
la t  tem u  został zd ję ty  z w ie ży  ze 
w zględów  bezpieczeństwa, jest m gr 
inż. W łodzim ierz G łów czak. Zapro­
je k to w a ł on now y globus na pod­
staw ie s ta re j doku m en tac ji z ru r  
stalow ych. K u la  rek lam o w ać  bę­
dzie W ydarwnictwo L ite ra c k ie .

W C Z O R A J odbyło  się w  
Szczecinie spotkan ię  697 soł­
tysów  w o j. szczecińskiego z 
p rzed staw ic ie lam i w ła d z  w o­
jew ódzkich . W  obszernym  re­
fe rac ie  w o jew oda szczeciński 
J. K u czyń ski p rzed staw ił n a j­
w ażniejsze zadan ia gospodar­
cze stojące przed w sią in d y ­
w id u a ln ą  w  n ajb liższym  o kre  
sie. W  dyskusji (zabra ło  głos 
19 osób) poruszono szeroki 
w achlarz prob lem ów  n u rtu ją ­
cych w ie jska  społeczność.

N a  zakończenie spotkania  
jego uczestnicy p rz y ję li re ­
zo luc ję  potęp ia jącą  agresję  
chińska w  W ietnam ie .

ży a r ty k u łó w  zna jdu jących  się 
sk lep ie , dostarczanie przez 

ko n w o je n tó w  zam iast tow a ru  
go tów k i, w yku p yw a n ie  z 

sieci han d lu  uspołecznionego 
tow arów , k tó re  są następnie 
sprzedawane na bazarach i  ta r 
gow iskach.

L is ta  chow anych i  przezna­
czanych do p ro te k c y jn e j sprze­
daży to w a ró w  o be jm u je  ta k ie  
pozycje, ja k  np. n iek tó re  ty p y  
o d b io rn ikó w  rad io w ych  i  m a­
gnetofonów , w łóczka, szk lank i, 
kożuchy —  p rzy  czym  następu­
ją  na n ie j zm iany w  zależno­
ści od a k tu a ln e j sy tu a c ji r y n ­
kow e j. W ie le  z n ich  m ożna ku ­
p ić  późn ie j na bazarach, oczy­
w iśc ie  po cenie odp ow iedn io  
wyższej.

U k ryw a n e  je s t też m ięso i  
jego p rze tw o ry . W  je d n ym  ze 
sklepów  w  tra k c ie  k o n tro li 
znaleziono u k ry te  w ę d lin y  w a r 
tości 45 tys. zł. W  in n ym  regio­
n ie k ra ju , w  sk lep ie  m ięsnym  
razem  z 30 kg  schabu leżała 
k a rtk a  z lis tą  osób, d la  k tó rych  
b y ł on przeznaczony. W  in n ym  
sklep ie  ca łą  dostaw ę szynki 
w y k u p il i ko nw o je nc i i  p racow ­
n icy  p rzedsięb io rs tw a han d lo ­
wego, k tó re m u  pod legał sklep.

P R Z Y K Ł A D Ó W  m ożna po­
dać w ięce j, a le sprzedaż p ro ­
te kcy jn a  n ie  jest je d yn ym  ne­
g a tyw n ym  z ja w isk ie m  spoty­
kanym  w  hand lu . O sobny p ro ­
b lem  to  sprzedawanie a r ty k u ­
łó w  spożywczych niższej ja k o ­
ści po cenie obow iązu jące j dla 
ga tunku  wyższego, pob ieranie 
wyższych cen, oszukiw an ie  na 
wadze. D o tyczy to  zwłaszcza 
han d lu  ow ocam i i  w a rzyw am i.

^  W ody K rą p ie li zaa takow ały S targard ^  Stan a la r­
m ow y w  k i lk u  m iejscowościach w ojew ództw a

Grozi nam powódź?
J A K  N A S  p o in fo rm o w a ł dziś dy  O d ry  roz le ją  się na M iędzy 

rano d y ż u rn y  W ojewódzkiego odrzu, co w  pow ażnym  s topn iu  
K o m ite tu  P rzeciw pow odziow e- roz ład u je  zagrożenie.
6°»  m i e,is c o w °Ś c i w o " w  Z W IĄ Z K U  z za lan iem  przez
je w ó d z t w a  Z a g ro ż o n e  są p o w o -  wodę u l. B ydgoskiej w  S ta rg a r-  
dzią. N a jg o r z e j  w y g lą d a  s y tu a -  dzie (na o d c in ku  300 m lustro  w o-
r i a  w  re io n ie  S ta rgardu . K o ło  d *  zn a jd u je  się Ok. pół m etra  nad  C ja  w  r e jo n ie  o t d ig d iu u .  jezd n ią ) — trasa w  k ie ru n k u  B yd-
w s i Św ię te  w ys tą p iła  z b rze - goszczy stała się n ieprzejezdna. 
gÓW rzeka K rą p ie l. W oda do - W ojew ódzka Kom enda M O  — W y-
t t a ła  nnri w ia d u k t k o le io -  dzła ł Ruchu Drogowego proponu-S ta ia  się poa W ia a u K t K O ie jo - Ięjer<)wc<>m objazd: w  k ie ru n k u
w y  p rzy  u l. B ydgoskie j w  Bydgoszczy przez G ogolewo, Ma- 
Stargardz ie  i  p łynąc K ana łem  rianow o, D obrzany  
B ydgosk im  za la ła  k ilkanaśc ie
posesji na u licach  D rzym a ły , 
P rzy ja źn i, S ikorskiego . E w a ku ­
ow ano k ilk a  rodzin .

W  G o len iow ie  i  T rzeb ia to ­
w ie  rów n ież  ogłoszono stan a- 
la rm o w y. L u s tro  In y  ko ło  G o­
le n iow a sięga 120 cm  pow yżej 
stanu a larm ow ego, a Regi, pod 
T rzeb ia to w em  —  80 cm. W  re­
jo n ie  Bo les ław ie  woda p rze r­
w a ła  w  dw óch m ie jscach w a ł 
ochronny. Po k ilk u  godzinach 
in te n syw n e j p racy  m ie jscow a 
ludność usunęła zagrożenie.

Na Odrze, w  o ko lic y  B ie lin ­
ka, lu s tro  w o dy  zn a jdu je  się 
na w ysokości 04 cm  pow yżej 
stanu a larm ow ego, natom iast 
ko ło  W idu chow e j i  G ry f in a  nie 
ma zagrożenia. Przypuszcza się 
iż  fa la  k u lm in a c y jn a  na Odrze 
dotrze  do G ozdowie ko ło  19 
m arca. N iew ykluczone , iż  wo-

_________ ________ „ _ Suchań
k ie ru n k u  S targ ard u  przez Suchań, 
Piaseczn ik  i K luczew o. (ap)

^  SPORT +  SPORT ^

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 

m /s „S tu d z ia n k i”  z  G dyn i.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m is  „B u s k o -Z d ró j”  do Szwe 
c ji  i  N o rw eg ii.

m/s „ K w id z y ń ”  do L o ndy­
nu,

m/s „ A n d rz e j B o ro w y” do 
F in la n d ii,

m/s „K o p a ln ia  P iaseczno”  
do H am burga,

m/s „B u d o w la n y ”  do Casa­
b la n k i,

s/s „S o łdek” do D a n ii, 
m /s „W a rn a ”  do D a n ii, 
s/s „S ław n o ” do D an ii.

jedno z największych osiągnięć naszej farmakologii

Lekkomyślność rodziców
O N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  pozo­

staw ian ia  dzieci sam ych, zw łasz­
cza gdy m a ją  dostęp do zapałek, 
nie trzeba n ikogo przekonyw ać. 
Tym czasem  rodzice n iek ied y  z 
p rzeraża jącą lekkom yślnością zapo 
m in a ją  o konieczności s ta łe j opie­
k i  nad sw ym i pociecham i. Z  po­
w odu ow ej beztroski ostatn io  zda­
rzy ło  się k ilk a  trag iczn ych  w ypad  
ków : 26 lutego w  A leksandrow ie  
(w o j. łódzkie) zg inęła w  roznieco­
nym  przez siebie ogniu  2.5-letn ia  
A gnieszka. 4 bm . w  K atow icach  
śm ierte ln ie  za tru ło  sie czadem , po 
w yw o ła n iu  pożaru, dw óch m al­
ców: 2 -łe tn l M ariu sz i 6 -le tn l Ra­
fa ł. 6 bm z te j sam ej p rzyczyny  
z m a rł 2 -le tn l Przem ek T o  dzieci 
w y w o ła ły  te  pożary, ale  n ie  one 
b y ły  w in n e  nieszczęściu, zap łac i­
ły  życiem  za lekkom yślność i  b rak  
w y o b ra źn i rodziców , (su)

Polski lek
przeciwko chorobie wieńcowej

W Z A K Ł A D A C H  F a rm aceu tycz- ły  skuteczność nowego p rep ara tu  
nych  „ P o lfa ” w  K ra k o w ie  trw a ją  przec iw no  chorobie w ień co w ej. W 
p rzygotow ania  do u ruchom ien ia , szpitalach w yko n an e  zostały bada- 
jeszcze w  ty m  ro ku , p ro d u k c ji o ry  n ia  k lin ic zn e , k tó re  w y k a za ły  po- 
ginalnego le k u  przeciw  chorobie zy ty w n e  w y n ik i stosowania tego 
w ień co w ej. P re p a ra t, k tó ry  o trz y - p rep ara tu  w  chorobie w ieńcow ej, 
m a ł nazw ę „C ra v ite n ”  dopuszczo- O P A N O W A N IE  technologii ..O ra­
n y  został do p ro d u k c ji przez P a ń - v ite n u ” jest je d n y m  z n a jw ię k -  
stw ow ą K om is ję  L eków .- In s ty tu t szych osiągnięć polskiego przem y- 
L ek ó w  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  i słu farm aceutycznego. L e k  opaten- 
O p iek i Społecznej uznał, że może tow any został n ie  ty lk o  u  nas w 
on być stosowany w  służbie zd ro - k ra ju , a le  ju ż  rów nież w  blisko  
w ia  jako  le k  przec iw  zaburzen iom  15 innych  k ra ja c h , m . in . w  U SA  
ry tm u  serca Jap o n ii. A n g lii i Szw ecji. W  czw ar

„ C ra v ite n ” o kaza ł się s iln ym  ty m  k w a rta le  b r. „ C ra v lte n ”  uka- 
zw iązk iem  chem icznym , rozszerza- że się w  postaci pasty lek , zaś w  
jącym  naczyn ia  w ieńcow e i  ochra- ro k u  przysz łym  ró w n ież w  zastrzy  
n ia jącym  m ięśnie serca przed skut kach . .
k a m i n ie d o k rw ie n ia . Oznacza to. P rzekazan ie  go do leczenia cho- 
że m oże on znaleźć zastosowanie ró b  u k ła d u  k rą że n ia  jest sukcesem  
ja k o  lek  chroniący przed zaw a ła - zespołu n au ko w có w -fa rm aceu tó w  ? 
m i i dusznicą bolesną. k ra k o w s k ie j „P o lfy  oraz przed_

Z A K W A L IF IK O W A N IE  „ C ra v ite - s ta w ic ie li w ie lu  specjalistycznych  
nu ”  do p ro d u kc ji o raz powszeeh- k l in ik  zak ład ó w  i p laców ek n a u k o  
nego stosowania przez p ra k ty k ę  w o-dośw iadczalnych  
lekarską  w  leczeniu  chorych po- A kad em ii M edycznej w  K ra k o w ie , 
p rzed z iły  badan ia  dośw iadczalne. Są to m  in .. p ro f. dr_ . 
zarów no w  p rzyzak ład o w ym  lab o - E ckstein . p ro f d r Je rzy  M a j. m gr 
ra to r iu m  k ra k o w s k ie j „ P o lfy ” . 1ak E leonora  H e r  de gen. orof. d r J J a -  
i  w  w ie lu  p laców kach n aukow o- dysław  K ró l. doc. d r !5 v
badaw czych A kad em ii M edvc/ne1 W cisło, doc. d r M a rla  G um ińska  
im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  K ra k o - doc. d r M ic h a ł Jhszczyński, dr 
w ie. Przeprow adzono  też w ie le  M ieczys ław  A dam us oraz m g r u  
eksperym entów , k tó re  p o tw ie rd z i- n ie l K u lig .

P O  K R Ó T K IE J  p rzerw ie  w  przy­
gotow aniach do sezonu 1979 r „  w  
tra k c ie  k tó re j szosowcy przecho­
d z ili w  W arszaw ie  badania le k a r ­
skie, rozpoczynają o n i c y k l star­
tó w . W czora j g iu p a  ko la rzy  w y je ­
chała do W łoch. T ra d y c y jn ie  już  
bazą naszych zaw odników  będzie 
Bergam o. T am  też startow ać bę­
dą w  wyścigach jednoetapow ych. 
D o W łoch w yjech ało  17 k o la rzy , a 
w  ciągu najb liższych  dni dołączy  
do te j grupy Ryszard S zurkow ski, 
k tó ry  przebyw a jeszcze w e W ro ­
c ła w iu

P o  w spó lnym  pobycie w e W ło­
szech polscy szosowcy rozdzielą  
się 23 bm . na dwie grupy. 12 ko ­
la rzy , pod wodzą tre n e ra  T ro ch a- 
nowskiego, w y jed zie  do A lg ie r ii. 
T a m  startow ać będzie w  wyścigu  
dookoła A nn ab y , k tó ry  rozegrany  
zostanie w  dniach 25—30 bm . Po­
została „szóstka” pod k ie ru n k ie m  
tre n e ra  Rusina, startow ać będzie  
n adal w e Włoszech, m . in . w  w yś­
cigu „Bergam asco” (11—16 kw iet- 
nia). ,  ,

W  M IĘ D Z Y C Z A S IE  grupa a lg ie r­
ska w ró c i do k ra ju . P oniew aż w  
n ie j należy u p atryw ać  kan dydatów  
na W yścig P oko ju , czekać ich bę­
dą ko le jn e  spraw dziany. K ilk u  ko ­
la rz y  w y je d z ie  do F ra n c ji,  gdzie 
w raz z zaw odow cam i startow ać  
będą w  w yścigach „T o u r de V a u ­
cluse” (13—16 k w ie tn ia ) i  „C irc u it

e la S a rlh e ”  (19—22 k w ie tn ia )  
Pozostali w y s ta rtu ją  w  wyścigu  
dookoła Saksonii (14—21 k w ie tn ia ).

S T A R T Y  w  tych  wyścigach po­
zw olą naszym  szkoleniow com  na 
ustalenie re p rezen tac ji na 32 W yś­
cig P o ko ju . D la  „w yb rań có w ”  
przew idziano  jeszcze k o le jn ą  im ­
prezę, k tó ra  będzie ostatecznym  
spraw dzianem  ich fo rm y przed  
m ajo w ą im prezą. B ędzie to wyścig  
,,R uban G ra n itie rs  B re to n ” zap la­
now any na 28 k w ie tn ia  — 1 m a ja .

R o z ł a d u n e k
m /s „Generał Jasiński“ 

w  P o l i c a c h
JU Ż  druga duża jednostka P Ż M  

dokonuje rozład u n ku  fo s fo ry tó w  
na tzw . „m ija n c e ” w  Policach. 
M /s „G e n e ra ł Jasiński” , 38-tysięez- 
n ik  zacum ow ał w  pobliżu  kom bi­
n a tu  chemicznego a dźw ig  p ły w a ­
jący  dokonu je  ro zład u n ku  na b a r­
k i ,  k tó re  w p ły w a ją  następnie do 
po rtu  barkow ego w  P olicach. Jed­
nostka ta ro z ła d u je  ponad 10 tys. 
ton surowca fosforonośnego p rzy ­
w iezionego z T am pa na F lo ryd z ie . 
P ierw szą jednostką ro z ład o w yw a­
ną w  ten  sposób b y ł także  33 -ty - 
sięcznik. m /s „ G e n e ra ł Ś w ierczew ­
ski” . (w it)

Płynie celuloza
z e  S z w e c j i

Z A K Ł A D  L in ii  E u ropejsk ich  1 
Żeg lu g i P ro m o w ej P L O  w  Szczeci­
nie m oże zapisać na swe konto  w  
bieżącym  ro k u  n iezw yk le  in teresu­
jące k o n tra k ty  przewozowe celu­
lozy ze Szw ecji. Łączn ie  jednost­
k i  tego zak ład u  m a ją  przew ieźć  
nić  notow aną dotychczas ilość 100 
tys. ton celu lozy w  ciągu ro ku . 
Szczeciński a rm a to r spodziew a się 
w p ły w ó w  p rzekraczającyc h  2 m in  
dolarów .

G łó w n ym i odb iorcam i ład u n kó w  
Jest w  k r a ju  P H Z  „P aged” w  W a r  
szawie, a w  tra n zy c ie  f irm y  ru ­
m uńskie i  w ęg iersk ie . P ierw sze  
p a rtie  celu lozy szw edzkie j (o k . 7 
tys. ton) p rzew iezione zostaną stat 
k a m i „L ę b o rk ” , „W e jh e ro w o ” i  
„ K w id z y ń ” . Jednostki te  zaw iną  
w  ciągu m arca do p o rtu  szczeciń­
skiego. (w it )

S k u t k i
„kawalerskiej“ jazdy

I  Z N O W U  W Y P A D E K ! Ten . n tó - 
ry  u trw a lił  nasz re d a k c y jn y  foto­
rep o rte r w y d a rz y ł się przed k ilk o ­
m a dn iam i na tras ie  E-14 na od­
c in ku  pom iędzy R u rk ą  a G olenio­
w em . K ie ro w ca  tego pojazdu ja ­
dącego po szosie z n adm ierną  
prędkością s trac ił panow anie nad  
k ie ro w n icą  w  w y n ik u  czego sa­
m ochód się p rzew rócił.

Fo t. Z . Jodkow ski
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Po debacie w Bundestagu

NIEBEZPIECZNE MIELIZNY
(Korespondencja z Bonn) c y jn y m  partne rem  —  SPD. 

L a m b sd o rff dom agał się wm oc 
n ie n ia  po tenc ja łu  N A T O  w  

Z A K O Ń C Z O N A  N IE D A W N O  2-dn iow a debata w  B undesta- dz iedz in ie  ra k ie t a tom ow ych 
gu zapowiedziana została ja k o  fo ru m  pose lsk ie j d ysku s ji nad średniego zasięgu, 
ko n tro lą  zb ro jeń  i p o lity k ą  odprężenia. W  p ra k tyce  w  ogrom - A N A L IZ A  debaty w  Bundes- 
n c j sw o je j części zam ien iła  się ona w  p rzec iw ień s tw o  tego te - tagu  sk ło n iła  tu te jszy  „G ene- 
m atu : w  dyskusję  nad rzekomą... po trzebą zb ro jeń . ra i A nze ige r”  do w yciągn ięcia

. , , , , w n iosku , że „w iększość Bundes-
P IE R W S ZY  dzień obrad, n a - tagu  je s t zdania, iż  p o lity k a  

zw any przez tu te jsze ś ro d k i odprężenia posiadać pow inna 
przekazu „d n ie m  opozycji*’ fundam en t m ilita rn e g o  bezpie- 
p rzyn ió s ł zm asowany i  g w a ł-  czeństwa” . T a k  w ięc ak tua lna  
to w n y  a ta k  m ów ców  opo zycy j- p o lity k a  zb ro je n iow a R F N  po- 
ne j CDU/CSU, fo rsu jących  ha - zostaje nada l pełna niebezpiecz 
sło: „N a jp ie rw  bezpieczeństwo, n ych m ie lizn , k tó ry c h  n ie  spo- 
potem  rozbro jen ie ” . P o lem izo- sób pom inąć, 
w a li on i z p ro je k tem  S A L T -2 , * H e n ryk  TY C N E R
pod daw a li genera lne j k ry ty c e  (In terpress)
osta tn ie  ko n s tru k ty w n e  propo­
zyc je  Leonida B reżn iew a w  
spraw ie  zaniechania użyc ia  s i­
ły  w  stosunkach europe jsk ich  
i zaw arcia  ogólnoeuropejskiego 
p a k tu  o n ieagres ji oraz gorącz­
kow o dom aga li się now ych  sy­
stem ów a m erykańsk ich  b ro n i 
masowego rażenia, z m ie jscem  
stac jonow ania  na obszarze 
RFN.

Carter i wybory
J A K  ośw iadczyli cz łonkow ie  

personelu B iałego Dom u, p re ­
zydent C a rte r w y ra z ił zgodę na 
pow ołan ie  kom ite tu , k tó ry  za j­
m ie  się dz ia łan iem  na jego 
rzecz w  zw iązku ze zb liża jący­
m i się w yb o ra m i prezydenckim i 
w  1980 r. K o m ite t będzie m . in . 
zb ierać fundusze niezbędne do 
sfinansow ania kam pan ii w yb ó r 
czej prezydenta.

Owen potępia
taktykę Smitha
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k i m in i­

s ter spraw  zagranicznych — D a- 
v i4  Owen potępił w y k rę tn a  ta k ty ­
k ę  prem iera reżim u rodezy jskiego  
— la n a  Sm itha, k tó ry  nie zam ierza  
d o trzym ać zapow iedzi wycofan>ia 
się ?. czynnego życia politycznego  
po przew idzianych na kw iec ień  wy  
borach. Sm ith  zażądał od W . B ry ­
ta n ii uznania tzw . rozw iązan ia  we­
w nętrznego. pom ijającego s iły  pa­
trio tyczn e  Z im babw e, Jako w aru n ­
k u  swojego w ycofan ia  się z are­
n y  p o litycznej w Rodezji. M in i­
ster Owen stw ie rd z ił. iż S m ith  
p o tw ie rd z ił najgorsze obaw y tych, 
k tó rz y  nie w ie rzy li, iż m ożna a 
n im  pójść na ja k ik o lw ie k  kom pro­
m is. Owen dodał, że reżim  Sm itha  
ła m a ł podstawowe praw a człow ie­
k a  w  R odezji i  sprzeciw ia ł się 
zm ianom , w yw o łu jąc  głębokie po­
d zia ły  w  k ra ju . B ry ty js k i m in i­
ster stw ierdził. Iż obecnie Sm ith  
m usi pozostać na uboczu, a p rzy­
w ódcy czarnej ludności R odezji po­
w in n i opracow ać kom prom isow e  
rozw iązanie.

Odrażająca zbrodnia 
agresorów

H A N O I P A P . Już w  p ierw szym  
d n iu  agres ji na W ie tn am , 17 lu te ­
go — in fo rm u je  Agencja V N A  — 
reakcjon iśc i chińscy zm asakrow a­
l i  około  100 dzieci w ietnam skich  
n a b azarze w  m iejscowości B ut 
X a t.

N aoczni św iadkow ie  re lac jo n u ją , 
że ok. godz. 8 w  p ierw szym  dniu  
napaści agresorzy w d a rli się nie­
oczek iw an ie  do położonej nie opo­
dal g ran icy  m iejscowości B u t X a t  
— ośrodka adm in is tracy jn eg o  dys­
t r y k tu . S p ląd ro w a li oni w szystkie  
dom y, zab ie ra jąc  ca ły  dobytek  
m ieszkańców  a następnie spędzili 
na plac ta rg o w ym  w szystk ie  dzie­
ci, k tó re  n ie  zdo ła ły  zbiec z m ia ­
steczka. T am  ch iński oddział , ko­
b iecy, uzbro jony w  noże typ u  m a­
czety , dokonał o draża jącej m asa­
k r y  dzieci. U zbro jone C h in k i roz­
łu p y w a ły  dzieciom  g łow y lu b  pod­
c in a ły  gard ła . K rz y k  m ordow a­
nych  słychać by ło  w  odległości k i­
lo m e tra  od m iejsca zbrodn i. N a u ­
czyciel m ie jscow ej szkoły śred­
n ie j, któ rego  11-letnie dziecko zna 
laz ło  się wśród zam ordow anych, 
przyszedł na m iejsce kaźn i w  no­
cy z 17 na 18 lutego. N a bazarze  
le ża ły  porozrzucane bezładnie tru ­
p y  praw ie  100 dzieci. W  trakc ie  
poszukiw ania zw ło k  własnego  
dziecka rozpoznał on zam ordow a­
ne dzieci swoich sąsiadów i p rzy ­
jació ł.

Co nowego u Madziarów?

O fensyw a chadeckie j opozy­
c j i  n ie  pozostaw iła  w śród tu ­
te jszych obse rw ato rów  naw et 
c ienia w ą tp liw o śc i, że gdyby 
CDU/CSU m ia ła  znów  dojść do 
w ładzy, R e pub lika  Federa lna 
s ta łaby się ponownie, ja k  
przed rok iem  1969, ce n tra ln ym  
ośrodkiem  tych  w szys tk ich  s ił 
na św iecle, k tó ry m  m arzy  się 
p o w ró t do okresu z im ne j w o j­
ny. K anw ą, na k tó re j m ów cy 
opozycji —  od K o h la  i  Z im - 
m erm anna po Dreggera, M e rte - 
sa i  W oernera —  sn u li swoje 
żądania i  życzenia wzmożo­
nych  zbro jeń, b y ło  p o w o ływ a­
n ie  się na rzekom e dyspropo r­
c je  m iędzy po tenc ja łam i m i l i ­
ta rn y m i N A T O  i  U k ła d u  W a r­
szawskiego.

D R U G I dzień debaty, k tó ry  
można by nazw ać „dn ie m  koa­
l i c j i ” , n ie  p rzyn ió s ł zdecydo­
wanego przec iw sta w ie n ia  się 
h o rro ro w i, m alow anem u przez 
chadeków. W praw dzie  prze­
m ów ien ie  kanclerza Schm idta  
p rzyn io s ło  zupe łn ie inne akcen 
ty  ( ja ko  że kanc le rz  odrzuc ił 
żądania CDU/CSU dotyczące 
s tac jonow ania  now ych  am ery­
kańsk ich  ra k ie t a tom ow ych  w 
R FN  i  z uznaniem  p o w ita ł no­
w ą radziecką in ic ja ty w ę ), ale 
ju ż  w ystąp ien ie  O tto  Lam bs- 
d o rffa  przyn ios ło  s tw ie rdzenie, 
że w  dziedzin ie p o lity k i zbro­
je ń  znacznie w iększa liczba 
p u n k tó w  stycznych is tn ie je  
m iędzy FD P i  opozycją niż 
m iędzy lib e ra ła m i i  ich  k o a li-

Tajemnicza choroba
R Z Y M  P A P . W  pon iedzia łek  po­

in fo rm o w an o  w  N eapolu , że w  
ciągu ostatn ich  48 godzin  w  m ie j­
scowym  szp ita lu  zm arło  czworo  
dzieci na ta jem n iczą  chorobę (in ­
fe k c ja  dróg oddechow ych, w y w o ­
ływ a n a  przez nie rozpoznanego w i­
rusa), k tó ra  od lu tego  1978 r. sze­
rzy  się w  ty m  m ieście i  okolicy. 
Łączn ie  z o s ta tn im i zgonam i licz- 

| ba śm ierte lnych  o f ia r  te j choroby  
I  w zrosła do 77.

0 czyste powietrze 
nad Dunajem i Cisą

(Korespondencja własna „Kuriera4* z Budapesztu)
B A D A N IA  nad stopniem  czystoś- W  popraw ie  s y tu ac ji z dziedzi- 

ei p ow ietrza  Budapesztu podejm o- n y  ochrony p ow ietrza  poważną  
w ano Już w  okresie m ię d zy w o je n - ro lę  odegrało unowocześnienie k o - 
n y m . W ted y  - jeszcze prob lem  n ie  m u n a ln e j bazy p a liw ow o-energe- 
w yg lę d a ł groźnie. N a jw ię k s z y  ty c zn e j; nastąpiło  bow iem  znacz- 
w zrcs t zanieczyszczeń odnotow ano ne zw iększen ie  w  je j  udziale w ę- 
dopiero w  la tach  1984—1975. N a - glow odorów : p ro d u któ w  ro p y  n a f-  
tężenie zanieczyszczeń m echan icz- to w e j i  gazu ziem nego. B y ł to  
nych (sadza, p y ły  p rzem ysłow e) je d n a k  okres k ró tk i. Ś w ia to w y  
osiągnęło pod kon iec  la t sześćdzie- k ry z y s  pa liw o w o -en erg e tyczn y  ró w  
siątych  178 to n  rocznie na 1 k m  nież na W ęgrzech spowodował 
k w . O statn ie la ta  p rzyn io s ły  pew - przeprosiny z k ró le m  w ęglem , co 
ną popraw ę — 150 t  na 1 k m  k w . m usiało  pociągnąć za sobą zw ięk ­

szenie zanieczyszczeń pow ietrza .

Drastyczne widowisko w amerykańskiej IV

Patty Hearst uwiedziona 
przez członków gangu?
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d zien n ikarzo m  sm akow ite  kąski ze 
swego burzliw ego  życ ia . -

T Y M  razem  chodzi półdoku-

Pogodo w Europie
W  P O N IE D Z IA Ł E K  

pujące tem p era tu ry : w  m etropo liach  europejsk ich  notow ano nastę-

A m sterdam
A ten y
B e rlin
B ruksela
K openhaga
G enew a
H e ls in k i
K ijó w
Lizbona
Lon d yn
M a d ry t
M oskw a
Oslo
P a ry ż
R zym
S ztokholm
W iedeń

tem p. w  st. C. 
m in .

pogodnie
pogodnie
pochm urno
pogodnie
śnieg z deszczem
pochm urno
pochm urno
deszcz
pogodnie
pogodnie
pogodnie
śnieg
śnieg
pochm urno
pochm urno
pochm urno
deszcz

m en ta ln y  f ilm , w y św ie tlan y  
m e ry k a n s k ie j te le w iz ji, zrobiony  
przez A n g lik ó w  i  zaty tu ło w an y  
„ P a tty  H ears t w  c iężk ie j próbie’*. 
U k a zu je  on 19-letnią córkę m agna­
ta w  m om encie k ie d y  5 la t tem u  
uprow adzona została przez Sym bio- 
nistyczną A rm ię  W yzw olen ia .

Z d jęc ia  spraw ia jące w rażen ie, że 
zostały zrobione u k ry tą  kam erą , 
u kazu ją  ja k  dziew czyna została 
następnie zgwałcona przez dwóch 
członków  A rm ii W yzw olen ia . Jed­
nym  m ia ł być sam szef gangste­
rów , p rzezyw any przez ko b ie ty  
„R asputinem ”  a przez innych  
„ F ie ld  M arsh a ll C inque” . Z g in ą ł on 
k ilk a  la t  te m u  od po licy jnych  k u l 
w  Los Angeles.

W yśw ie tlen ie  f ilm u  ze scenami 
ero ty c zn y m i przyniosło , zdaniem  
p rzy b ra n e j m a tk i P a tty  pani Ca- 
th e r in y  H ears t dalsze narażenie na 
szw ank re p u ta c ji je j  pasierbicy. 
Szczególnie teraz, k ie d y  decyzją  
prezyd en ta  C arte ra  zw olniono ją  
z w ięz len iaa .

B Y Ł A  te rro ry s tk a  T a n ia  — ta k i 
pseudonim  nosiła w ówczas P a tty  
H ears t — w ystąp iła  ostatn io  do są­
du o  ca łko w ite  un iew in n ien ie  je j 
z zarzu tó w , swego czasu w ysuw a­
nych przez p ro ku ra to ra .

Po ukazan iu  się f ilm u  na ekra­
nach te le w izy jn y c h  znów  odżyją  
w ątp liw ości. Czy is to tn ie  P a tty  
została porw ana przez A rm ię  W y­
zw olen ia , czy też stała się człon­
k iem  gangu z  w łasnego wyboru?

P rzyb ran a  m a tk a  P a try c ji n ie  
t ra c i jed n ak  n adziei, iż  uda się je j  
wychow ance uzyskać korzystny  
w e rd y k t sądu. W ystąp iła  naw et z 
pozwem  p rzeciw ko  producentom  
film u , oskarżając ich o  „n iedopu­
szczalne przedstaw ien ie  drastycz­
n e j sceny e ro ty c zn e j” .

C ała  sprawa m oże m ieć bolesny 
dla H earst aspekt m atrym o n ia ln y . 
Jak ju ż  podaw aliśm y m ia ła  ona na 
początku tego m iesiąca zawrzeć  
zw iązek  m ałżeń ski ze s trażn ik iem  I

W. B ry ta n ia

Mniej przemocy 
na małym ekranie
K IE R O W N IC T W O  b r y ty j­

sk ie j te le w iz ji państw ow ej 
BBC m a zam ia r ograniczyć 
drastyczne sceny przem ocy w  
swoich program ach. O granicze­
n ie to  będzie dotyczyć zarówno 
w yśw ie tla nych  w  te le w iz ji f i l ­
m ów, se ria li itp . program ów , 
ja k  i  in fo rm a c ji oraz p u b lic y ­
s ty k i bieżącej. Powodem pod ję ­
cia ta k ich  k ro k ó w  je s t s tw ie r­
dzony naukow o n ieko rzys tny  
w p ły w  pokazyw ania  g w a łto w ­
nych  scen na społeczeństwo, 
zwłaszcza na m łodzież.

Ile p ijem y 
coca-coli?

N O W Y  JO R K  PAP. J ak  po in for­
m ow ało  tow arzystw o Coca-Cola  
na św iecie w y p ija  się dzienn ie  o- 
ko ło  290 m ilio n ó w  bu te lek  tego o- 
rzeźw iającego napo ju . K om pania  
zanotow ała  ostatn io  znaczny w zrost 
obrotów . J e j zysk w zrósł w  ubieg­
ły m  ro k u  o 10 procent i w yn iósł 
374.7 m in  d o larów , natom iast w a r ­
tość sprzedaży w yn iosła  4,34 m ld  
dolarów .

A le  ty lk o  teore tyczn ie . B ow iem  
w  m iędzyczasie podjęto  szereg 
skutecznych d zia łań  na rzecz och­
ro n y  środow iska w  dziedzin ie po­
w ie trza . W  okresie ostatn ich 5 la t  
nastąpiła  pew na rów now aga m ię­
dzy s ku tkan u  ro zw o ju  przem ysłu , 
a skutecznością d zia łań  na rzecz  
ochrony a tm o sfery  1 czystości po­
w ie trza . Coraz m nie jszą  rolę w  
zanieczyszczaniu pow ietrza  odgry­
w a ją  gospodarstwa dom owe, k tó ­
re  w  dużym  stopniu  przeszły na 
ole jow o-gazow y system ogrzew a­
n ia ; w zrasta n atom iast stopień za­
nieczyszczeń pow odow anych przez  
d ynam iczn ie ro zw ija ją c ą  się m oto­
ry za c ję , zwłaszcza w  centrach  
w ie lk ic h  m iast.

Ilość poważniejszych źródeł za­
nieczyszczeń p ow ietrza  określana  
Jest na W ęgrzech na 18 tys., z cze­
go 5 400 przypada na sam Buda­
peszt, k tó ry  w raz  % p ięciom a n a j­
w iększym i m ias tam i e m itu je  w ię ­
cej zanieczyszczeń p ow ietrza  niż  
pozostała część k ra ju . T ru d n o  się 
tem u  dziw ić , Jeśii się w eźm ie pod 
uw agę fa k t, że stolica W R L  daje  
praw ie  jedną trzec ią  g lobalne j 
p ro d u k c ji przem ysłow ej k ra ju .

W  1962 r. powołano w  Budapesz­
cie Radę O chrony Czystości Po­
w ie trza , k tó ra  w  trz y  ła ta  późn iej 
została przekształcona w K o m ite t  
ds. O chrony Czystości P o w ie trza , 
ze znacznie szerszym i kom peten­
c ja m i. To  w łaśn ie  d z ięk i energicz­
n ym  d zia łan iom  tego k o m ite tu  
udało się ostatn io  zaham ow ać w  
stolicy w zrost zanieczyszczeń, a w  
n iek tó rych  dzieln icach naw et osiąg 
nąć znaczną popraw ę.

O S T A T N IO  specjaliści ze wspom  
nianego ko m ite tu  przep ro w ad zili 
w n ik liw ą  analizę  procesów techno  
log icznych w  n ajw iększych  zak ła ­
dach przem ysłow ych Budapesztu  
pod ką tem  em itow anych  przez nie  
zanieczyszczeń po w ie trza , zaleca­
jąc  podjęcie k o n kre tn ych , szyb­
k ic h  i  o p eratyw n ych  dzia łań  na 
rzecz lik w id a c ji ' tych zanieczysz­
czeń. Podobne d z ia łan ia  zostały  
ró w n ież podjęte przez w ie lk ie  za­
k ła d y  przem ysłow e na p ro w in c ji. 
Ponadto w  budapeszteńskich prze j 
ściach podziem nych dla pieszych, 
któ ry c h  stale p rzyb yw a, zalecono  
in sta lac ję  specjalnych urządzeń  
w e n ty lacy jn ych .

W  W Ę G IE R S K IE J  m etro p o lii po­
d e jm u je  się ju ż  od la t  odpowied­
n ie  przedsięw zięcia na rzecz zw ię k  
szenia „zie lonych  płuc” stolicy, 
k tó re  będą m ia ły  Istotny w p ły w  
na popraw ę jakości po w ie trza . 
P la n u je  się, że do końca bieżące­
go stulecia w  Budapeszcie i  jego  
najb liższych okolicach pow ierzch­
nia lasów  i parkó w  w zrośn ie  o 
około 3 500 ha. N a  zm niejszenie za­
nieczyszczenia pow ietrza  powsta­
jącego w sku tek  szybko w zras ta ją ­
ce j m o to ryzac ji, m a i  będzie m ia ­
ło w p ły w  ró w n ież m etro , k tórego  
długość tras  w 2000 ro ku  pow inna  
osiągnąć 80 km .

Zdzis ław  C Z A P L IŃ S K I

U dany eksperym ent

hanowerskich w e te rynarzy

8 cieląt
od jednej krowy

TO  nie je s t b a jka , a le  po 
p rostu  w y n ik  eksperym entu  
przeprowadzonego przez p ra ­
co w n ikó w  W yższej S zko ły  We­
te ry n a ry jn e j w  Hanowerze 
w spó ln ie  z zespołem Przedsię­
b io rs tw a  Spółdzielczego P ro ­
d u k c ji B yd ła  w  Brem en - H a­
nowerze. Eksperym ent po-legal 
na p rzen ies ien iu  k ro w ich  em­
b rio n ó w  od k ro w y -d a w cy  do 
k ró w -b io rcó w . Przeniesiono 15 
em brionów  i  z tych zabiegów, 
po 9 m iesiącach u rodz iło  się 8 
c ie lą t —  6 c ie licze k  i  2 bu ­
h a jk i.



12 T Y S IĘ C Y  osób liczy  
środow isko akadem ick ie  
Szczecina. Piąć wyższych 
ucze ln i dostarcza co roku  
k ra jo w e j gospodarce w y ­
soko w y k w a lifik o w a n y c h  
spec ja lis tów , a osiągnię­
c ia  dydaktyczne  i nauko­
w e ośrodka szczecińskiego 
są znaczne i znaczące nie 
ty lk o  w 's k a li reg ionu. S tu ­
d iu ją ca  m łodzież uczestn i­
czy też w  pracach na 
rzecz m iasta i  w o jew ódz­
tw a, przy czym szczegól­
n ie pożyteczne rezu lta ty  
przynosi akc ja  w a k a c y j­
nych obozów naukow ych i 
p ra k ty k . Is tn ie je  rów nież, 
posiadający bogate trą d y , 
c jc  ruch k u ltu ra ln y  s tu ­
dentów'. A  przecież p om i­
mo tych  w szystk ich  n ie- 
%vątpliwycb osiągnięć i  róż 
no rodn yc li dzia łań , za rów ­
no nasza w iedza o tych  
sprawach ja k  rów nież sto­
p ień in te g ra c ji m łodzieży 
s tudenck ie j ze społeczeń­
stw em  Z iem i Szczecińskiej 
n ie  są w  pe łn i zadowala­
jące. Świadomość takiego 
stanu rzeczy is tn ie je  w 
środow isku  akadem ick im , 
k tó re  zdaje sobie sprawę z 
konieczności szerszego niż 
m ia ło  to  m iejsce do te j po­
r y  w y jśc ia  poza środow i­
skowe ram y. C e low i tem u 
służyć ma pełniejsza p re ­
zentacja prob lem ów , k tó ry  
m i ży je  ta  liczna społecz­
ność. A u to ra m i zamieszczo- 
nego dziś „K u r ie ra  A kade­
m ick iego ”  są szczecińscy 
studenci skup ien i w  K lub ie  
D z ienn ika rzy  Studenckich 
p rzy  SZSP.

m m m

13 MARCA 1979 R.

Takie były początki
14 P A Ź D Z IE R N IK A  1946 R O K U  w  w ie lk ie j,  odrem ontow a­

ne j h a li Zakładów1 O czyszczania M ias ta  odb y ł się in a u g u ra ­
c y jn y  w v k la d  d la s tudentów  pierwszego ro ku  szczecińskiej 
f i l i i  poznańskie j A ka dem ii H a n d lo w e j. W ydarzen ie  to  u w ie ń ­
czyło d łu g o trw a le  s tarania w ła d z  Szczecina o u tw orzen ie  w 
m ieście wyższe j uczeln i.

BYĆ M O ZĘ  m ało  osób w ie, 
że tą  pierw szą szczecińską 
szkołą wyższą m ógł być... u n i­
w e rsy te t. Już bow iem  w m a ju  
1945 roku  p rzyb y ła  nad Odrę 
ekipa U n iw e rsy te tu  Poznań­
skiego m ająca zabezpieczyć od­
pow iednie lokale. N iestety, 
p rzym usow y exodus polskich 
w ładz  ze Szczecina w  połow ie 
m aja  1945 roku  przeszkodził w 
spon tanicznym  u tw orzen iu  f i l i i  
poznańskie j uczelni. G dy 5 lip  
ca Szczecin został po raz d ru ­
gi, i ostateczny, ob ję ty  przez e- 
k ip ę  prezydenta P io tra  Z arem ­
by, rozm ow y dotyczące szczecin 
skiego szko ln ic tw a  wyższego 
ponownie zostały podjęte. T ym  
razem naw iązano porozum ie­
n ie  z Akadem ią Hand low ą w 
Poznaniu co do u tw orzen ia  w 
Szczecinie f i l i i  te j uczelni. W 
łecie 1946 ro ku  rozpoczęto zapi­
sy na p ie rw szy ro k  stud iów . 
Liczba zapisanych w kró tce  
przekroczy ła  1 000 osób

Z E  względu na to. że budynki 
»rzeznaczone na ootrzeby uczelni

k u \ m  i a  h a  \  i  >:

Zielone czapki.
KIE D Y  w chodziłam  znów  do 

tego b ud ynku  ta k , ja k  przed 
m n ie j w ięce j trzydz ies tu  la ty ,  
m im o w o li z ro b iło  m i się ciepło  
w  oko licach serca. W  ro k u  1948 
byłam  studen tką t dziś przyszłam  
zobaczyć, czy ty  zostałeś p rzy ­
ję ty .  Trzydzieśc i la t, m a tka  i  
syn, ten sam budynek...

Jeś li pow iem  c i, że macie te ­
ra z  dobrze, to  wzruszysz ra m io ­
nam i. T ak , ty  tego n ie  przeży­
łeś. Ja, aby m óc zostać studen t­
ką szczecińskiej f i l  A ka d e m ii 
H a n d lo w e j z Poznania m us ia ­
ła m  pokonać w ie le  przeciw ności 
losu. M ieszkałam  z taką fa jn ą  
Zosią. Je j podobał się m ó j 
płaszcz, a ja  m usia łam  zapłacić 
wpisowe. Zosta łam  bez płaszcza 
na zim ę, ale z indeksem  w  k ie ­
szeni.

Z a n im  to się sta ło m usia łam  
przedłożyć w ładzom  „Ś w iadec­
tw o  m ora lnośc iw. M am  je  do
dziś:

„ N IN IE J S Z Y M  zaświadcza się, że 
obyw ate lka .., urodzona... zamiesz­
k a ła  w ... postępowaniem  swym  nic 
dalą powodów do n iekorzystnych  
spostrzeżeń pod w zględem  m orał- 
nym , w  karto tece  fig u ru je  jako  
nie k aran a” . I  podpis burm istrza .

Z A J Ę C IA  zaczyna liśm y ok. 
czw a rte j po po łu d n iu  w  ty m  sa­
m ym  bud ynku , w  k tó ry m  obec­
n ie  m ieści się W ydz ia ł In żyn ie ­
ry jn o -  E konom iczny T ranspo rtu  
PS (naprzeciw , po d ru g ie j s tro ­

n ie  u lic y  M ick iew icza, w  szere­
gu  ja k b y  koszarow ych budyn­
ków , b y ły  wówczas akadem ik i). 
Zdążyłam  po pow rocie  z pracy  
zjeść pó ł bochenka chleba z tzw.
„ m a łp im  sm alcem ”  — to  ta k i 
b ia ły  tłuszcz, p rzypom ina jący  
loyg lądem  sm alec — i  b ieg łam  
na zajęcia. K o ń czy ły  się o ós­
m e j, dz ie w ią te j w ieczorem . Póź­
n ie j w  dom u nauka do późnej 
nocy, sen, praca, zajęcia, nauka, 
sen... I  ta k  sześć d n i w  tygod­
n iu  — w o lna  by ła  ty lk o  niedzie­
la.

W Y K Ł A D O W C Y  do jeżdża li 
przeważnie z Poznania. Nasza 
ucze ln ia  by ła  wówczas ty lk o  
f il ią .  W  je d n ym  semestrze m ia ­
ła m  np. siedemnaście p rzedm io­
tó w  prow adzonych przez jede­
nastu profesorów . W śród n ich  
re k to r,  p ro f. G ó rsk i, p ro fesoro­
w ie  B a b ińsk i, Zakrzew ski... Pa­
m ię tam  dobrze p ro f. W ie lopo l­
skiego  — p ro w a d z ił h is to r ię  gos­
podarczą. P rzys to jn y  mężczyzna 
z wąsem, w  typ ie  szlachcica 
kresowego, zawsze sym patyczny, 
m iły , u jm u ją cy . A lbo  np. prof. 
Terebucha. M im o, że b y ł suro­
w y  i  w ym aga jący , m ia ł zawsze 
na w yk ładach  pełną salę.

T ak zwanego „życ ia  s ludenc- 
kiego”  p ra w ie  w  ogóle nie było. 
I  gdyby n ie  te zie loni czapki z 
daszkiem  i  z ło tą ko tw icą , można 
b y łoby  • n ie  zauważyć, że ,w  
Szczecinie są studenci. A le  to  
b y ły  przecież inne czasy...

(obecnie W yd zia ł In ży n ie ry jn o -E k o  
nom iczny T ran sp o rtu  Politechn ik i) 
b y ły  jeszcze z a ję te  przez Państwo­
w y  U rząd  R e p a tria c y jn y , znalezio- 
no pomieszczenia zastępcze. (M . in. 
oddano na cele d ydaktyczne zabu­
dow ania Z O M -u  1 w ie lk ą  salę 
U rzędu  M ie jsk iego). Jeszcze przed  
o fic ja ln y m  utw orzen iem  uczelni 
przyszli studenci u konstytuow ali 
organizację B ra tn ie j Pomocy, k tó ­
ra od razu w łączy ła  się w  życie 
Szczecina, b io rąc  udział w jego 
odgruzow aniu .

Ó W C ZEŚ N I studenci ró ż n ili 
się trochę od dzisiejszych. 
Przede w szys tk im  b y li starsi. 
W ojna sp raw iła , że ty lk o  6 
proc. z n ich  m ia ło  m n ie j n iż  20 
la t, a zdecydowaną większością 
b y li ludz ie  20—30-le tn i. K o b ie ­
ty  s ta n o w iły  czw artą  część s tu­
d iu jących . Ze względu na to, 
że większość pracow ała zarob­
kow o, zajęcia prowadzone by ły  
w yłączn ie  po po łudn iu  i wieczo 
rem . S tudenci o ż y w ili k u ltu ­
ra ln ie  m iasto, wnosząc do w i­
doku szczecińskiej u lic y  sporo 
swoistego k o lo ry tu .

P O N IE W A Ż  w sali Z O M -u  nu? 
było  krzeseł każd y student m usiał 
zdobyć je  sobie we w łasnym  za­
kres ie , to też do n ierzadkich  w i­
doków  należa ły  grupy studentów  
w chętn ie wówczas noszonych 
czapkach akadem ickich  dążące ae 
sto łkam i \ k rzes łam i na w yk ład y ..

R Ó W N O LEG LE organ izow a­
no wyższą uczelnię techniczną. 
Decyzja w  te j spraw ie została 
pod ję ta  21 X I  1946 r., a p rzy­
spieszona by ła  apelem kand y­
datów  na studentów , k tó rzy  
ju ż  wcześnie j pow o ła li B ra tn ią  
Pomoc S tuden tów  P o lite ch n ik i 
i  we w łasnym  zakresie zorga­
n izow a li i w y re m o n to w a li Dom 
S tudencki.

Zadecydowano, że w  Szczeci­
n ie  zostanie u tw orzona Wyższa 
Szkoła Inżyn ie rska  ja ko  zalą­
żek p rzysz łe j P o litechn ik i. 
K u rs  przygotow aw czy zacząć 
się m ia ł 1 X I I  1946 r., a od 1 
I I  1947 r. m ia ły  być prow adzo­
ne norm a lne  w yk ła d y  p ie rw ­
szego ro ku  d la  k ilk u s e t k a n ­
dyda tów  na w ydzia łach : B u­
dow n ic tw a , M echanicznym  l  E- 
le k tro techn icznym . Uroczysta i-  
naugurac ja  ro ku  akadem ick ie­
go na now e j uczeln i nastąpiła

8 I I I  1947 r. w  a u li gmachu 
uczelnianego p rzy u l. P u łask ie ­
go. W  ten  sposób obok zie lo ­
nych czapek studentów  A kade­
m ii H a nd lo w e j p o ja w iły  się w 
Szczecinie czapki c iem now iśn io  
we W yższej Szko ły In żyn ie r­
sk ie j.

PO tych uczelniach o tw a rto  
w  . naszym mieście dalsze. Po­
m orska Akadem ia M edyczna 
pow sta ła ju ż  w  1948 r. Na na­
stępną wyższą uczelnię m usie­
liśm y  czekać do roku  1952, k ie  
dy to pow ołano do życia Szko­
łę M otską .

H IS T O R IA  te j uczelni była dość 
złożona. R ozw iązana ze względu na 
brak funduszy po k ilk u  łatach is t­
n ien ia . została ponownie re a k ty ­
wow ana dopiero w  1963 r . Jako  
Państw ow a Szkoła M orska zosta­
ła w  1969 r. podniesiona do rangi 
wyższej uczelni.

N A T O M IA S T  A kadem ia  R o l­
nicza o tw o rzy ła  swoje podwoje 
w  lipcu  1954 r. (nosząc w ó w ­
czas nazwę W yższej Szko ły Roi 
nic ze j).

Na jm łodszą uczelnią wyższą 
Szczecina jest Wyższa Szkoła 
Pedagogiczna, k tó ra  za inaugu­
row a ła  zajęcia w  1969 r., do n ie  i rozw oju .

1973 r. zwąc się Wyższą Szkołą 
N auczycielską. N ależy tu  jesz­
cze dodać, że w  1955 r. W SI, 
w ch łan ia jąc  z likw idow aną  A - 
kadem ię H andlow ą, ja ko  sw ó j 
p ią ty  ju ż  w yd z ia ł p rzekszta łc i­
ła się w  P o litechn ikę  Szczeciń-

W  S Z C ZE C IN IE  n ie  by ło  zad 
ne j wyższej ucze ln i ju ż  od ro ­
ku  1720, k iedy  to po w yku p ie ­
n iu  przez Prusy m iasta od 
S zw ecji zostało z likw idow ane 
C olegium  C a ro linu m  — g im na­
zjum  na prawach akadem ic­
k ich . D opiero po pow rocie 
Szczecina do M acie rzy w  1945 
roku  u tw orzono Akadem ię Han 
dlową. K ro k  ten m ia ł doniosłe 
znaczenie tak  k u ltu ra ln e  ja k  i 
po lityczne. Zam anifestow ano w 
ten sposób polskość ziem po­
m orsk ich  i n iezłom ną w ia rę  po­
zostania na tych terenach U - 
tw orzen ie  uczeln i spowodowało 
także znaczne ożyw ienie ruchu 
um ysłowego w  Szczecinie, p rzy 
spieszenie jego zagospodarowa-

Oczekiwane
inwestycje

T U D E N C I Szczecina od la t na­
rzeka ją  na b rak  odpow iedniej 

liczby ob iek tó w  przeznaczonych do 
u praw ian ia  sportu i odbyw ania  
zajęć z w ychow ania fizycznego. 
Corocznie uczelni« szczecińskie w y  
d ają  sum y idące w  setk i tysięcy  
złotych na s a le . w ynajm ow ane od 
szkól i o rg an izac ji sportow ych. W  
efekcie  zajęcia w -f  o d b yw ają  się 
w różnych, często b. odległych  
punktach m iasta, do późnych go­
dzin w ieczornych. T e  tru d n e  w a­
ru n k i w p ły w a ją  też na m ożliwości 
uprą w ian  ia sportu  n ie  d la  ..w y­
czynu” . a dla w łasnej p rzy je m ­
ności przez przeciętnego szczeciń­
skiego studenta.

P O P R A W Ę  przyniosą dopiero  
rozpoczęte i p lanow ane inw estycje. 
Jedną z nich jest budowa h a li re- 
h ab ililacy jo o -sp o rto w e j d la  Pom or­
sk ie j A k a d e m ii M edycznej. Hala  
ta  wznoszona Jest w bezpośrednim  
sąsiedztw ie dom ów studenckich  
P A M  1 k lu b u  studenckiego „T ran s” 
(re jon u lic  D un ikow skiego i P ow ­
stańców W ielkopolskich).

W ie io f uinkeyjny o b iek t, przezna­
czony zarów no dla studentów  
P A M . ja k  i  na potrzeby reh ab ili­
ta c ji chorych leczonych w  k l in i­
kach  te j uczelni. Jest inw estycja  
rea lizow aną przez zakład rem onto­
w o-b u d o w lan y P A M  ze środków  
Narodowego Funduszu O chrony  
Zd ro w ia . Z  pomocą p rzy  Jej w y k o ­
nan iu  przyszły szczecińskie z a k ła ­
dy pracy, m. in . H u ta  „Szczecin” , 
k tó ra  w yko n a ła  ko n stru kc ję  nośną 
hali. W pracach przygotow aw czych  
pom ogli też studenci P A M , k tó rzy  
plan u ją  rów nież pomoc przy  po­
rząd ko w an iu  otoczenia ob iek tu  do  
zakończeń»«! Jego budow y

N A ta k ie  Inw estyc je  cze­
k a ją  także studenci innych  
szczecińskich uczelni.



Studencka kultura

Czy znacie nas 
od tej strony?

K U L T U R A  S T U D E N C K A  w  ig Band T rans —  zes- P o litechn ice  Szczecińskiej, zrze
codziennym  życ iu  m ias ta  n ie P j p ó ł  jazzowy, jeden z n ie - sza studen tów  w szystk ich  u - 
je s t w idoczna. A le  czy można w ie lu  w  środow isku, zor- c z e ln i C z łonkow ie  grmpy zdo-
m ó w ić  o je j b raku? Czy można ganizow&ny podczas S tuden- b y l i w ie le  nagród, uczestn iczyli 
zgodzić się z tw ie rdzen iem , że ckiego Fo rum  A rtys tycznego  w  m iędzynarodow ych salonach 
k u ltu ra  studen tów  to  ty lk o  d y - w  Ś w inou jśc iu  (1978 r.)  A ra n - fo tog ra ficzn ych  w  H iszpan ii, 
skoteici i  „p iw k o ” ? W  sk ró to - żerem zespołu jest d w u k ro tn y  F ra n c ji,  ZSRR, A n g lii i  In -  
w e j fo rm ie  p rezen tu jem y n ie - la u re a t Z ło te j T a rk i A leksan - diach. 
k tó re  dokonan ia  środow iska, der M is iu rew icz . P o w sta ły  już
aby dowieść, że jest inaczej. p ierw sze nagran ia  rad iow e i  0 *  rupa  Poetycka „T u  i Te - 

opracow ania u tw o ró w  z Chó- HJJraz” . Pow sta ła  w  1970 r.,

Am a -T e a -T rj —  A m a to r-  rem  A ka dem ick im  P o łitechn i- ^ ^ j e j  za łożycie lem  b y ł zna- 
skie T e a try  T rzy . Z  inti- k i.  ny poeta S tan is ław  Zajączek,
c ja ty w y  S tud ia  P a n to - , D z ia ła  p rzy  k lu b ie  „T ra n s ” ,

m im y  P o lite ch n ik i Szczecin- ^ h ó r y  — to  na jm ocn ie jsza P ierwsze deb iu ty  m ia ły  m iejsce 
sk ie j zrea lizow any został p rzy ■  strona szczecińskiej k u l-  na łam ach „S p o jrze ń ”  i  „N o - 
w spó łudzia le  te a tró w  studen- ^ t u r y  studenckie j. Chór wego M edyka” . Gru-pa za in i-  
ck ich  z D a n ii i  H o la n d ii s-pek- A ka dem ick i P o lite ch n ik i Szcze- c jo w a ła  „T u rn ie je  jednego 
ta k i p t. s t r u k t u r y ” . In ic ja ty -  e ińsk ie j is tn ie je  ju ż  ponad 25 w iersza” , 
w a  p rzy ję ta  została z aplauzem , la<t* p racu je  pod d y r. Jana Szy-
a je j e fe k ty  w zb u d z iły  liczne roc kiego, a znany jest i  cenio- § ń s k ic  La to  F ilm ow edyskusje .

„Start-79“ <1 „Start-79“ #  „Start-79“ •  „Start-79“

Ogólnopolskie spotkania 
teatrów debiutujących

N IE U Z A S A D N IO N E  w yd a ją  w ioń» , %t fe s tiw a le  odbyw ać p o w in n y  dać na jb liższe  la ta. 
się za rzu ty  staw iane k u ltu rz e  się będą w  środow iskach, w  Może Szczecin przestanie być 
s tudenck ie j, iż  jes t ona zam - k tó ry c h  s tudenck i ru ch  t e a t r a l - ...........................
kn ię ta  i  egzystu je l i  ty lk o  w  
ściśle okreś lo nym  środow isku. 
O p in ie  ta k ie , zby t często w y ­
głaszane są przez pseudoznaw- 
ców  z ja w iska  ja k im  je s t ruch  
k u ltu ra ln y  s tudentów  w  P o l­

ny  n ie  m a zb y t w ie lk ic h  t ra ­
d y c ji,  a środow isko  je s t na ty le  
prężne, że is tn ie je  szansa za­
szczepienia na ty m  gruncie  
id e i tego ruchu , stworzenie 
bodźca do dz ia łan ia , poprzez

„b ia łą  p la m ą ”  na m apie s tu -

n y  na ca łym  świecie. Od 10 ła t I  organizowane od 1973 
śp iew ają  zespoły chóra lne z *  przez D K F . M ożna tam  
W SP i P A M , zaś na jm łodszy  w  uczestniczyć w  przeglądzie ko - 
środow isku  chór A R  śpiewa m e d ii a rch iw a ln ych  i w spó l­
n ie  w ie le  ponad rok . S iła  środo- czesnych k in a  polskiego i  św ia- 
w iska  w  te j dziedzin ie dop ro - towego, b ra ć  udz ia ł w  sem ina- 
w adziła  do pow ierzenia Szcze- r iach  i  dyskusjach, 
c in o w i prow adzenia „A k a d e m ii ,
C an ta t”  — przeglądu chórów  | J r ll ,b v  Szczecińscy stu-den- 
akadem ick ich  z całego k ra ju . c - m a ją  do dyspozyc ji 10

■ " k lu b ó w .  Na jp o  ważnie j -

Dysku sy jn y  K lu b  F ilm o - szą ro lę  o d g ryw a ją : „T ra n s ”  
w y — dzia ła  przy CSK (P A M ), „K o n tra s ty ”  (k lu b  śro- 
„K c n tra s ty ” . P racu je  od dow iskow y), „P in o k io ”  (PS), 

1956 r. Jego obecnym  op ieku- „ A tu t ”  (WSP), ,K u b u ś ”  (AR), 
nem  jest D o land Paszkiew icz. „Pod M asztam i”  (WSM).

•O T — Elek — grupa fo - 
* tog ra ficzna , za k tó re j 

spraw ą p rzodu jem y w  te jdenddego  ru ch u  teatrataego?

sce, nie spo tykany w  ta k im  w y -  m ożliw ość szerok ie j k o n fro n ta -  
m iarze w  in n ych  k ra jach , e j i a zespołam i z ca łe j Po lsk i. 
Zgadzam  się, że je s t odm ienny W yda je  się, że te zadania zo- 
od k u ltu ry  m asowej —  p ro p o - s ta ły  spełn ione —  p rzyk ła d  
now ane j ( i p ropagow ane j) Bydgoszczy i  K ie lc  je s t bardzo 
przez z in s ty tuc jo na lizow a ne  w ym o w n y  —  a tam  o d b y ły  się 
p la c ó w k i k u ltu ry . Jest też dw a osta tn ie  S T A R T Y -y .
kon trp ro pozyc ją  d la  w y tw o ró w  
p ro fes jon a lnych . T ra k to w a n y  
m arg inesow o przez ś rodk i ma

N A S Z E  środow isko n ie  może, 
ja k  dotąd narzekać na ob fitość

sowego przekazu, n ie  znany te a tró w  studenckich . S tud io
je s t szerszemu o gó łow i społe­
czeństwa. S w oją  specyfikę

P a n to m im y  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j dz ia ła  ju ż  w ie le  ła t,

k reś lą  potrzebą ak tyw nego  a*e ja k b y  w  „ u k ry c iu ”  i  na fo -  
w spó łuczestn ic tw a. Z  ty m , n ie - ru m  k ra ju  nie je s t zb y t znane,
ste ty , n ie  je s t n a jle p ie j. N a - W  in n ych  uczeln iach zaczyna
w e t w  środow isku  s tudenckim , p o w o li „coś”  się zaw iązyw ać, 

ale ja koś  n iezgrabnie. Z  tego 
WSROD mnogości nurtów, dzie- też Powodu sta ran iem  K o m is ji 

dżin i  metod, które obejmuje ku ł- K u ltu ry  Z W  SZSP i  k le ro w n i-  
n ie is c T ? £ !  ka,  S tuden ck ie j Sceny T e a tra l-  
dal studencki teatr. Teatr, który  n e j Bogusława S m oli zgłoszona 
stwarza możliwość poszukiwań, propozyc ja  aby  S TAR T-79 orf- 
nie ograniczony normami admini- *,«» K|e w  ta ł»
stracyjnymi, eksperymentujący, w  ®zczecinłe. została
próbujący zburzyć i  zrzucić uzna- zaakceptow ana przez Zarząd 
ne, a w ich miejsce znaleźć no- G łó w n y  SZSP. T a k  w ięc w
w e  konw en c je  te a tra ln e j w y p o - dn iach  15__18 m arca  irośrić he-
w ie d z i, s tał się też m iejscem  w y - “  . c n  B °» CIŁ »«**
pow iedz! następujących po sobie dziem y dw adzieścia te a tró w  
pokoleń studenckich an im ato ró w  s tudenck ich  % ca łe j Po lsk i, 
o o tacza jącej nas rzeczyw istości,
p ró b u jąc  Jednocześnie zm usić do w  R O K U  U B IE G Ł Y M  postano-
re fle k s jt. w iono  zrezygnow ać z fo rm y ko n ­

ku rs o w e j fe s tiw a lu  — s tw a rza jące j 
W  R O K U  1970 odb y ł się W  niep o trzeb n ą  k o n k u re n c ję , w y p a l 

Czestochowie n ie rw szv  O só lno - czatacą trochę założenia p rogram o- B  I ł  p ie r w s z y  u g o in o  w e. „F e s tiw a l"  zastąpiono słowem  
p o lsk i F es tiw a l S tudenckich  „ S p o tk a n ia ” . N ie  m a nagród i  nie  
T e a tró w  D e b iu tu jących  —  P10 niep o trzeb n e j na tego typ u  
S T A R T . S t w o r z y ,  m ożliw ość S S g *  . E T S S t
spo tkan ia  na jm łodszym  tw ó r -  s tw a rz a  bow iem  atm osferę do a u - 
com , porów nan ia  dokonań, k o n - t«n tyeznego  ,.zl2l ł *ePia d e b iu tu ją -  

f ro n ta c ję  dróg  poszukiw ań de- ^ Y a n y ^ i iS ó w  T d y S i i *  S &  
b iu tu ją c y c h  t e a t r ó w .  N agrody tego też szczecińscy org an iza to rzy  
zdobyte podczas tego, ja k  i  n a - P °zostah  p rzy  fo rm u le  spotkań, 
stepnych fe s tiw a li (bo S T A R T
odb yw a ł się ju ż  co ro ku ) nob i­
l i to w a ły  n ie ja k o  te a tr. N agro -

PR O G R A M  tegorocznego 
S T A R T -u  p rze w id u je  codzien­
ne pub liczne  dyskus je  z tw ó r-

S  “  cam , s p e k ta k li og lądanych da!stopn i te a tra ln e j edukacji.

Ro la S T A R T -u  n ie  m a ogra­
niczać się ty lk o  do tego, co 
p rzedstaw iłem  w yże j. Postano-

AUTORZY TEKSTÓW: Rafał 
Jesswoin, Maciej Kołban, Je­
rzy Koralewski Wojciech Krzy 
żankiewicz, Grzegorz Mafz I 
Elżbieta Plawińska.

ZDJĘCIA: Marek Kraskowski.

nego dn ia . W szystkie spektak le  
pokazane zostaną także m iesz­
kańcom  Szczecina. K ażdy bę­
dzie w ięc m ia ł m ożliw ość bez­
pośredniego ko n ta k tu  z tea trem  
studenckim , o k tó ry m  w ię k ­
szość w ie  n ie w ie le  lu b  zupe ł­
n ie n ic . Sądzę, że te j m o ż liw o ­
ści studenci i  m ieszkańcy 
Szczecina n ie  p o w in n i zaprze­
paścić.

A  J A K IE  korzyśc i w yciągn ie  
z te j im p re zy  środow isko  szcze­
c iń sk ich  s tudentów ? O dpow iedź

' P A N I M A G IS T E R  m ia ła  w łaśnie rozpocząć le k to ra t ję z y k a  a ie - 
I m ieekiego, gdy w  s a li p o jaw iło  się m a łe  zielone U F O . L u k s u -  
I sowy gab inet ję zy k ó w  obcych wyposażony w  dwudziestoosobową  
. g rupę studentów , tab licę , k red ę  i  k ilkan aście  sto łów  w y p e łn ił 

się grozą. N ie  dlatego, źc U FO  w yg lądało  groźnie. T o  m ałe , 
I bezczelne stw o rzen ie  zagadało popraw ną polszczyzną! 
i — B ard zo  przepraszam  —  rzekło  U F O . — N ie  przeszkadzajcie  
. sobie państw o. ,la  ty lk o  n a  c h w ilę . P ragnę je d y n ie  zobaczyć Jak 

w y to  rob ic ie .
1 — Co „ ja k  ro b im y ”? — spytała p rzerażona t le k k o  zarum ien i© -
\ na  pan i m agister.
, — Ja k  uczycie ję z y k ó w  obcy eh — odparło  U F O  i  spoko jn ie

za ję ło  m iejsce w  o s ta tn ie j ław ce.
N ie  b y ło  ra d y , m usieliśm y zacząć. W olno, z iście spartańskim  

i uporem  p o w tarza liśm y za panią obcojęzyczne z w ro ty . N astępnie  
, m agister od p y la ła  z zadanego do dom u w ierszyka  i  k u  naszej 

radości nie postaw iła a n i je d n e j d w ó jk i. W  c h w ili, gdy przesz­
liśm y do w y p isyw an ia  na ta b lic y  ćw iczeń g ram atyczn ych , U F O  

1 poruszyło się n iespokojn ie i spojrzaw szy na m a ły  zegareczek spy-
> tato:

UFO na lektoracie
—  Przepraszam , k tó ry  u państw a jest te ra z  rok?

> —  1979 — odpow iedzieliśm y zgodnym  chórem .
r W  ty ra  m om encie intensywność zie lonej b a rw y  U F O  znacznie  
, się podniosła. M a łe  oczka p raw ie  w yskoczyły  z o rb it. U F O  było  

po trosze zdum ione, po trosze złe.
— Ech, c i lu d zie ! Zaw sze się ich ża rty  trz y m a ją . W  osiem na- 

i s tym  w ie k u  to ja  ju ż  ro b iłem  inspekcje.
> S po jrzaw szy ponow nie  na sw ój zegareczek za łam ało  ręce i p rze- 

szło w  zgn iłą  z ie leń.
— Zgadza się — U F O  krzyczało . — N a  m oim  w eh iku le  czasu też

> jes t 1979. Z n o w u  m i szef z łośliw ie p rzes taw ił o sto la t  do ty tu -  
i łu .
. To  rzek łszy , zaczęło coś m an ipu low ać p rzy  sw oim  w e h ik u le .

Praw dopodobnie  przestaw iło  go o te  sto la t , bo oczom naszym  
1 u kazała  się duża sala w yłożona p ły tk ą  dźw iękoch łonną. K ażdy  
l student s iedzia ł za pu lp item  zaopatrzony w  s łu ch aw ki i m agne- 
, to fon  Z K  120. A  co na jciekaw sze — k ażd y  m ia ł sw ój w łasny  

s k ry p t!
1 — Proszę ko n tyn u o w ać  za jęc ia  — pow iedzia ło  U F O  1 zaczęło
I tra c ić  na in tensyw ności b arw y.
> K O N T Y N U O W A L IŚ M Y . W  ciągu niespełna godziny zab rak ło  nam  

m a te ria łu . S kończyliśm y wszystko co by ło  zaplanow ane do końca  
sem estru. N ik t  n ie  czu ł się specjalnie zm ęczony. W  ogóle czas

I m ija ł w y ją tk o w o  szybko i p rzy jem n ie . W iedzen i tęsknotą za ro - 
l d ż in am i, poprosiliśm y U F O ' na zakończenie, aby zechciało  nas 
- cofnąć z pow rotem . Zechciało.

N aszym  opowieściom  oczywiście n ik t  n ie  d a ł w ia ry . Cóż, taka  
m oda, te ra z  k ażd y  co n a jm n ie j dw a ra zy  dziennie w id z i U F O . 
W  zasadzie to  n ie  zależało nam  specjaln ie, ab y  ktoś u w ie rzy ł. 
G o rze j *  panią m ag ister. Z ja w iła  się na zajęc iach  blada j  za­
p ła k a n a . O tóż zgłosiła w  dziekanacie, że m a te r ia ł p rzew id z ian y  na 
bieżący sem estr został ju ź  przerob iony i  że zaczyna od ju tra  
następny sem estr. D ano  je j  d e lik a tn ie  do zrozum ien ia , iż  „ tu  jest 
wyższa u czeln ia , a  nie c y rk ” . D o tego . je ś l i  m iła  Jej praca w  
uczeln i, to n iech spoko jn ie  re a lizu je  p lan  za jęć” . D o p iero  morze  
łez w y la n y c h  na b iu rk o  dziekana spowodowało pow ołan ie specjal­
n e j k o m is ji m a ją c e j za zadanie spraw dzen ie naszych wiadom ości. 
Co też w k ró tc e  nastąpiło .

Po zakończen iu  w iz y ta c ji kom isję dosłow nie za tka ło . Zapropo­
now ano naszej pan i m ag ister zrob ien ie  d o kto ra tu  na te m a t „spec­
ja ln y c h  m etod n auczan ia” . Pan i jed n ak uparc ie  obstaw ała , że to 
nie je j  zasługa, że wszystko to zrob iło  U F O . K om is ja  m achnąw szy  
rę k ą , odeszła zrezygnow ana. W  U F O  u w ie rz y li ty lk o  co n iek tó rzy  
le k to rz y  P o lite c h n ik i Szczecińskiej. M yślą  pow ażnie o n aw iązan iu  
jak iegoś stałego k o n ta k tu . Może U F O  zechce się w k ró tc e  po­
jaw ić?  Zobaczym y.

Lite ra ck ie  cz w a rtk i —  or­
ganizowane przez człon­
kó w  g ru p y  „T u  i  Teraz”  

co m iesiąc. M ożna na n ich  po­
dyskutow ać o lite ra tu rze , moż­
na poznać ciekaw ych ludz i.

Piosenka studencka —  w
k ra ju  osiąga coraz w yż­
szy poziom  i  cieszy się 

rosnącym  zainteresowaniem  
społeczeństwa. W  Szczecinie 
jest na e tapie „raczko w an ia ” . 
P opraw ę mogą dać G ie łdy  P io ­
senki S tuden ck ie j organizowa­
ne w  k lu b ie  „T ra n s ” .

Radio. A kadem ick ie  Radło 
„Pom orze” . —  S tudencki 
ośrodek ra d io w y  e m itu ją ­

cy dw a razy dz ienn ie  pro-gram 
zaw ie ra jący  b lo k i in fo rm a cy jn e  
i  pub licystyczne oraz bardzo 
dużo różne j m u zyk i. A R P  na­
da je  pięć razy w  tygodn iu . 
O p iera  się na społecznej p racy 
ok. 40 s tuden tów  w szystk ich  
ucze ln i Szczecina. P ow sta ło  w  
g ru d n iu  1953 r., jego obecnym  
szefem jest M ieczys ław  M a r­
c in k o w s k i A R P  jest d w u k ro t­
n ym  lau rea tem  „C zerw one j ró ­
ży”  —  nag rody przyznaw anej 
na jlepszym  akad em ick im  stu­
d iom  ra d io w ym  w  -kraju.

Studenckie  F o rum  A r ty ­
styczne —  zorganizowa­
ne zostało w  Ś w ino u jśc iu  

la tem  1978 r .  przez CKS 
„T ra n s ”  w yp e łn ia ją c  lu kę , ja ­
ka pow sta ła  po przen iesien iu  
(w  zm ien iane j fo rm ie ) „F A M Y ”  
do Bolesławca. M a być prze­
k ro jo w ą  prezentacją  do-konań 
środow iska szczecińskiego w  
k o n fro n ta c ji z dośw iadczonym i 
tw ó rc a m i k u ltu ry  studenckie j 
w  k ra ju .

Tea tr M aćka — założony 
w  p aźd z ie rn iku  1977 r. 
przez M ac ie ja  Ko łbana, 

studenta  P A M . W  ciągu ponad 
ro ku  da ł trz y  p re m ie ry , w  k tó ­
ry c h  p rze w ija ła  się różna 
p rob lem a tyka ; po lityczna , m o­
ra lna , etyczna, w  cen trum  za­
in te resow an ia  8 studen tów  tw o  
rżących tę  grupę tw órczą sto i 
cz łow iek, u w ik ła n y  w  fa łszyw ą 
in te rp re ta c ję  rzeczyw istości. 
D zia ła  p rzy  C K S  „T ra n s ” .

» 0 3 3  Í H M H 1
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Powodzie na Marsie
A M E R Y K A Ń S C Y  geolodzy 

badając zdjęcia pow ierzchn i 
M arsa dostarczone przez stacje 

W ik in g ’', o d k ry li zagłębienia 
p rzypom ina jące ko ry ta  w y ­
schniętych rzek. Stw ierdzono, 
że na M arsie m usia ły  w ystępo­
wać k ró tko trw a łe , ale bardzo 
gw a łtow n e powodzie. N ie od­
k ry ło  jednak wody i geolodzy 
w ystępow anie pow odzi t łu m a ­
czą różnego rodza ju  k a ta k liz ­
m am i. W edług te j te o r ii duże 
zasoby zam arzn ię te j wody znaj 
d u ją  się pod pow ierzchn ią  Mar­
sa. Woda ta  ulega gw a łtow n e ­
m u roztop ien iu  p rzy w yb u ­
chach w u lka n ó w  lu b  podczas 
uderzeń meteoru.

Statystyka katastrof
.TAKIE są najczęstsze przyczyny  

k a ta s tro f okrętow ych? w e d łu g  da­
nych In s ty tu tu  Gospodarki Mor 
s k ie j w B rem ie  p raw ie  połowa za 
tonięć następuje na sku iek  poza- 
ióv? 1 w ybuchów . D rugą grupą  
p rzyczyn  są złe w a ru n k i atm osfe­
ryczne, a trzecią osadzenia s ta t­
k ó w  na m ie liźn ie  tub to zb ic le  o 
brzeg. Prow adzona przez specja.ii- 
* tó w  z B rem y analiza sta tystyk  
w skazu je , że taka kolejność przy­
czyn k a tas tro f m orskich uje uleg­
n ie  zm ianie w  najb liższych latach  
— szczególnie groźne będą nadal 
pożary I w ybuchy, zwłaszcza na 
w ie lk ich  zbiorn ikow cach

Gazety sprzed 200 lat
W  S Z W A J C A R S K IM  kantonie  

A argan , w miejscowości Bad Schin  
zenach, p rzy  budow ie sauny robot- 
K c y  o b r y l i  pod & * • * * « * £  
k am ien icy  gazety sprzed 200 la t. 
B y łv  one starann ie  poukładane w  
paczki ł ©owiązane sznurkam i- 
O kazało  się,' że są to środowe i 
niedzie lne  w yd an ia  gazety szw aj­
c a rsk ie j z la t 1774-1780 Stanów», 
on e  n iezw yk le  cenne znalezisko, 
bow iem  w latach 1774-1780. a więc 
jeszcze przed R ew olucją F ra n c u s k ą  
w  E uropie zachodniej w ychodziło  
w  ogóle bardzo m ało gazet.

Dla samcchodziarzy
K A fcD Y  defekt w samochodzie 

Jest n iem iłym  Wydarzeniem^ *  <*> 
ałajprzvkrze1sxych — z? wzcleou  
na częstotliwość w ystępow ania -  
należy tzw . « łapanie sum y Kazdv  
kie ro w ca  wie ile  trudności przed­
staw ia «diecie opony — zwłaszcza 
Jeżeli Jeździło s!e na n e ł  dos( 
długo bez a w a rii -  z obręczy  
«wieszcza na drodze. erdv b rrk  no- 
trzebnych  i  stosownych narzędzi. 
T e  k ło p o ty  mogą się w kró tce  SKon- 
ezyć. Jeden e p raco w n ikó w  m ie ­
le c k ie j W S K  — S tan is ław  Ossoliń­
sk i opracow ał ostatnio now ator­
skie ..podręczne" urządzenie de 
«deJmowania ooon d ziałające na 
zasadzie dźw ign i Czynność te od­
byw a sie w  znacznie krótszym  
cżasie. co najw ażn ie jsze  zaś — bez 
w ysiłku  P ro je k t tego urzadzem a  
«ostał Już w ysłany do urzędu oa- 
tentow eeo

Satelity i... 
narkotyki

S A T E L IT A R N Y  system łączności 
spełn ia wciąż nowe zadania. O stat­
nio A m erykan ie  w przęg li satelity  
do w a lk i z... h and larzam i n a rk o ty ­
k ó w . W y k ry w a ją  one ja c h ty  i m a­
łe s ta tk i na M orzu  K ara ib sk im  
oraz płynące z A m e ry k i P o łudnio­
w e j do w ybrzeży  U SA . k tó ry m i 
h and larze  n a rk o ty k ó w  przewożą  
sw ój tow ar. S ta tk i te  są n a jp ie rw  
w y k ry w a n e , a następnie śledzone. 
G dy w płyną na w ody te ry to ria ln e  
U SA . za jm u ją  się Już n im i spec­
ja ln e  łodzie patrolow e lub  Jednost­
k i  m a ry n a rk i w o jennej.

Władza bliżej obywatela
& g p m

Lepsza jakość
administracji

W O KR E SIE  poprzedzającym  w  k ra ju  re fo rm ę a d m in is tra c ji zm ierzać pow inn y i zapewne 
nie b rakow a ło  głosów opow iada jących się «a natychm iastow ą będą zm iany w K P A . W  sferze 
now e lizac ją  Kodeksu Postępowania A d m in is tra cy jneg o  w  oba- stosunków urząd obyw a te l 
w ie że bez tego re fo rm a  może przynieść pogorszenie jakośc i jest m m  m ianow ic ie  dążenie dc 
nm ćy u r z ę d ó w  te renow ych . Obawa okazała się je dnak płonna, podnoszenia jakośc i pracy ad- 
zanewne za sprawą postaw ien ia  przed u rzędn ikam i w iększych m im s tra c ji państw ow ej. W yz- 
“ S i  W  efekcie liczba s t a r ,  i odw ołań -  sw o is ty  pap ie- sza jakość lu n kc jo n o w p m a  u - 
re k  lakm usow y jakości pracy a d m in is tra c ji -  je s t stosunkow o rządów, będących d la obyw a- 
ń te w Ł lk a  W ładza zna jdu je  sią dziś b liże j obyw ate la  i d latego te la  uosobieniem  w ładzy w  co-

E E t  r s & s s r  t s r w ę a r s ?  &
sondaży. P - ^ w a d z a ^  przez G ro d e k  Badania O p in ii Pu- szeisonuazy, - - , .U.TV
M ie rn e j i S tud iów  P r o g r a m o w y c h  P R ir t .

G E N E R A LN IE  p ozy tyw n y o - s tyczny drobiazg, lecz fa k t, po- 
braz dz ia łan ia  a d m in is tra c ji n ie  w odu jący określone konsekwen
oznacza je dnak  osiągnięcia sta- cje, przede w szys tk im  w  za-
nu idealnego. L u k  i słabości kresie odwołań, 
życie w y tk n ę ło  sporo — różne- W  ca łym  k ra ju  odw ołań me 
go rodza ju  i  k a lib ru . N iedaw na jest specja ln ie  dużo. ale głęb- 
decyzia B iu ra  Politycznego KC sze badania w ykazu ją , ze m e- 
PZPR, dotycząca sięgnięcia po k iedy dobre w ska źn ik i M ^ g a  
ten środek p raw n y, ja k im  jest się w  drodze w łaśn ie  „e lastycz- 
now elizacja  K P A , w yn ika  jed - nego operow ania  pojęciem  de-

l f  « f L d3 » 1JSt. ,iS S
da°decyzja S S S S S ^
dząca przynosi społeczne szko- ści u rzędn ików , lecż ^ ł u  i  n iB  
dv Chodzi w ięc o tak ie  skody- dopowiedzenia w  przepisach.

S h S i & j y m :  s w a » *
s^gssss&srsz r * s s
rainośei. 'p R A K T Y K A  w ykaza ła  rów -

.  r ip,,v7i i  w  s ta ty - nież, że obecny kodeks nie
. ?  analizach ooracow y- stwarza dostatecznych gw aran-

c i i  d la  s tab ilnośc i podejm ow a- 
m in is tra c ji,  G ospodarki T e rc - nych decyz ji, podczas gdy w ia  
now e j i O chrony Środow iska domo. ze je s t to  konieczne za 
rzuca Sie w  oczy ogrom na -  ró w ™  z p u n k tu  w idzenia tech-

^ U y ™ " y  f S z S T S  t e n t ó .

? z ° c " ; c h yC^ i ™ S L w a Pc°h. p ra k tyczn i“ 6 żadnych  ¿grani-

t c T z f a  l ^ n « o

jest je dno lite . N ie jest to ju ry -  ’te g o ^ e * « ' L o l
ływ a n ie  decyz ji po w ie lu  la tach 
nie jest z ja w isk iem  n a g m in ­
nym  __ jest to  słabość, k tórą 
n a le ly  w ye lim inow ać.

Oprócz słabości w ew nętrz­
nych, k tó rych  dok ładny re jestr 
sporządzą specja liści, is tn ie ją  
także tzw. słabości względne, 
powsta jące na s tyku  fu n k c jo ­
now ania K P A  i in n ych  szcze­
gó łow ych ak tó w  praw nych.

N ie w da jąc się w  szczegóło­
we rozważania, m ożna jednak 
wskazać k ie run ek , w  ja k im

„ IS K R A  I I "  — n o im  w y­
tw ó rn ia  m ałogabarytow ych  
łożysk tocznych w  K ie l­
cach szybko dochodzi do 
planow anych zdolności pro 
d ukcy jnych . Uruchom iona  
w  lipcu  1978 r, w  p ie rw ­
szym roku  pracy m iała  
wykonać 4,6 m iliona  sztuk 
łożysk. Ilość ta jednak 
wzrosła do 11 m ilionów . 
Świadczy to o sprawności 
urządzeń  — japońskich l i ­
n ii autom atycznych oraz o 
odpow iedn im  wyszko leniu  
załogi. P rodukowane w  no­
w e j w y tw ó rn i w y ro b y  by­
ły  dotychczas sprowadzane 
z zagranicy, ze stre fy  do­
la row ej.

NA ZD JĘ C IU : obsługa 
autom atu  do kom ple­
ta c ji łożysk.

Szansa dla pracujących

Projekt nowego systemu
S T U D IA  W IE C Z O R O W E  I Z A - cl, k tó rzy  w y b ra li k ie ru n e k  nauki 

O C ZN E  rozpoczyna rokroczn ie  o- zgodny z w yko n yw an ą  pracą. Wy 
kolo  40 tvs. pracujących. T ym eza- móg te w ydaje  się w pełni uza- 
sem — jak  w yn ika  z program ów  sadniony, bo przecież zakład ob- 
dokształeanla t doskonalenia pra- ciążony jest w ielom a ś w ia dc żeni a- 
cow ników , sporządzonych przez m i, k tó re  s tudiu jącym  zapewnia, u 
20 podstawowych resortów  — za- nas praw o, i  pow inien m ieć z te - 
kład y  pracy zainteresow ane są go pożytek. K ie ro w a n ie  na stu- 
dokształcaniem  na poziom ie w yż- dia tych , k tó rzy  chcą pogłębić w ie  
szym 8—a tys. p racow ników  rocz- dzę dla osobistej satysfakcji, tez 
nie. Są to osoby, k tó re  bądź nie ma pew ne uzasadnienie, bo prze­
powiadają wym aganego na za jm o - cięż w  sumie Jest to z jaw isko  po- 
w anym  stanow isku poziomu w y- zytyw n e. Jak  jednak pogodzie 
kształcenia (tych  jest coraz m n ie j), in teresy zakładu  pracy i w arte  
bądź przew idziane są do zajęcia poparcia am bicje jednostki? N ie  
stanow isk, na k tó rych  w prow adza stać nas przeeież na to. aby z 
się nową technikę i technologię, funduszu społecznego opłacać 
nową organ izac ję  pracy lu b  nowe w szelkie koszty studiow ania, 
rozw iązan ia  ekonom iczne. K im  są
cl, soośród 40 tys s tudiu jących W yd a je  się. że Is tn ie je  m ożii- 
zaoczhie 1 w ieczorowo, k tó rzy  n ie  wość rozw iązan ia  kom prom isowe- 
mieszczą sie w  planach p o lity k i go. O p raco w yw an y jest obecnie 
k ad ro w ej m acierzystego zakładu? zm odernizow any system kształee-

Z  R E G U Ł Y  są to pracow nicy nia pracujących w  szkołach w yż- 
podejm ujący k ie ru n ek  studiów  szych. Proponuje się w yróżn ien ie  
zgodny z rodzajem  w yko n yw an e j dwóch grup kan d yd ató w  na stu- 
pracy; wychodzą o n i z założenia, dia: k ierow anych  przez zakład  
że dyplom  zawsze się przyda, u- pracy oraz s tartu jących  na studia  
ła t  w ia  bowiem  awans nie w tym , bez sk ierow an ia , n ie jako  na włas- 
to w innym  zakładzie . Są to ta k - r.e ryzyko . P ierw sza grupa — stu- 
że ci. k tó ry c h  w yko n yw an a  praca daujący pod k u ra te lą  zak ład u  pra­
nie satysfakcjonu je , chcie liby  cy _  m ia łab y  znacznie rozszerzo_ 
zm ienić zaw ód, oraz tacy. k tó rzy  nc w  stosunku do obecnych  
w y b ie ra ją  Inny k ie ru n e k  studiów  św iadczenia i p rzyw ile je . M .in . 
nie po to, aby zm ienić zawód, ale pracodawca b y łb y  bezwzględnie  
by zrealizow ać własne zalntereso- zobowiązany pisemną urnową za- 
w ania , n iekon ieczn ie  zbieżne z w a rtą  z pracow nik iem  do zapew- 
charakterem  w y k o n y w a n e j pracy, n ienia m u stanowiska zgodnego z

N a  studia swoich pracow ników  n ab ytym i k w a lif ik a c ja m i. Z  kolei 
zak ład y  najczęściej w yraża ją  zgo- p racow nik zobowiązany b yłby  do 
dę, o m ija ją c  n ieraz obow iązujące ukończenia n au k i w  określonymuc, w m jo j«  .. . ------- ---------- ukończenia "n a u k i ' w  ' określonym
przepisy, k tó re  przew id u ją , że po- te rm in ie , a Jeśli zrezygnow ałby  
w in n i być na nie k ie ro w a n i ty lk o  ze studiów , m usiałby zw rócić

--------------------------- ----------- część w ydatkow anych na ten cel
pieniędzy. Po ukończeniu studiów  
b yłby  zobowiązany do przepraco­
w an ia k ilk u  la t bądź w m acierzy­
stym  zakładzie  pracy, bądź w  in ­
nym  o podobnym charakterze. 
Pracow nicy nie ob jęci w ew nątrz­
zakładow ym  systemem dokształca­
nia i doskonalenia m ogliby stu­
diować, co im się żyw n ie  spodoba, 
ale w  systemie zm niejszonego w y­
m iaru  ulg i świadczeń. P raw dopo­
dobnie rzecz sprow adzałaby się 
do p łatnych zw olnień na okres se­
sji i  p łatnych urlopów na czas
egzam inów . ___

°  H a lin a  S Z Y P U L S K A

Groźny miecz
W N O W Y M  J O R K U  jeden z p ry ­

w atnych  ko lekcjo n eró w  b ia łe j b ro ­
ni ku p i! ostatn io  na a u k c ji oręż 
Japońskich sam urajów . Jest to o- 
grom ny m iecz, k tó ry  liczy sobie 816 
la t. „W p ra w n y "  sam uraj m ógł nim  
uśm iercić rów nocześnie 5 osób...

S traszliw a, a równocześnie niez­
m iern ie  dziś Jut rzadko spotykana  
broń uzyskała rekordow ą cenę łS 
tys. dolarów.

NIEDAW NO  na Ma-
ledi-ujcsh ipezebywała w y ­
prawa p łe tw onu rków  z 
Polski, o rg a n izo  wana przy  
pomocy Zarządu G łów ne­
go K o m is ji Dzia ła lności 
Podwodnej PTTK. N a jlep­
si p łe tw onurkow ie  polscy 
badali przybrzeżne wody 
archipelagu (na Oceanie 
Indy jsk im ) składającego się 
z dwóch tysięcy w ysp ko­
ralowych, z k tórych za­
mieszkana jest. je dyn ie  co 
dziesiąta... M aled iw y o fe ru ­
ją  wspaniałe w a ru n k i do 
nurkoim nia, czystą wodę t 
ogromne bogactwo pod­
wodnego życia ra f ko ra lo -

Polacy
na Malediwach

wy eh. Uczestnicy w yp raw y  
n u rk o w ii na głębokość 
70—80 m etrów , po low a li 
za pomocą kusz pneu­
matycznych na ryb y  do­
chodzące do 100 kg w ag i: 
strzępide. napoleony . czy 
m nie j sie ry b y  papuzie. 
Złowionymi rybam i dzie lo ­
no się r miejscową ludnoś­
cią. Lokalni rybacy łow ią  
— na w ędki — jedynie  
tuńczyki, k tóre  po ususze­
n iu  na słońcu przeznaczają 
na potrzeby własne, lub  
na eksport m. m. do Japo­
nii.

N A ZDJĘCIU: lamgusta i 
ryba  papuzia — tro fea jed­
nego pdióbdnego pa lo irn - 
nia. »

(Fot. QAF-Staszyszyn)

T

Więcej pacjentów, mcilo slornsfiolo^ów

Gdzie szukać dentysty?
p o t c iz a  «rypeialnnśma w  zaspokojenia potrzeb tego środo- dysponujący dobrym sprzętem oraz 
i  UL.brs.,\ bpecjdi.iui)L..ą wiska. Sytuacja jest tym trudniej- nowoczesnymi materiałami denly-

ska li św ia tow e j są istn ie jące sz3t ie  mieszkańcy wsi i małych o- stycznymi. Ponadto pewne rodzaje 
obok uspołecznionej s łużby siedli nie mają prawie, poza u- usług dentystycznych są dostępne 
„ J o n < S l r l 7'> ln 'p  lekarsk ie  społecznioną służbą zdrowia, alter- ty lko  tuta j (albo w orywatnyth zrflOWia spółdzie lnie ie)tdi:>K.e. nat wvboru lekarza dentysty. gabinetach), np. nowe środki do 
W założeniu m ia ły  one uzupe ł- w  miastach taką możliwość siwa- plomb tzw. c-oniposites, które zro- 
niać działalność społecznych rzaja przede wszystkim spółdziel- biły światową karierę, czy też nie- 
nlneńwek ro zw iia ia c  orzede nie lekarsko-dentystyczne. Obecnie które typy nowoczesnych protez, placówek, ro iw ija ją c  w krajU mamy olcolo -ISO takich
w szys tk im  te  rodzaje Swiad- prZyChodn) spółdzielczych, przede IN T E R E S U JĄ C Ą  propozycja 
czeń, k tó re  są na ogół d e ficy - wszystkim w oś.-odikacii wojewódz- spółdzielczości z pun ktu  widzę- 
tow e lu b  trud no  dostępne. S e prSbi“ *  społecznych potrzeb jest
Obecnie, p rzyn a jm n ie j w  m e- jecinak równomiernie — istnieją próba powszechnego reałizowa- 
k tó rvch  dziedzinach m cdycz- województwa, gdzie spółdzielczość . swoich p lacówkach p ro - 
nych, s ta ły  sic one 7. pew nośc i, « ta k ty k i f lu o ro w e j. Od k ilk u
konku ren cy jną  ro i ma udzie la - r5Wno spółdzielczość, jak i uspo- ju ż  la t w  ponad 20 m iastach 
n ia  pom ocy le ka rsk ie j. Tak  jest łeczniona służba zdrowia notują l>rowacj z£ma jest, zwłaszcza w
m - “ n W S S t o w .  w  “ nmroku o ”  w Tpól szkołach i przedszkolach, f lu o -
czych przychodn i stom atoiog.cz dZieiCZyCp j prywatnych gabine- ryzac ja  zębów. W efekcie we 
nych. Dlaczego jednak w o lim y  ta-ch dentystycznych udzielono bii- W ro c ław iu  nn odsetek dzieci 
czasem leczyć zęby w  przychód- iU S & to S S S  bez próchn icy wzrósł d w u k ro ł-
ni spółdzie lczej czy p ryw a tnym  uspołecznionej służby zdro%via od- nie. Spółdzielczość chce stwo- 
gabinecie le ka rsk im  niż w  u - notowały ponad 3i mLn porad, a i  szansę rów nież do-
społecznionej placówce służby ros łym . Jak tw ie rdzą  rtaukow .
zdrowia? I  czy rzeczywiście ai mln w  0pu przypadkach wię- cy, k ilk a  zabiegów tzw. jonofo- 
ty lk o  w o lim y?  cej niż w larach ubiegłych. rfVV orzenrowadzanvch pod

Próchnica Choroba" pow ’  za w sze td a if ja k ó śJY J io iiip n Ł e T - ko n tro lą  lekarza daje m oż li- 
ym  świecne jest chorobą pow - dzielanej pomocy, pacjenci uspo- wość zabezpieczenia zębów i 

szechną. W praw dzie z ostatn ich łeczmonych gabinetów stomatoio- ¡ednocześnie pow strzym ania 
s ta tys tyk  w yn ika  że w porów - f j- n y c h ^ le c z ,  is tn ie jące j próchnicy. Propoe.y.
nan iu  z in n ym i k ra ja m i wskaż- w,,c}li w dużej części przychodni c ja  ze wszech m ia r godna uw a- 
n ik  zachorowań na próchnicę znajdują się już szybkoobrotowe „• 
zm nie jszy ł się U nas m in im a !- w iertarki i lepsze niż kiedyś ma-
n ie  (z 99 proc. do 97 proc.), ale « £ £ £  T a jem nica powodzenia spói-

iz p raw ie  ją.cych leczenie. Rosnąca liczba dzielczych przychodn i stomato- 
tęby, tym  pacjentów powoduje długi okres o- logicznych, pracujących prze-

------------  -  . . .  . . . i i n t a  po- S | * i r a)«*c,en‘ »ieSt% Z s , .2Wo ? g l cięż n ierzadko w złych w a run -
w iększa się zasięg specyficz- niZaCj a pracy powoduje, że często- kach loka low ych , to tasze, a 
nych dla naszych czasów eho- kroć doskonały, nowoczesny sprzęt mo^e przede w szystkim , stałe 
rób zębów —- paradontopatii. kuje S  osuwanie n a d ' u trzym aniem
Lekarze ze Ś w ia tow e j O rgam - ste z8,strzeżenia budzi także obo- zdobyte j renom y, k tó re j istota 
zacji Zd row ia  uważają nawet, wiązujący system i jakość usług pc>2egia nje ty lk o  na dobrym  po 
że obecnie w ięce j zębów tra -  protetycznych. . ziom ie usług, ale i  na w ięk -
d m y  *  powodu paradontosy. rosnąc, ssinte- ssej niż gdsie in ds ie j ż y ra li-
n iż próchnicy. resowanie pacjentów spółdzielczo- wości dla pacjenta. Doorze oy-

P rzeciętny Polak n ie  • lu b i ścią dentystyczną. Jej atuty — to ab y  to samo dało się po-
ko n ta k tó w  ,  dentystą i  « r . -  » ¿ in n y c h  S  w ie d iie ć  także o u s ^ le c a n io -
g u ły  stara się go odwiedzać r | (lł a takżc _  i w3}OV to niebaga- nych p laców kach służby zdro- 
jak na jrzadzie j. W konsekw en- teiny — woiny^ wybór tekanza. z

nych p laców kach służby zdro
JBK n a jr z a u z ie j .  vr il g iis c a w c u -  rem y — w v n ij  « J « « , ~  v,na
CU nader cząśto jedyną form ą je guh  Z o fia  G R A B IA Ń S K Azęsio jeuyną iw nuą ~ (  ,r\
pom ocy ze strony lekarza jest mmei
proteza. W  ostatn ich la tach ob­
serw uje się jednak w  społeczeń
stw ie  wzrost zrozum ienia dla 
p ro f ila k ty k i dentys-tyeżnej. O 
ile  daw n ie j odw iedza liśm y den- 
tystę  statystycznie raz w  roku, 
a ty le  dziś czyn im y to znacz­
nie częściej, co oznacza ko n ­
kre tne  reperkusje  dla służby 
zdrowia.

M A M Y  obecnie w k ra ju  blisko 17 
tys. stom atologów, przy czym  na 
100 tys. m ieszkańców  przypada  
średnio  48 lekarzy  dentystów . Dla  
porów nania w Stanach Zjednoczo­
nych — 58, w  D a n ii — 76, w  Cze­
chosłow acji -  43. N o rw e g ii — 96.
Is tn ie jąca  kad ra  nie zaspokaja jed­
nak rosnących potrzeb, zwłaszcza 
że w  je j  rozm ieszczeniu w ystępu ją  
ogrom ne dysproporcje. Szczególnie 
trudna Jest sytuacja  na wsi, gdzie 
pracu je  za ledw ie  około 2400 sto­
m atologów . W praw dzie  w ubieg­
ły m  ro ku  w ie js k ie  gab inety stoma 
tologiczne u dzie liły  11 m ln  porad  
(o ponad 150 tys. w ięcej niż dwa  
la ta  tem u), ale  daleko Jeszcze do

ja n . A.** iys. uvi«»vvv. Y

.................................... i ' ---------1 -----------

niegospodarność, marnotrawstwo, przestępczość
. . .  ______ . . . .  . . » . i h  m .s ip n ia  oow- k ich  arim eracJach grupy prze- n ie. ale czło w iek  _ n leg o ,p o d atn y*  ~,„ćin„iQ r»nw- k ich  aebmeraclach gru p y prze- nie, ale człow iek nlegospoda......

PR ZE S TĘ P C ZO Ś Ć  gospodarcza Je pod każda szerokością geogra- nie Jest to spos . stępcze prowadzące spekulację w a- m arn o traw iący  społeczne m ienie,

K T £ l . S 5 S S : » r . " S « £ i  - e -  r‘ m erw sza „aJPardziei prosta odpo ' " ‘z ' l a i e S ^ Ł m f k  w s z ^  =“ &  ‘  " ¿ ' n . S Ssteoczości i w ykazu je  lekka ten - w iedź brzm i: ludzie, k tó ry m  po- cle te  za ledw ie u łam ek « s zy s ^  w a ją ^ m ^  przedsiębł0rstw  rem  t sędziam i. P aci za swą dzia-
dencję zw yżkow ą. Terenem  n a j- w ierzono pieczę nad m ieniem  spo- kich prf estęPSe ^ n ę tf°n e  d branżowy*? O tóż w cale  nie d la- łalność czasem t y lk o  stanow iskiem
h ard z ie j in ten syw n e j penetrac ji łecznym , nazbyt często podchodzą w y k ry w a ją  ę «Ip n ia ip - w zeledm e czasem g rzyw n ą

* • ■ , z *. .. —...i k.i. ,4o Diitunh nhBwi!17kfiW W snosobb ard z ie j in ten syw n ej penetrac ji lecznym , ^ nazoyi c^ slo 
przestępczej b y ł i jest handel, bu- do swych obow iązków  w sposób 
dow nictw o oraz usługi. C PH W , lekkom yślny 1 n ieodpow iedzialny  
. Społem " oraz CRS „Samopomoc Co pew ien czas prasa przynosi 
C hłopska" zam knęły  rok 1977 n ie- opisy w łam ań  do ^kle
doboram i w artości 1,2 m ld ai: CPN pów■ zabezpieczonych lichą klódecz 
o b liczy ła , ie  wartość skradzionych ka  lub  p rzew ietrzan ych  nocą przez 
w  ty m ie  ro ku  paliw  i p roduktów  o tw arte  i me zakrato w an e okna. 
nafto w ych  p rzekroczyła  3.5 m ld zl: K a id y  rów nież w id z i, ja k  medosta 
w budow nictw ie  stw ierdzono Ok. tecznie strzeżone jest m ien ie  zgro. 
6 tys. p rzypadków  zagarnięcia tnie madzone na w szelkich placach 
nia na laczna sumę ok. 60 m lo z l; uspołecznionych budów  czy na 
k o le j ty lk o  z ty tu łu  odszkodowań bocznicach ko le jow ych , 
za pow ierzone Jej a skradzione a  Więc b ra k  w yobraźni?
m ien ie  w yp łac iła  n ie fo rtu n n ym  n 3 p ierw szy rzu t oka — rzeczy-
k lien to m  blisko 700 m ln  zł; na w iście m ożna by ta k  pomyśleć. Ale 
przestrzeni 18 m iesięcy stra ty  spo- czy w olno zakładać, że ta k  w ie lu  
w odow ane w ła m a n ia m i do ob iek- ludziom  nie ••
* i.  .. .  wnewniluulri llC n n lP P łłl i flflP 1 W V - nT",C'vi il'. 1

Ochrona
mienia

"społecznego

toz w caie  nie a ia -
tego że ią w zm ow ie, ale d la te - w zględnie czasem g rzyw n ą  
go że na n iew ie lk ie  nadużycia pa Tym czasem  n ik t m i nie w y tłu -  
trz y  się przez palce uw ażając , że m aczy, że s tra ty  w y n ik a ją c e  z prze 
nic  się nie stanie, Jeśli zginie k il-  trzy m y w a n ia  drogocennych m ą ­
ką worWiw m ąk i lub cem entu, szyn i urządzeń pod gołym  niebem  
jeśli war:ywa będą nieco droższe, mieszczą się w  granicach norm ai- 
ieśli prztkroczy się nieco norm ę nego ry zy k a  działalności gospodar- 
naturalnjch u b ytkó w  w sklepie, czej że składow anie  nawozów  
grom adzą nadw yżki w  dom ow e4 sztucznych pod dziuraw ą w ia tą  
spiżarni.. 1est podyktow ane ob iek tyw n ą  ko -

O w  kimat pobłażania sprzy ja  ńiecznością, że opłaca sie puszcza- 
lednak nie ty lko  m nie jsze j i w iek  nie na szlak i pustych w eg la rek  bo 
szej działalności przestępczej sen- to rzekom o lep ie j, n iż  poczekać je 
su stricti K radzieże 1 b ra k  tro - den dzień na załadunek w agonów  
skl o zabezpieczenie m ien ia  sa w itp  
logicznyra łańcuchu następstw —

Może eskalopki?
w .tnótrnciA nń  BBtukaiiE kurczeW ypatroszone, opłukane kurcze  

ułożyć na grzbiecie na stole. P r?e' 
ciąć w zd łuż kręgosłupa l oddzie­
lić  mięso od kości. Z  lew e j i p ra ­
w e j p iersi o trzy m a  się po dw a  
k o tle c ik i, z każdego uda po prze­
cięciu nogi w  staw ie rów nież po 
dw a, razem  8 sztuk. K a w a łk i m ię ­
sa le k k o  zbić zw ilżonym  w wodzie  
tłu czk iem , posolić, obtoczyć w  roz 
b itym  ja jk u , ta r te j bułce i sma­
żyć na dobrze rozgrzanym  tłusz 
czu na z ło ty  kolor 

R um iane eskalopki podawać r  
fry tk a m i lu b  z iem n iakam i z 
z b rukselką  lu b  m archew ką, lub
zielona sałata.

K U R A  D U S ZO N A  
Z  SEREM  I W IN E M

S K Ł A D N IK I:  ku ra , 2 dkg mąkl_ 
4 dkg sm alcu, 5 dkg m archw i, -

i z przestępczością gospo-
zaKiaaac. ze iaiv w ic iu  i Konsekwencja ustunnt,. n c »  wo*.*« aarczą  w k lasycznym  i w ąskim  ro

>wane w ła m a n ia m i uu ou .c»- luaziom  nie s ta je  rozum u, by ko n tro ln e  O czywiście, w  iry m e  zaś ,  w sens(e skali 2asadnicza zum ien iu  tego pojęcia jest w alka
l0 w gospodarki uspołecznionej w v - p rzew idzieć iż nie zabezpieczone zasadach działalności xycn k jesJ niegospodarność i m a rn o tra w - ze skutkam i a nie z przyczyna
niosły ponad 400 m ln  zł... dobro jest okazja  stw arza jąca zło- nów  dopatrzeć sie stwo m i. Zacząć zatem  wypada od sta-

T Y C H  k ilk a  liczb 1est w ystarcza  dzieją? Mocno to w ą tp liw e  zało- n e j lu k i ale me przjesan i w śród n łk6w  toczą słę spo. w lan ia  p rzed każdym  człow iekiem
Jącym św iadectw em  w ielkości ś trat żenie Przecież k ie ro w n ik  orow .- m e jest teh ani ta k  ry . c, y ieBospodarnoSÓ jest ty lk o  tw ardego  w ym ogu «zaetm ku d a
ponoszonych przez gospodarkę w zoryczm e zabezpieczonego sklepu n e  sa ta k  zn e, • niegospodarnością, czy też zw y- wiasnosci społecznej, albow iem  to
w y n ik u  przestępczości gospodar- bardzo tro s k liw ie  chroni przed m e }‘w>ały szybkie w y k ry w a n ie  oz.a » przestępczością gospodar- jest gleba, na k tó re j kiepsko p rzy j 
« e 1 S k o ? r  zaś ponad 95 proc. pożądanym i gośćmi swó1 w łasny łań przestępczych P IK  cza Przdmując ja k o  w iążące k ry - m uja  się przestępcze chw asty,
przestępstw tc dzieła solistów -  dobytek ruchom y 1 n ieruchom y! 5 t i j £ ? ^ v e * v n  złej Jakości oie- te ria  sd»,«tyczne okazuje się. że Sprow adzanie natom iast ca łe j spra
ca łk iem  na m ielscu w yd a je  się py- N ie  głupota zatem , a lekcew ażący « ad1,*v c ia  a nie niegsspoiwność' 1est. n iestety , ka - wy do apelu „m e k ra d n ij — jest
t a r  l a k *  msą p r z y S n y  te.ie s k L  stosunek S  Ja na "  S £ S 3 % Ź  m ze -  t e g S l f l Ł t g ą .  Postępować nie- -  ja k  uczy życie -  m ało skut.ee«-
l i  zjaw iska , bo m argines a fe rzy - m ę n tó ln °ś t p o w t ó j j c a  w ie lo  W  m vsłu  piekarniczego? Dlaczego gospodarnie Jest źle. postępować ne.
nyc”  ^ ^ C ć S g n ^ h ^ i S  zb 0w ia s n o i  n lc ry U  N a  T S c i l  tgnżć P IH  dum aśkuje w  k iik n  w ie l bardao «góśpodarnia jes. nagan-

I UólUICbidllC t  WUUCTJ. UÓU. r ,  •• •
rab iać  ły żk ą  drew n ian a  do mom en  
tu  uzyskania Jednolitej masv bez 
grudek, po czym  w iać pozostała 
część płynu, posolić i wym ieszać

K a w a łk i kurczęcia zanurzać w  
cieście 1 smażyć na dobrze rozgrza  
nym  sm alcu na z ło ty  ko lo r Obsma 
żonę k a w a łk i kurczęcia p rzykryć  
p o kryw ą  1 pozostawić na bardzo  
m ałym  ogniu przez 25—30 m inut 
M ię k k ie  uk ładać na oółm isku orzv 
b ran ym  g a łązkam i zie lonej pie­
tru szk i. O ddzieln ie podawać ziem ­
n ia k i z w ody. m archew kę i m i­
zerie  (może być z m rożonek).

E S K A L O P K I Z  K U R C Z Ę C IA

S K Ł A D N IK I:  ku rcze  1 Jajo, 4 
dkg ta r te j  b u łk i, 8 dkg smalcu  
sól.

JACQUES RłSSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
Librairie Plon, 1974
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Szef oberży Amédé, m arsy lczyk, s ta ry  wyga bez 

określonego w ieku , podniósł gł. wę.
— Sądzisz, że Sęp z ro b iłb y  tak ie  świństwo?
S ta ry  K o rsykan in  podniósł w  górę oczy na znak 

braku  rozeznania. N ie m ógł, a przede w szystk im  nie  
chcia ł, niczego z góry przesądzać. W czasie swego 
awanturn iczego życia spotka ł się z ta k im i n iep raw do­
podobnym i przypadkam i, że ju ż  go n ic  nie m ogło za­
dziw ić.

— Urodzić się jest ła tw o, ale pozostać uczciw ym  
kum plem  to t ru d n ie j... C h w ila  słabości i  z fa jnego fa ­
ceta ro b i się szmata — w yg ło s ił sentencję Dom inique, 
d ru g i g o ry l siedzący obok Cozana.

M arsy lczyk  w ybuchną ł śmiechem. Nonce posiadał 
um iejętność otaczania się lu dźm i o g ię tk im  kręgosłu­
pie ale tw a rd ych  zasadach.

Jedna z ke lnerek dysk re tn ie  sprzątnęła ze siołu. 
M łoda dziewczyna oddala jąc się obrzuc iła  za lo tnym  
spojrzeniem  gory la , k tó ry  uśm iechną ł się do n ie j po­
kazując zęby ja k  u w ilka . Jako dziewczyna sutenera 
zw iększy łaby m u kasę!

— Podobałeś się m a le j — zauw ażył m arsy lczyk.
— Zajm ę się nią.
Cozano spo jrza ł na sw~go g o ry la  i  zażartował, co 

u niego rzadko się zdarzało:
— Masz rac ję , ona by zarobiła  na ciebie... Zagrasz 

m ałą p a rty jk ę  n im  zm ienisz „A n io ła ” ?
— W spania ły  pom ysł — w y k rz y k n ą ł oberżysta. N ie  

czelcając na odpowiedź pospieszył po k a r ty  i  żetony.

X I I I
B runo  Sincey podniósł w a lizkę . C icho, na czubkach  

palców, podszedł do d rzw i. Ręką u ją ł w ie lką  mosiężną 
gałkę, p rzekręc ił. D rzw i b r -  szm eru ob róc iły  się w  za­
wiasach. Podest schodów toną ł w  ciemnościach. P rzy ­
ćm iona lam pa ośw ie tla ła  k o ry ta rz  na parterze. Sincey 
p rze ch y lił się nad poręczą. P raw dopodobnie ko ry ta rz  
b y ł pusty. C zu jn ie  nadsłuch iw a ł. Bardzo pow oli, u n i­
ka jąc skrzyp ien ia  schodów, zszedł bez przeszkód na 
dół. G dyby go teraz zobaczył Nonce, los jego b y łb y
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W A R TO Ś Ć  odżywcza drob iu  po­
lega g łów nie na zaw artości wyso-
kow artościow ego b ia łk a , a poza 4 dkg sm alcu, 5 dkg m archw i, 5 
nim  sk ład n ikó w  m in era ln ych  szcze d k „ p ie truszki, szklanka białegc 
goln ie żelaza, w ita m in  grupy B  w y t raw n eg0 w ina. 12 dkg żółtego 
oraz tłuszczu, k tó ry  zn a jd u je  się sera /ostrego). sól. 
w  różnych ilościach zależnie od S praw ioną k u rę  podzielić na
ro d za ju  l  g a tu n ku  drobiu . D rób  CZę£ci, posolić, obsmażyć na
m łody jest le k k o  s traw n y , a p rzy - smai cu na zj0 ty  ko lor i przełożyć 
rządzone z niego p o traw y  soczy- do garnka podlać n iew ie lka  iloś 
ste 1 smaczne D ró b  można poda- c i_ wody | dUsić na w olnym  ogniu  
w ać na gorąco 1 na zim no, jako  „ d p rzyk ryc iem . M archew  i pie- 
danie podstawowe i zakąska. Jest fruszkę ‘ um yć. oczyścić i włożyć  
w ięc bardzo p rak tyczn ym  i w a r- do na wp6} m iękkie1 ku ry . M ięk  
tościowym  surowcem  w  naszej k ie  w a rzy w a  odcedzić. w y w a r od
kuchn i. D b a jm y  ty lk o  o ja k  n a j-  parow ać do około 1 szklanki, za
większe urozm aican ie  sposobów gęścić za p raw ką  z m ąki i wodv 
p rzyrządzan ia  potraw  z drobiu. u g o to w a ć  dolać w ino i dopraw if 

do sm aku. P orcje kury  wyłożvc  
K U R C Z Ę  S M A Ż O N E  na półm isek polać sosem l  P«sy-

\V C IE S C IE  N A L E Ś N IK O W Y M  pać s ta rtym  żó łtym  serem Półmi 
sek ozdobie liśćm i sałaty, a w se- 

S K Ł A D N IK I:  kurczę, 15 dkg zonie także  cząstkam i pom idora
sm alcu. 10 dkg m ąk i, pół szk lanki O ddzie ln ie  podawać k luski ,.fran 
m leka , pół szk lanki w ody. 1 1aj- cuskie lub z iem n iak i z w ody i su- 
ko sdi  ró w kę  o łagodnym  smaku, na tle

Spraw ione i  um yte  ku rczę  po- p ie j z c y k o rii W arzyw a tego.
dzielić na cztery części i oosolić n iew iadom ych przyczyn, nie uzna 
P rzyrząd zić  ciasto naleśnikow e -  je  szczeciński handel. W M arsza  
do naczynia z przesiana m aka do- w ie  cyko ria  zawsze 1est w snrze 
dać ja jk o  i część o łynu  m lekc dażv w Szczecinie nigdy 
rozm ieszane z wodą), dobrze w v  - —

Więcej 80-latków
6 R A ZY  w roku wychodzi w os.- 

m agazyn ilu s tro w an y  „D la 80-lai 
kó w ”  k tó ry  zamieszcza m ateria ły  
różne porady a także  dowcipy dla 
ujdzi starych

Ostatnio podano w tym  magazy 
nie, że w USA ty je  obecnie 4.8 m ir 
ludzi, k tó rzy  osiągnęli lu b  prze 
kro czy li 80 ro k  życia A utor tegc 
a rty k u łu  przew id u je  że ilość 80 
ta tkó w  bedzie w USA szybko wzra  
stać w następnych dziesięcioleciach  
W iąże sie to tego zdaniem  - 
głównie 7 postęppro w leczeniu che 
rób u k ładu  krążenia.

przesądzony. S ta ry  K o rsykan in  w id z ia łb y  w  le j uciecz­
ce przyznanie się do w in y  i  bez wahan ia  w yko ńczy łby  
go. Na samą tę m yśl w zd rygn ą ł się. P rzy lg ną ł do ścia­
ny. Z sa li res ta u ra cy jne j dochodziły odgłosy. Zaw ahał 
się przed przejściem  osta tn ich  k i lk u  m etrów . Miało 
prawdopodobne , żeby tam  b y li jeszcze jacyś spóźnieni 
k lienc i. S łyszał, ja k  w ych o d z ili ko ło  północy.

— T w o je  dziesięć p lus piętnaście  — usłyszał w y ­
raźnie.

Nadzieja w stąp iła  w  Sępa Cozano i  jego przy jac ie ­
le g ra li w  pokera. Za jęc i sw ym i k a rta m i nie zw raca li 
na n ic  innego uw agi. C icho, jednym  susem przesko­
czył niebezpieczne przejście i  znalazł się przed d rz w ia ­
m i, prow adzącym i na zew nątrz, za k tó ry m i s ta ł w łaś­
nie g o ry l zhroniąc się przed deszczem. K ie d y  ty lk o  je  
u ch y li tam ten się odw róci. Jego reakc ja  będzie b łyska­
wiczna. M usi w ięc być szybszy i dzia łać w  n a jw ię k ­
szej ciszy O strożnie nacisnął k lam kę. W  sa li restaura­
c y jn e j szmer głosów nie ustaw ał. Z  te j s trony  n ic  mu  
nie groziło. Bardzo w o lno Sęp u c h y lił d rzw i. Zobaczył 
plecy „ s trażn ika ”  Pow iew  w ilgo tnego i  zimnego po­
w ie trza  ude rzy ł Sinceya w  tw arz.

Czu jąc czyjąś obecność za p lecam i g o ry l b łyska­
w icznie odw ró c ił się. Ogromne zdziw ienie p o ja w iło  się 
na jego szczupłej, n ija k ie j tw a rzy  Nie pozostaw iając  
mu czasu na ochłonięcie Sincey zadał g o ry lo w i g w a ł­
tow ny cios kolanem  w  brzuch. P rz y w y k ły  do bójek  
„s tra żn ik ”  częściowo zastopował cios udem Sincey po­
w tó rzy ł cios. zbyt jednak szybko  t źle T rzasną ł go ry­
la butem  w  kolano Ten zaw y ł i  zg ią ł się we dw oje  
Nie dając m u się wyprostow ać, kopną ł go w  samą 
szczękę G łowa napadniętego odrzucona została g w a ł­
tow nie  do ty łu  Zachrzęściły kości. Ze skręconym  k a r­
kiem  go ry l n tn ą ł tu kałużę wody  

W sali res ta u ra cy jne j pow sta ł ru m o r gw a łtow n ie  
odsuwanych krzeseł Sincey w yb ie g ł prosto przed sie­
bie w  k ie ru n ku  podjazdu, gdzie s ta ły  trzy  samochody. 
Czas m ia ł ograniczony Jeśli w  stacyjce nie tk w iły  
k lu czyk i b y łby  przegrany Za jego plecam i pad ł s trza ł 
Kula bzyknęła i  u tknę ła  w  d rew n iane j belce Rzucił 
sie do najbliższego wozu. '  anc ii-S po rt Pomacał w okó ł 
k ie ro w n icy  n a tra fi ł na k lu c z y k i M ia ł szczęście

Dwa oomarańczowe św iate łka zabłysły na środku  
oodwórza gdzie d ru g i go-ryl. zająwszy pozycję , strze­
la ł z p is to le tu  autom atycznego Z de term inacja  us iło ­
w a ł pomścić swego ku m p la  K u le  p rze b ija ły  wóz na 
w y lo t i  uderza ły  o kam ienny m.ur
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u d z i e l a m  ko rep ety­
c ji z f iz y k i, m atem aty ­
k i ,  e lek tro te c h n ik i, Z a ­
w adzkiego  91/10.

3150-0
A N G IE L S K IE G O  uczą, 
te ł. 721-74. 3224-0
M G R  IN 2 . udziela ko­
re p e ty c ji z m atem aty ­
k i. tel. 34-373. 3340-G

K O R E P E T Y C J E  z przed  
m iotów  e lek tryczn ych , 
te l 80-057. 3479-G

2 U C Z N IÓ W  przy jm ę  
do nowo w ybudow ane­
go w arszta tu  samocho­
dowego. Szczecin, ul. 
Łukasińskiego 94, tel. 
22-47-19. 3607-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się dzieć 
m i pow yżej 3 la t  we 
w łasnym  m ieszkaniu. 
O  rży  m ińska 23/4.

3211-0
Z A K Ł A D  W yrobu  G a­
la n te r ii z a tru d n i na sta 
łe  osobą m łodą, sam ot­
ną, p racow itą. W a ru n ­
k i bardzo dobre, tel. 
788-18. 3270-0

Z A O P IE K U J Ę  sią 2
dziećm i w e w łasnym  
m ieszkan iu . U n is ław y  
14/7. 3276-G

P O T R Z E B N E  uczenni­
ce do Z a k iid u  K ra ­
w ieckiego , te ł. 36-976.

3294-0
S P R Z Ą T A M Y  m ieszka­
n ia , w iadom ość te l. 
475-78. 3388-G

D O Ś W IA D C Z O N A  w y ­
chow aw czyn i, zapew ni 
dziecku bardzo dobrą  
opieką. M azurska 21/2.

3402-0
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k łe m  w  godzinach po­
połudn iow ych  i  noc­
n ych , te l. 432-81 w . 84 
do 15. 3492-0

M A T R Y M O N IA L N E

B L O N D Y N K A , szczup­
ła , o  m iłe j prezencji, 
pracu jąca zawodowo, 
pozna pana z m ieszka­
n iem , samotnego, od 
45 la t  do 53. C el m a­
try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3143

P A N N A  la t 25, w y ­
kszta łcen ie  średnie, z 
b ra k u  znajom ości po­
zna odpow iedniego pa­
na w  celu  m atry m o ­
n ia ln y m . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin  
3144.

P A N I ła t  40, własne
m ieszkan ie , pozna w y ­
sokiego, ku ltu ra ln eg o  
pana w  odpow iednim  
w ie k u . Cel m atry m o ­
n ia ln y . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3398.

E M E R Y T , 31 la t , pozna 
ren cistką  sam otną, 
szczupłą do 51 la t . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3593.

R Ó Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , Jak im ow icz 386-27.

2180-0
P O G O T O W IE  T V , te l. 
80-904. 3254-G

P O G O T O W IE  T e le w i­
zy jn e , K raw czyń sk i, 
te l. 22-68-81. 3292-0

P O G O T O W IE  T e le w i­
zy jn e , te l. 75-821 D u ­
dzik . 3360-G

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , Z d zis ław  U znań- 
Ski, te l. 22-85-97.

3207-0
N A P R A W A  lodów ek, 
te l. 82-23-00. 3572-0

N A P R A W A  p ra lek  au to  
m atyczn ych , te l. 23-11- 
51. 3588-G

A N T E N Y , 723-64.
3537-G

B A R B A R Ę  K O Ś C IE L ­
N IA K  zam ieszkałą
Szczecin, a l. 3 M a ja  
12/1 przepraszam  za 
zn iew ażen ie . Kościel­
n ia k  W ład ys ław  zam . 
a l. 3 M a ja  12/1.

3603-G

Z E S P Ó Ł  na wesela,
te l. 17-30-50. 3588-G

U N IE W A Ż N IA  sią pie­
czątką  m etalow ą o- 
k rą g lą  m ałą  z Godłem  
P ań stw o w ym  o treści: 
Zasadnicza Szkoła B u­
dow y O k rę tó w  dla P ra  
cujących Stoczni Szcze­
c iń s k ie j im . A dolfa  
W arskiego  w  Szczeci­
n ie. 3579-G

P O S IA D A M  samochód 
— oczekują propozycji, 
W szystkich Ś w iętych  
13/1. 3567-G

D o  w yn a jęc ia  dwa do­
m y  na ośrodek w cza­
sowy w A ugustow ie, 
W iadom ość te l. 489-21 
Szczecin po godz. 14.

3557-0

G A R A Ż  do w ynajęc ia , 
tel. 742-31. 3552-G

D O  w yd zie rżaw ien ia  ga 
ra t  przy ul. F o rn a l­
sk ie j 719-19. 3528-G

O D D A M  specjaliście do 
ufarb o w an ia  skóry
owcze, ul. O rzeszkow ej 
20/5. 3514-G

G A R A Ż  do w ynajęc ia  
(K . K ró lew icza ), te l. 22- 
94-97. 3481-G

O D D A M  w d zierżaw ę 2 
ha ziem i. te l. 744-30.

3435-G
P Ł A S Z C Z E  i k u r tk i  
skórzahe czyści i na­
k ład a  fa rb ę  Z ak ład  — 
Police. W ojska P olskie­
go 16 3409-G

P O S Z U K U JĘ  garażu w 
Policach -  O siedlu, tel. 
22-84-73. 3348-G

ZE S P Ó Ł m uzyczny, 
te l. 82-21-70. 3317-G

F IA T A  126 p nowego 
zam ien ię  na m ieszka­
nie, O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin 3316.

Z G IN Ą Ł  Springer spa­
n ie l Czarny z b ia łym  
podgardlem  {pies nie  
b y ł szczepiony). _ T e l. 
720-85 ul. H . W ro ń sk ie ­
go 23 . 3308-G

G A R A Ż  do w ynajęc ia , 
ul. W łościańska, tel.
82-15-93. 3220-G

W Y K O N U J Ę  p rzekład ­
n ie  zm ian y biegów  w  
obudow ie że liw n e j, do 
skrzyń  biegów samocho 
du  „ Z u k ”  oraz pocho­
dnych. U sługow y Z a ­
k ła d  Ślusarski, ul-
W ie jska  6 Wyspa Puc­
ka . 3129-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P IL N IE  sprzedam  do- 
m ek jednorodzinny z 
ogrodem  i w arsztatem  
w olno  sto jącym , S tan i­
s ław  O leksy. B a rlin e k , 
u l. Z ie ln a  6, te ł. 21-779.

31S9-G

D Z IA Ł K Ę  budow laną
w  Szczecinie — kupię, 
te l. 232-087. 3210-G

N O W Y  dom typ u  b łiź- 
niaczego — k o m fo rt na 
G um ieńcach, zam ienię  
na m ieszkanie co n a j­
m n ie j 3-pokojow e w 
Szczecinie, O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin  
3337.

D O M E K  — kupią, w 
rozliczen iu  ładne w łas­
nościowe m ieszkanie z 
garażem . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3443.

P O Ł  b liźn ia k a  w  Pod- 
juchaeh  i pól b liźn ia k a  
w  Z dro jach  — sprze­
dam , w  rozliczen iu  2 
m ieszkania, te ł. 612-568 
Od 17—19, 3459-G

D o m  w  W iśle — sprze­
dam , Pop ie la , D ługo­
sza 49. 72-010 Police.

3488-G
S P R Z E D A M  no w y dom  
jed n o ro d zin n y  w  Ś w i­
noujściu  —  dostosowa­
n y do w czasów — po 
k u p n ie  w o ln y . O ferty :  
72-600 Św inoujście,
s k ry tk a  poczt. 65.

3512-0
S P R Z E D A M  dom  p iętro  
w y, w ygodny, D ąb ie , 
ul. Jordaha 7. 3553-G

S P R Z E D A M  plac 2 000 
m  k w . z p raw em  zabu­
dow y z dwom a  
segm entam i b liźn iaczy ­
m i przy  tras ie  w ylo to ­
w e j z Łodzi. O fe rty :  
te l. 753-25 Łódź po go­
dzin ie  18. H elena M o- 
krosińska. 3561-G

D O M E K  w  Szczecinie  
zam ien ię  na m ieszka­
n ie  z w ygodam i w  cen 
tru m . O fe rty  B iu ro  O -  
g losze ń Szczecin 3580.

S P R Z E D A M  cztery  
d z ia łk i budow lane, T e ­
o f i l  Ś w ierczew ski,
Szczecin-P łonie, u l. A n ­
toniego A bracham a 1.

3592-G

K U P N O

F IA T A  12« p po w y ­
pad ku  — ku p ię , w iado­
mość, te l. 722-28 po go­
dzin ie 18. 3168-G

T A K S O M E T R  — ku p ię , 
w iadom ość, te l. 44-868.

3172-G
K A F E L K I — ku p ię , te l. 
14-80 po 16. 3237-0

C O C K E R  - S P A N IE L A
(0,5—1 ro k u ) — kup ię , 
te ł. 77-540 po godz. 18.

3244-G
C Z Ę Ś C I do L a m b re tty  
150 — ku p ię . O fe rty
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3349.

S P A W A R K Ę  k ra jo w ą  
220 V  — ku p ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3351.

W A R T B U R G A  nowego 
lu b  i  n ie w ie lk im  prze­
b iegiem  p iln ie — k u ­
pię. O fe rty  B iuro  Oglo  
szeń Szczecin 3353.

W Ó Z E K  g łęboki n a j­
chętn ie j a u s tria c k i — 
kup ię , te l. 82-31-69.

3401-G
F IA T A  125 p lub 128 P
może być po w ypadku  
— kup ię , te l. 175-507.

34S2-G
S K O D Ę  S 100 w  bardzo  
dobrym  stanie — k u ­
pię. O fe rty  B iu ro  O- 
gioszeń Szczecin 3493.

M A G IE L  e lek tryczn y  
dług i, może być do na­
p ra w y  — kup ię , te l. 74- 
886 po 17 3597-G

S E G M E N T  — kupię, 
te l. 471-94. 3533-G

S P R Z E D A Ż

P R A K T IC Ę  M T L  Z,
g w aran c ja  fabryczna — 
sprzedam , te l. 22-49-13 
niedziele. 3133-G

K A L K U L A T O R  wielo­
czynnościow y, piec Ca­
m ino 1,5 — sprzedam , 
te l. 175-598. 3139-G

A P A R A T  Z e n it T T L  i 
lam pą błyskow ą — 
sprzedam , te l. 350-59.

3140-G
W C IĄ G A R K Ę  budow la­
ną — sprzedam , ul. 
S trom a . 7 b . 3I52-G

G A R A Ż  m urow any
przy  u l. Zam enhofa  — 
sprzedam , Police, teł. 
grzecznościowy 175-348 
po 18. 3166-G

28 M  p łótna żaglowego
— sprzedam  E. Scza-
n ie c k ie j 3 a / l ,  od 15— 
30. 3217-0

P IA N IN O  m a rk i „Sei­
le r” stan bardzo dobry, 
k la w ia tu ra  p o k ry ta 'k o -  
śeią słoniow ą — sprze­
dam , w iadom ość, tel. 
35-962. 3236-G

U R Z Ą D Z E N IE  oraz for
m y do p lisow ania sole- 
je k  — sprzedam . O fer­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 325^

T E L E W IZ O R  now y, typ  
O T  — 6151, 23 cale — 
sprzedam , G rzym ińska  

*16, 3260-G

P IE C  c. o . s talow y 2,4 
m  k w . — sprzedam , 
te l. 226-331. 32S2-G

R A D IO M A G N E T O F O N  
M K  2500 i  M K  233 G ru n  
dig  oraz w azon k r y ­
ształow y — sprzedam , 
Szczecin, ul. M a te jk i  
29/3. 3350-G

N O W Ą , ty ln ą , praw ą  
lam pę zespoloną oraz  
now y zderzak do V o lks  
wagena 411, 412 —
sprzedam , B rodn icka  
13. 3354-G

P R Z E S IE W  A C Z  —
sprzedam , teł. 813-840.

3359-0

S IL N IK  V  1700 ł sk rzy ­
n ię  b iegów  do Forda  
C ap ri — sprzedam , S w i 
noujście, te l. 25-72.

3381-C
K A F E L K I (ang ie lsk ie )
— sprzedam , te ł. 82-04-
05 . 3390-G

A P A R A T  fo tograficzny  
P en tako n  S ix  T L  now y  
z g w aran c ją  — sprze­
dam , Szczecin, u l. Z a ­
kole 38/7. 3394-G

„ K S IĘ G Ę  tysiąca 1 Jed­
n e j nocy”  — sprzedam . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3407.

T A N IO  sprzedam , ład ­
n y , duży p ierścionek, 
Szczecin, u l. Zaw ad zk ie  
go 108/3. 3498-G

Z E G A R E K  Omegę — 
sprzedam , teŁ  823-216 
po godz. 18. 3417-G

N O W Ą  m aszynę dzie­
w ia rs k ą , dw u p ły to w ą  
„ V e rita s ”  o raz  kanapo- 
tapczan — sprzedam , 
A snyka 3/14. 3422-G

M A S Z Y N Ę  V e rita s  dwu  
pły to w ą  — sprzedam , 
Szczecin-D ąble, u l. K o­
szarowa 22/5. 3424-G

M A S Z Y N Ę  do podno­
szenia oczek — sprze­
dam , te l. 812-129, dzwo­
nić po 17. 3432-0

S T A R E  skrzypce, me­
b le  a n ty k i, now y zega­
rek  Seyko — autom a- 
t ik  — sprzedam , tel. 
73-765. 3444-G

M A S Z Y N Ę  d ziew iarską  
„S im ac” — sprzedam , 
te l. 77-157 od 14—21.

3457-G
F O R T E P IA N  Bechsteln
— sprzedam , te l. 770-98.

3480-G
GRĘ te le w iz y jn ą  — 
sprzedam , te l. 445-76.

3499-G

R A D IO M A G N E T O F O N
sam ochodowy stereo, 
przenośny te lew izo r ko  
lo ro w y  F ia ta  126 p no­
wego —  sprzedam , Sło­
w ackiego 12/7 (17—19).

3494-G
S Z A F Ę  trz y d rz w io w ą  i 
kom b in o w an ą  — sprze­
dam, tel. 224-697.

3133-G
S Z A F O -B IB L IO T E K Ę
cepeliow ską, stół roz­
k ład an y , krzes ła , seg­
m en t z nadstaw ką i 
kanapę — sprzedam , 
tel. 473-62 po godz. 16.30.

3158-G
M E B L E  — k o m p le t sto­
łow y kom binow any pro 
d u kc ji p ry w a tn e j swa- 
rzę d zk ie j — w yso k i po­
łysk  — sprzedam , w ia ­
domość: Szczecin, ui. 
St. K ostk i 7 C. 3206-G

K O M P L E T  w ypoczyn­
k o w y, łó żko  p ię trow e, 
kanapę naro żn iko w ą i  
inne m eble używ ane  
oraz te lew izo r „Topaz”  
i  rad io o d b io rn ik  „M e­
lodia — sprzedam , tel. 
230-833. 3355-G

S Z A F Ę  jednodrzw iow ą  
do przedpoko ju , s to lik
— sprzedam , Szczecin, 
M a te jk i 13/43 po 17.

3374-G
3 F O T E L E  — sprze­
dam , ai. W yzw olen ia  
41/19. 3393-G

K O M P L E T  sto łow y, ku  
chenny, tapczan, pół- 
k o fo te l, akordeon 120-  
basow y „H o rc h ” , pekiń  
czyka czarnego — 
sprzedam , te l. 22-59-28.

3474-0
K R E D E N S  kuchenny — 
sprzedam , te l. 231-165.

3480-G
T A P C Z A N  1-osobowy, 
ła w ę  (W yszkow skie), 
regał, s to lik  pod T V  i  
k w ia ty  doniczkow e — 
sprzedam , te ł. 748-27.

3511-G
łO Ż K O  p iętro w e, seg­
m en t m łodzieżow y „D a  
d a j” ta n io  — sprzedam , 
E. P la te r 78/9 po 17.

3551-G
W Ó Z E K  g łęboki g ran a­
to w y  p ro d u k c ji N R D  
stan Id ea ln y  — sprze­
dam , te l. 365-48.

3141-G
S P A C E R O W K Ę  prod. 
N R D  — sprzedam , ul. 
S trza łko w ska  48/9 po 
18. 31S1-G

W Ó Z E K  g łęboki ze 
spacerów ką — sprze­
dam , te l. 758-37 po 16.

3331-G
W Ó Z E K  a u s tria c k i dżin  
sowy — sprzedam , B u l­
w ar G dański 30/29 po 
17. 3341-G

W Ó Z E K  g łęboki koszy­
kow y, now y, jasny, 
stół, 4 k rzes ła  — sprze­
dam , te l. 809-70.

3384-0

W Ó Z E K  g łęboki czer­
w ony, s tan  dobry — 
ta n io  sprzedam . P arko  
w a 9/4. 3400-G

W Ó Z E K  g łęboki pro­
d u k c ji czeskiej — sprze 
dam , te l. 759-07. 3406-G

W Ó Z E K  dziecięcy głę­
bo k i, sprzedam , K if in y  
20/2. 3445-G

W Ó Z E K  dziecięcy w  
bardzo dobrym  stanie
— sprzedam  tan io ,
S zczecin-D ąbie, u l. R u­
m uńska 27/2. 3531-G

C O C K ER  - S P A N IE L K I
łac ia te , rodow odow e — 
sprzedam , te l. 760-67.

3181-G
O W C Z A R K I n iem ieckie  
8-tygodni©we z rodowe  
dem  — sprzedam , G ry ­
fice , L ite w s k a  3.

3183-G

C O C K E R -S P  A N IE L A  4-
m ies ięcznego , ro d o w o ­
dow ego, c z e k o la d o w o - 
p o d p a la n e g o  — sprze­
da m , te l.  382-61. 3247-0

3 -M IE S IĘ C Z N E G O  w il­
czura o raz  7 -tygodnio- 
w e w ilc z k i — sprze­
dam , K . K ró lew icza  
75/3. 3261-G

O W C Z A R K I n iem ieckie
— sprzedam , te l. 724-84, 
u l. T ra u g u tta  128.

3307-G
D W IE  białe suczki ra ­
sy 'szpic — sprzedam , 
te ł. 239-451. 3389-G

C O C K E R -S P  A N IE L  A  ro
dowodowego — sprze­
dam , te l. 343-92. 3497-G

«-T Y G O D N IO W E  szcze­
n ię ta  rasy S p rin g e r spa 
n ie l — sp rzedam , te l. 
703-52, 733-40. 3577-G

R E N A U L T  4 na części
— sprzedam  — R y n k o ­
w a  2/6. 3573-G

F IA T A  123 p 1500 (ro k  
prod. 1378) — sprzedam, 
Szczecin, u l. 5 L ipca  
24/22. 3550-G

F IA T A  126 p (w rzesień  
1977) — sprzedam , ul. 
M ic k iew icza  118/2.

3S47-G

T A N IO  sprzedam mo­
to cykle „D u d ek”  na 
g w a ra n c ji, u l. Dubois 
10/22. 3545-G

S IL N IK  Skody O c tav il
— sprzedam , Osowo, 
w arsztat sam ochodowy.

V O L K S  W A G E N A  1260
— sprzedam , tel. 82-36-
-07. 3536-G

C ZĘ Ś C I do F ia ta , W ar­
szawy oraz m eble — 
sprzedam , tel. 471-94.

3534-G
F IA T A  126 p (1977 r .)  — 
sprzedam , ul. O broń­
ców S ta lin g rad u  3/48.

3530-G
F IA T A  125 p  (g rudzień  
1973) — sprzedam , ul. 
Przybyszew skiego 28.

3529-G
Z U K A  skrzyniow ego — 
sprzedam . Radomska 
34. 3509-G

W A R T B U R G A  (prze jś - 
ciów kę) — sprzedam , ui. 
P iękna 10/18. 3469-0

S Y R E N Ę  103 -  sprze­
dam , te l. 229-640.

3416-G
K O M P L E T  b ło tn ikó w  z 
tw o rzyw a  do Syreny
— sprzedam , te l. 231-
345 po 16. 3404-G

C IĄ G N IK  C-328, części 
zam ienne, pług i  p rzy­
czepę — sprzedam , te l. 
372-87 dzw onić po 18.

3378-G
T R A B A N T A  «01 —
sprzedam  te l. 223-554 
po godz. 16. 8344-G

N O W E G O  T ra b a n ta  — 
sprzedam , wiadomość: 
K am ień  P om orski, tel. 
20-334. 3296-0

F IA T A  125, i 300 (1970)
— sprzedam . O ferty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3235.

S Z Y B Y  oraz różne 
części do samochodów  
m arek  zagranicznych
— sprzedam , te i. 370-98
od 10—18. 3306-G

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
Syrenę 104. Wiadomość: 
Reduty O rdona 28.

3231-G
D A C IĘ  — 1300 — sprze­
dam, Derdow skiego nr 
24/2. 3228-G

F IA T A  123, 1500 (ro k  74)
— sprzedam . Radomska 
48. G um ieńce. 3213-G

F IA T A  123 p 1300 (ro k  
74) — sprzedam  p iln ie , 
W ojciecha 16/27. 3212-G

F IA T A  126 p nowego — 
sprzedam , u l. Konop­
n ic k ie j 14. 3201-G

W A R T B U R G A  fab rycz­
n ie  nowego na gw a­
ra n c ji — sprzedam , tel. 
365-84, godz. 17—19.

3175-G

W A R T B U R G A  312 Z
częściam i zapasowym i
— sprzedam , te l. 445-63
po 18. 3163-0

S T A R A  25 — sprzedam  
lu b  zam ien ię  na oso­
bow y samochód — ul. 
26 K w ie tn ia  41/4.

3153-0

F IA T A  123 p — sprze­
dam , te l. 820-145. 3146-G

K O Ż U C H , płaszcz skó­
rzan y  dam ski średni, 
m a ry n a rk ę  m ęską roz­
m ia r  duży — tureckie
— sprzedam , te l. 233-
855. 3569-G

K O Ż U S Z K I k ró tk ie  
w łoskie — sprzedam , 
te l. 374-69. 3516-G

P Ł A S Z C Z  1 kożuch tu ­
re c k i now e — sprze­
dam , te l. 724-89. 3482-0

N U T R IE  1 s k ó rk i w y ­
garbow ane — sprze­
dam . te l. 22-08 S ta r­
gard . 3472-G

K O Ż U C H Y  1 płaszcze 
skórzane dam skie no­
we — sprzedam , al. 
Jedności N aro d o w ej n r  
36/22 (w ejście od  M a ­
zu rs k ie j). 3440-G

M A R Y N A R K Ę  skórza­
ną, k ie lic h y , lam p kę  i 
kasetę z agatu  — sprze 
dam , te ł. 822-957 dzwo­
n ić  17—20. 3418-G

F U T R O  z łap ek  k a ra ­
ku ło w ych , brązow e na  
170 cm  — sprzedam , te l. 
22-73-87 po godz. 17.

3412-0
K O Ż U C H Y  tu reck ie  
dam skie i m ęskie (śred  
nie ) — sprzedam , te l. 
377-7«. 3326-0

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d zietne (m g r ang lis ty ­
k i)  poszukuje pokoju  z 
kuchn ią . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3392.

W Y N A J M Ę  pokój oso­
bom  uczącym  się lub  
m a ry n a rzo w i, te ł. 82-  
16-47. 3127-0

M -s  w  Podjuchach za­
m ien ię  na M -3 lub  M -4
w  Szczecinie. O ferty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin 3130.

P O K O IK  1-osobo w y
n iekręp u jący  odnajm ę. 
Sandom ierska 40.

3132-G
S T A R G A R D  S Z C Z E ­
C IŃ S K I — spółdzielcze 
M -2 zam ien ię  na po­
dobne lub większe w 
Szczecinie, tel. 350-59.

3142-G
G D A Ń S K  -  W R ZE S ZC Z
M -2 spółdzielcze zam ie­
nię na m ieszkanie w  
Szczecinie. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin  
3156.

M Ł O D A  osoba poszu­
k u je  pokoju  na umo­
w ę z przedsiębior­
stw em , przy starszej 
osobie, zapew ni opiekę. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3177.

M -4 dwupokojow e,
ko m fo rt, śródmieście  
zam ien ię  na 3-pokojo­
we nowe budow nictw o  
śródmieście na jch ę tn ie j 
okolice ul. M a te jk i. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia , te l. 229-947. 3185-G

M -s 3-pokojow e, Pomo­
rza n y , zam ien ię  na 2- 
pokojow e. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin  
3186.

Z A M IE N IĘ  M -3 w  D ą­
b iu  na rów norzędne w  
Szczecinie, te l. 224-224, 
dzw onić 16—18. 3187-G

D W A  m ieszkania kaw a  
le rk ę  1 pokó j z uży­
walnością kuchn i, c. o . 
zam ien ię  na dw a pako  
je  z kuchn ią , M a te jk i  
12/18. 3189-G

M -s *  w ygodam i — k u ­
p ię  w  rozliczen iu  mo­
że być samochód zaku­
p iony przez Pew ex, 
dzw onić 38-170. 3190-G '

M -2 um eblow ane z te­
le fonem  do w ynajęc ia  
na 2 la ta . O fe r ty  B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin  
3194.

M IE S Z K A N IE  M -4  trzy  
pokojow e, nowe budów  
nictw o , zam ien ię  na 
rów norzędne lu b  «-po­
ko jo w e w  now ym  bu­
d ow nictw ie  w  dzie ln icy  
Szczecin -Zdro je , Szcze­
cin, Zako le  16/7 Osiedle  
A rkońskie . 3205-G

G R U D Z IĄ D Z  — kom ­
fo rto w e  M -4 dwa poko­
je, te le fon , w  now ym  
b udow nictw ie  zam ien ię  
na podobne w  Szczeci­
nie. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń Szczecin 3208.

M -2  w  śródm ieściu na 
ro k , dw a, w yn a jm ę  lu b  
ku p ię . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3287.

W Y N A J M Ę  pokój pa­
nu, te l. 751-32. 3299-G

B IA Ł Y S T O K  m ieszka­
n ie  w łasnościowe M -3  
zam ien ię  na podobne w  
Szczecinie. O fe rty  B iu ­
ro Ogłoszeń Szczecin  
3311.

P O K O J w spólny w y ­
na jm ę  panu, te l. 751-59.

3343-0
W Y N A J M Ę  pokój nte- 
um eblow any. M etalow a  
5/19. 3346-0

W Y N A J M Ę  pokó j pani. 
S trom a 24 po 17.

3366-0
R A D O M  M -4 zam ien ię  
na podobne w  Szcze­
c in ie . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3358.

P O S Z U K U JĘ  strychu  
w  b udow nictw ie  jedno­
ro d z in n ym  w  celu  a- 
d ap tać jl na m ieszka­
nie ( ł  p okó j) na 2—3 
la ta , te l. 221-155. 3362-G

3 P O K O JE  — 65,5 m  
k w . sam odzielna kuch­
n ia , I I I  p. fro n t z du­
żym  balkonem , piece, z 
używ alnością ła z ie n k i 
p rzy  al. P iastów  żarnie 
n ię  na 2 pokoje lu b  3 
m n iejsze. D zie ln ica  obo 
Jętna, o ficyna w y k lu ­
czona. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3365

P O K O J do w yn a jęc ia , 
G rzym iń ska  31/8.

3368-0
2 P O K O JE , kuchn ia , 
WC, piece, te le fo n , I  p. 
zam ien ię  na 3 pokoje  
z te lefonem , w a ru n k i 
do uzgodnienia, te l. 22-  
02-72 po godz. 17.

3375-G
M Ł O D E  m ałżeństw o po­
szukuje pokoju  z uży­
w alnością kuchn i w  za­
m ian  za opiekę nad  
starszą osobą. P iękna  
3/11 po 16. 3540-G

K U P IĘ  pokó j z kuch­
n ią  lu b  k a w a le rk ę , te l. 
221-168 po godz. 17.

3560-0
M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jo w e , w ygody, centrum , 
zam ien ię  na 2 1 1-poko-

jo w e  z w ygodam i, te l. 
225-317. 3581-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  poko ju  (może być  
nie um eblow any) te le fon  
366-58. 3595-0

P R A C O W N IK  służby  
zd ro w ia  zaop ieku je  się 
sam otną starszą osobą 
w  zam ian  za m ieszka­
nie. O fe rty  B iu ro  O -  
głoszeń Szczecin 3596.

M A Ł Ż E Ń S T W O  z 3-le t
n im  dzieckiem  poszu­
k u je  poko ju  z kuchn ią  
lu b  sam odzielnego m ie­
szkan ia  jednopokojo­
w ego, te l. 613-312.

3604-0
D O M E K  jedn o ro d zin n y , 
garaż, te le fo n  na Po­
godnie zam ienię na 2 
m ieszkan ia  2-pokojow e, 
z kuchn ią , łaz ien ką  i  
c.o. O fe rty  B iuro  O gło­
szeń Szczecin 3399.

Z A M IE N IĘ  m ieszkania  
2- lub 3-pokojow e w  
centrum , nowe budow­
n ictw o  na dom ek prze­
znaczony do sprzedaży  
lub  m ieszkanie 4-poko.- 
jowe w  s ta rym  budow­
n ic tw ie , te l. 22-73-87 po 
godz. 17.

3413-0

2 D U Ż E , słoneczne po­
k o je , kuchn ia , balkon  
(rozk ładow e), w spólny  
przedpokój 1 ła z ie n k a , 
IV  p iętro , fro n t śród­
m ieście zam ienię na 
m ieszkan ie  do I  p ię tra  
— oficyn a  w yk lu czo n a . 
Boh. W arszaw y 107/9.

3420-G

M -2 własnościowe w  
Szczecłn ie -D ąb iu  —  
sprzedam . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3423,

M IE S Z K A N IE  trzyp o ­
ko jow e zam ien ię  na 
dw a m ieszkania, M ic ­
k iew icza  38/13.

3425-0

P A N I z 4 -le tn im  dziec­
k iem , nauczycielka za­
wodu, poszukuje pilni©  
poko ju  um eblow anego, 
niekrępu jącego  p rzy  
k u ltu ra ln e j rodzin ie . 
N a jc h ę tn ie j dzie ln ica  
G um ieńce lu b  Pogodno. 
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 3427,

Z A M IĘ N IĘ  M -3 na
Osiedlu K a lin y  na dw a  
M -2  łu b  k a w a le rk ę  i  
M -2. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3433.

O P O LE — duży pokój 
z kuchn ią , m ieszkania  
K w ateru n ko w e, zam ie­
nię na podobne w  
S targ ard zie  Szczeciń­
skim . Wiadom ość: S ta r­
gard  Szczeciński, u i. 
K rako w ska  I5 /I.

3434-0
M Ł O D Y  sam otny pan  
p iln ie  poszukuje poko­
ju , tel. 22-54-54 Od 18— 
—22. 3436-0

M - j  k o m fo rto w e  w  
śródm ieściu zam ienię  
na M -4  w  śródm ieściu. 
W a ru n k i do uzgodnie­
n ia , zgłoszenia te le fo n  
705-58, 3443-G

M -3 własnościowe, kom  
fo rto w e , garaż zam ie­
n ię  na 3—4-pokojow e, 
te l. 22-90-93 (po 16).

3 4 5 0 -0
M IE S Z K A N IE  3-poko jo - 
w e w  c en tru m , z te le­
fonem , s tare  budow ­
n ictw o , zam ienię na 
m niejsze nowe budow­
n ic tw o , te l. 427-64.

3453-0
S A M O T N Y  poszukuj©  
nieum eblow anego poko­
ju , te l. 707-58, godz. 
13—15. 3456-0
M IE S Z K A N IE  90 m k w ., 
3 pokoje I  p. te le fo n , 
c.o., śródmieście zam ie­
n ię  na 3 pokoje m n ie j­
sze. W aru n ek  c.o., te­
le fon . O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3495.

K U P IĘ  M - l ,  k a w a le rk ę , 
lu b  poddasze na miesz­
kan ie . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3458,

Z G U B Y

25.02. W godzinach ra n ­
n ych  przed w ejściem  
do T e ch n iku m  M echa­
nicznego p rzy  u l. K o ­
p ern ika  zgubiono zło tą  
obrączkę. U czciw ego  
znalazcę prosim y o 
zw ro t za w ynagrodze­
n iem . Tadeusz Cichoc­
k i,  u l. J a g ie łły  24a.3.

3293-0
Z G U B IO N O  p ieczątkę o 
treści: S pó łdzieln ia k ó ­
łek  R oln iczych w  G ry ­
f in ie  R ejo n o w y Z a k ła d  
B udow nictw a W ie js k ie ­
go, 74-10« W e łty ń , te l. 
20-80 G ry fin o . 3515-G

1 M A R C A  na Pom orza- 
rzanach w  pobliżu u l. 
9 M a ja  zgubiono zło­
ty  łańcuszek, stan o w ił 
on p am ią tkę  rodzinną, 
uczciwego znalazcę pro  
szę o zw ro t za w y n a ­
grodzeniem , u l. 9 M a­
ja  3/64 po godz. 17.

3745-0
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„C E L IA ”  P O LE C A  P A N IO M

W  O K R ES IE  Z IM O W Y M

K R E M Y  KO SM ETYC ZN E

DO OCHRONY

I  P IE LĘ G N A C JI CERY.

Po w y jśc iu  z dom u de lika tn a  tw arz 
kobieca poddana jest gw ałtow nej, 

zm ianie tem pera tu ry.

K R E M  Ż Ó ŁT K O W Y  natłuszcza I chron i przed dzia- 
łaniem  m rozu i zimnego w ia tru .

K R E M  Ż Ó ŁT K O W Y  działa ponadto odżywczo na 
tkankę dzięki zawartości ła tw o przysw a ja lnych 

składn ików .

Do nabycia: w  drogeriach, sklepach kosm etycznych.

FOTO U S ŁU G I

w  te rm in ie

superekspresowym
(w  ciągu 2 godzin w  cenie ekspresu)

—  w przypadku p ilnych  potrzeb —  w ykonu je

zdjęcia do dowodów
osobistych i paszportów

Zakład W SP O/Foto-Studio  
ul. Marcina 1

dojazd tra m w a ja m i l in i i  n r  3, 3, autobusam i l in i i  n r  57, 63 
k ie run ek Niebuszewo.

Ponadto zakład w ykonu je :
•— w yw o ływ a n ie  s la jdów  i f ilm ó w  z kam er (ko lo r)
—  zdjęcia se ry jne  dzieci,
—  wsze lk ie prace am atorskie czarno-b ia łe i  ko lo r (w  te r ­

m in ie  48 godzin) „ ..
—  zdjęcia ślubne i z km ych  uroczystości, w a te lie r j p o »  

zakładem  (USC i gdzie indz ie j).

Na zgłoszenie te lefoniczne 22-75-24

zakład w ysyła  fo tog ra fa  celem w ykonan ia  zdjęć zgod­
n ie  z życzeniem k lien ta .

p a ń s t w o w y  o ś r o d e k  m a s z y n o w y

W L ip ia n a c h

świadczy usługi
w zakresie napraw:
-  głębinowych agregatów pompowych
-  silników elektrycznych o mocy do 50 kW.
P rio ry te t w  naprawach posiadają jednostk i podległe 

M in is te rs tw u  R oln ic tw a.

Z lecenia pros im y k ie row ać pod adresem:

Państw owy O środek M aszynowy 
u l. M yś libo rska  n r  8 

74-240 L ip ia n y .

780-K

W O JE W Ó D Z K A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  
M LE C Z A R S K A  

Zakład M leczarski 
w  Szczecinie

ogłasza zapisy
dziewcząt i chłopców do Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1979/80.

Szkoła przygo tow u je  do pracy w 
zawodzie mleczarza

w  specjalnościach:

O  A P A R A T O W Y  
o  G A L A N T E R Z Y S T A  
O  T W A R O Z K A R Z  
o  OPERATO R M A S Z Y N

t t t o  >7 a  r w i y K i  r> r» 7 IT .T  A O Y O H

Nauka trw a  2 lata.
Po zakończenju nau k i uczniow ie 
m a ją  zagw arantowaną pracę w  no­
w ym  zakładzie m leczarskim  w  
Szczecinie. W arunk iem  przy jęc ia  do 

szkoły jest złożenie: 
podania, życiorysu, świadectwa u - 
kończenia szkoły podstawowej, za­
świadczenia lekarskiego o p rzyda t­
ności do zawodu, odpisu aktu  u ro ­
dzenia lu b  wyciągu z dowodu oso­

bistego, 3 fo tog ra fii. 
Kandydaci do szkoły w inn i składać 
dokum en ty w Zespole Szkół Gospo­
darczych im . M. Reja w Szczecinie, 
u l. Gen. Sow ińskiego 3 lu b  w Za­
kładzie  M leczarsk im , ul. Jag ie lloń ­
ska 68/69 — dzia ł spraw pracow n i­

czych, p o k . 21.
Bliższych in fo rm a c ji udzie lam y te ­

le fon iczn ie  n r 392-65 wew. 68.
772-K

D Z IA Ł  SO C JA LN Y 
P O LS K IE J ŻE G LU G I M O R S K IE J

w Szczecinie

in fo rm u je , że w okresie w a kac ji 
le tn ich  1979 r. organizuje

K O L O N IE

O  -w D ziw now ie  d la  dzieci 7— 10 la t
0  w  Z ag ó rn iku  d la dzieci 11— 12 la t 
<0* w  Porębie W. dla dzieci

13— 14 la t
OBOZY W ĘDRO W NE
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  15—18 ła t

Tecim ki składania wniosków n *  kołowie
1 ibo*y  up ływ a z dniem  Ż0 k w ie tn ia  tor.

W  sezonie le tn im  organizujem y 
wczasy rodzinne w  m iejscowościach 

nadm orskich i w górach.

T e rm in  składania w niosków  ha kolonie  
i  obozy u p ływ a  z dniem  20 k w ie tn ia  Pr.

4»#-*

W O JE W Ó D ZKIE  
PRZED SIĘBIO RSTW O  

E N E R G E T Y K I C IEP LN E J

Zakład K o tło w n i u l. Podgórna 27

odstąpi n ieodpła tn ie żużel p ie -

eowy o g ranu la c ji drobne j i

g rubej.
O dbió r w łasnym i środkam i tran s ­

portu  w raz  i  załadunkiem .

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela 
Z ak ład  K o tło w n i —  ul. Podgórna 27

te l. 808-61.
545-K

D Y R E K C JA  R EJONOW A 
K O L E I P AŃ STW O W YC H  

w Szczecinie 
ul. Czarnieckiego 9

O G ŁA S ZA  Z A P IS Y  U C ZN IÓ W

do klas pierwszych 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

na rok szkolny 1979/80
w  specjalnościach:

K ie ru n e k  ty lk o  d la  chłopców
— e lek trom onte r taboru kole jow ego 

w Szczecinie
— m echanik urządzeń ko le jow ych w 

Szczecinie i S targardzie Szczec.
— e lek trom onte r t ra k c j i e lek trycz ­

ne j w  Szczecinie.
K ie runek dla dziewcząt i  chłopców
— operator ruchow o-przew ozow y

w  Szczecinie, Choszcznie, Łobzie 
i  Św inou jściu .

W arunkiem  przy jęc ia  do szkoły 
jest złożenie:

A  podania 
ó  życiorysu
4  św iadectwa ukończenia szkoły 

podstaw owej
ę  zaświadczenia lekarskiego o pi'zy 

datności do wybranego zawodu 
+  odpisu a k tu  urodzenia lu b  no­

ta tk i z dowodu osobistego.

W ym agany w iek kandydatów : 15—18 lat. 
K andydaci ubiegający się o przyjęcie  
pow inn i złożyć dokum enty w sekreta­
riac ie  szkoły w Szczecino«, tri. Krzyszto­
fa Kolum ba n r \  lu b  w  biurze ma «ta- 
ojach: Choszczno, Ś w inoujście, Łobez 
orae Liokonwrtywowna l  W agonowni w 

Stargaj'da:e Szczecińskim ,
T erm in  składania dokum entów  up ływ a  

z dniem  W k w ie tn ia  1979 r. 
Szczegółowych in fo rm a c ji w sprawie  
przyjęć do Zasadniczej Szkoły Zaw odo­
w e j udziela sekre ta ria t szkoły — te lefoo  
4#!' »7 lub w /w  jednostk i służbowe P K P .

534-K

N A C Z E LN A
O R G A N IZ A C JA
TE C H N IC ZN A

Oddział W ojew ódzki

w  Szczecinie

przyjmuje zapisy 
na kursy 

języków obcych
—  angie lski I I I ,  IV  stopnia

«— francusk i I, I I  stopnia

*— n iem iecki I I I ,  IV  stopnia.

W arunk iem  przystąp ien ia  do n a u k i 
na ku rs ie  języka obcego s topn i* 
ponadpodstawowego jest zdanie 

testu k w a lifiku ją ce g o .

Zapisy p rzy jm u je  era* szczegóło­
w ych rn fo rtnae ji udziela D z ia ł D o­
skona lenia K a d r i  Postępu Tech­
nicznego RO W  NO T, a l. W ojska 
Polskiego 67, te l. 455-09 codziennie 
w godz. 8— 19 w  czw artek 8— 15.30 

w  sobotę 8— 12.30.

783-K

TKANINY DEKORACYJNE, FIRANY, 
usługi:NAPRAWA PARASOLI .REFASACJA 

poleca D H „Mozaika" ul.M .Buczka 43 /4 4  -------- ”
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Pierwszy mecz 
w Świnoujściu 
Rewanż za tydzień
w

W  ŚW IN O U JŚ C IU  ł w. Szcze- 
c in ie -S ko lw in ie  trw a ją  przygo­
tow an ia  do spotkań f in a ło w ych  
12 e d yc ji zim owego tu rn ie ju  
p iłka rsk ie g o  o P u cha r ,k u r ie r a  
Szczecińskiego” . W  decyd u ją ­
cych meczach, spotka ją  się: 
F lo ta  Ś w inou jśc ie  —  Ś w it 
S k o l w in . P ierw szy pojedynek 
tych  d rużyn  odbędzie się je d ­
nak  n ie  w  środę a w  sobotę 
17 m arca o godz. 14 na sta­
d ion ie  w  Ś w inou jśc iu . Rewanż 
w e w to re k  20 m arca o godz. 14 
na stad ion ie  w  S ko łw in ie . A  
w ięc za tydz ień  poznam y zw y ­
cięzcę 12 zim owego tu rn ie ju  
p iłka rsk ie g o  o P uchar „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego” .

500 osób na starcie

Dziś w Dolicach 
biegi przełajowe
D Z IŚ  w  D o licach odbędzie 

się w ie lka  im preza le kko a tle ­
tyczna — wiosenne b ieg i prze­
ła jow e . Do biegów zgłoszono 
e k ip y  z 20 szkół naszego w o­
jew ództw a , tzn. b lisko  500 
dziewcząt i  chłopców. Do lice 
m a ją  duże tra d yc je  w  rozw o­
ju  k o n k u re n c ji b iegow ych. 
Tam tejsza Zbiorcza Szkoła 
G m inna w  ub ieg łym  ro ku  w y ­
g ra ła  ogólnopo lskie współza­
w o dn ic tw o .

K a ja k a rze  p rze zy w a ją  kryzys

Echa ligowej niedzieli
T A D E U S Z  M a łn o w iez  — lid e r  ta - Kar,pat obrońca A n to n i M row ieć , 

b e li s trze lców  p iłk a rs k ie j e k s tra - W  Pogoni natom iast d eb iu tow ał 
k lasy , straci zapew ne w kró tce  tę  po ra z  d ru g i — po k ilk u le tn ie j 
pozycję . N ap a s tn ik  R uchu C horzów  p rzerw ie  — niegdyś postrach bram  
n ad a l pauzu je , natom iast ry w a le  k a rz y  M a ria n  K le lec . 37-letn i p ił- 
s trze la ją  b ra m k i i są tu ż , tuż. M a ł-  k a rz  g ra ł ty lk o  w  d ru g ie j poło- 
now icz m a na koncie 9 celnych tra  w ie . 
f ie ń , a o  jedno m n ie j trzech p il-  *  •  *
k a rz y  — K m ie c ik  (W is ła ), S za r- O K A Z U J E  S IĘ , że A n d rze j S zar­
m ach (S ta l) i  Ogaza (S zo m b ierk i), m ach, ja k  chce to  może. Prob lem  
C zterech in n ych  zaw o d n ikó w  zdo- w  tym , że n apastn ik  S ta li M ielec  
b y ło  po 7 goli. - m usi m ieć specjalną m o tyw ac ję ,

*  *  *  b y  grać dobrze i  skutecznie. W
T Y L K O  trz y  żó łte k a r tk i  ob c ią - n iedzie lę  m ia ł. D ru żyn ę  Pogoni —

ż y ły  konto  p iłk a rz y  w  d ru g ie j k o - ry w a la  S ta li p row adzi tre n e r K o n - 
le ja e , co s tanow i w yraźn ą  popraw ę s tań ty  P a w lik a n ie e , k tó ry  w  ub. 
w  p orów nan iu  z p ierw szą. T y m  ra - sezonie posadził Szarm acha na 
zem  do sędziowskich notesów tr a -  ław ce  rezerw o w ych . To  w ystarczy - 
f i l i :  P ie trzy k o w s k i (A rk a ), P ię ta  ło, że b y ły  re p rezen tan t w z ią ł się 
(W id zew ) i.. .  b ra m k a rz  Lecha M o w - w  garść 1 pokazał, co p o tra fi, 
l ik .  T e n  o s ta tn i — za g rę  na czas. Szkoda, że następny mecz S ta li z

*  *  *  Pogonią odbędzie się dopiero  je -
B U R Z Y N S K I w y g ra ł z O d rą  ~  sienią, a m oże n aw et p óźn ie j, bo

m ó w ili po m eczu lid e r a  z W idzę- szczecińskiej d ru żyn ie  g ro zi spa­
w e m  opolscy k ib ice . B ra m k a rz  ło - dek. 
dzian  w y k a za ł w y ją tk o w ą  fo rm ę, *  *  *
c h w y ta ł lu b  o d b ija ł p iłkę  w  n ie - D O B R Z E  grać m ożna także w 

•praw dopodobnych w ręcz sytuac- błocie, co udow odnili w  sposób do­
jach , g ra ł ja k  w  transie . M im o  b itn y  p iłk a rze  W is ły  i  Leg ii. Bois- 
w ie łu  doskonałych o k a z ji O drze ko  w  K ra k o w ie  przypom inało  
nie  udało się pokonać b ra m k a rza  b ło tn is te  ba joro , a -mimo to gra  
ry w a li  i  kosztow ało ich to  jeden b yła  szybka, c iekaw a i  przyniosła  
bezcenny p u n k t. cz te ry  b ra m k i. N asi p iłk a rze  p rzy -

*  *  *  zw ycza ili się ja k  w idać do g ry
Z W Y K L E  bilans rzu tó w  rożnych w  b łocie, oby n ie  zapom nie li ja k

sporo m ó w i o przebiegu spotka- się ara na n aw ierzch n i suchej. P o - 
n ia , o  p rzew adze je d n e j ze stron, w odów  do n iepoko ju  dostarczył 
A le  n ie  zawsze. W  m eczu S ta l — w rocław ski Ś ląsk, k tó ry  na dosko- 
Pogoń w yraźn ą  przew agę posiada- n a łym , podgrzew anym  boisku swo- 
l i  zw ycięzcy, gospodarze. jego stadionu dem onstrow ał grę

Tym czasem  portow cy egzekw o- na poziom ie drugoligow ym . 
w a li 7 rogów , a S ta l ty lk o  3. N a  
szczęście dla S ta li liczą  się b ram ­
k i ,  a nie k o rn e ry .* * *

D W A  deb iu ty  m ia ły  m iejsce w  
m eczu S ta l — Pogoń. W  zespole 
m ie leck im  w y s tą p ił po raz p ie rw ­
szy pozyskany z trzec io ligow ych

Wiskord wybrał nowe władze
W  P IĄ T E K  w  zak ładow ym  Dom u K u ltu ry  C h em ite x-W is  w ładz  k lu b u . W  sk ład zarządu 

k o rd  odbyło  się w a lne  zebranie spraw ozdaw czo-w yborcze Z K S  weszło 11 osób. Zarząd ukon - 
W iskord . K lu b  ten dz ia ła jący  w  pravvobrzeżnym  Szczecinie s ty tu u je  się w  na jb liższym  cra - 
należy do na js ta rszych  w  naszym  m ieście. W isko rd  m a bo- sie. Przed n o w ym i w ia d ra m i 
gaty  dorobek w  ka ja ka rs tw ie . k lu b u  s to ją  poważne zadania.

r ,V c o v D T t\?tp  * 4 W yda je  się, że zarząd dużo u -
W  D Y S C Y P L IN IE  te j zaw ód- wag: pow in ien  poświęcić sekc ji 

m cyzydow ieck ie go  k lu b u  sięgali ka jakow e j, k tó ra  by ła  niegdyś 
w ie lo k ro tn ie  po ty tu ły  m i-  w izy tó w ką  n ie  ty lk o  k lu b u , ale 
strzów  P o lsk i, s ta rto w a li na także całego naszego w o je - 
o lim p iadach  i  m istrzostw ach wództw a, a osta tn io  przeżywa 
św iata. N ieste ty , osta tn io  k a ja -  kryzys . (r)
karze W isko rd u  poważnie obn i­
ż y li lo ty .  Sekcja ta ma duże 
k ło po ty . Po w yco fan iu  się k i l ­
k u  znakom itych  ka ja ka re k  i 
ka ja ka rzy , m . in . m ałżeństw a 
Szuszkiew iczów , w  zespole nie 
ma zaw odn ik»  w yso k ie j klasy.
N a p ią tko w ym  zebraniu pożeg­
nano "ponadto dw ie  św ietne za­
w o d n iczk i — uczestniczkę O lim  
pdady w  M onach ium , Ew ę G ra j-  
kow ską i Ew ę N o rk iew icz , k tó ­
re  zakończyły  ka rie rę  sporto­
wą. T ak w ięc w  now ym  sezo­
n ie  d rużyna  W iskordu  w ys ta r­
tu je  w  jeszcze słabszym sk ła ­
dnie. Na dodatek sekcja k a ja ­
kow a n ie  m a szkoleniowca, bo­
w iem  zaangażowanego pod ko ­
n iec 1978 ro ku  tren e ra  z W roc­
ła w ia  zw o ln iono ze sku tk iem  
na tychm ias tow ym . K łopo ty  
p rzystan iow e żydow ieckiego 
k lu b u  znane są od la t. N a ra ­
zie n ic  się n i«  zm ien iło , a le w 
te j dziedzin ie  może nastąpić 
popraw a. Nad O drą bow iem , 
obok zakładów  C hem itex- 
W iskord , rozpoczęto budowę w  
czynie społecznym  przystan i 
k a ja ko w e j. Na p ią tko w ym  ze­
b ra n iu  składano dalsze zobo­
w iązan ia  uczestniczenia przy 
budow ie tego ob iek tu . Pomoc 
zgłosił także zakład p a tro n u ją ­
cy k lu b o w i. B yć może n iedługo 
w  Żydowcach będzie przystań 
z praw dziw ego zdarzenia.

W  sprawozdaniu ustępujące­
go zarządu dobrze oceniono 
dzia ła lność sekc ji tenisa stoło­
wego, k tó ra  aw ansow ała do I I I  
lig i.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  zebrania 
dokonano w yb o ru  now ych

Z W Y C IĘ S T W O  
C H R IS T Y  K IN S H O F E R

S U K C E S E M  18-le tn le j C hris ty  
K in sh o fer zako ń czy ł się o s ta tn i w  
tym  sezonie slalom  g igant za licza­
ny do k la s y fik a c ji P u ch aru  Ś w ia­
ta  ro zeg ran y w  am e ry k a ń s k ie j 
m iejscow ości H e a v e n ly  V a lle y . W  
sześciu slalom ach g igantach, k tó re  
o dbyły  się w tegorocznej ed yc ji 
pucharu, K in sh o fer odniosła pięć 
zw yc ięs tw . R ep rezen tan tka  R F N  
w yp rzed ziła  H a n n i W enzel (L iech­
tenste in ) i  sw o ją  rodaczkę Ire n e  
Epp le.

W  N E W  H A V E N  zako ń czy ł się 
dziesiąty z  k o le i mecz tenisow y  
U S A  — A u stra lia  tzw . „W o rld  
Cup” . Z w y c ię ży li A m e ry k a n ie  7:0. 
B yło  to p ią te  zw ycięstw o  ten is i­
stów  U S A  w  dotychczasow ej ry ­
w a liza c ji z A u stra lią .

L IG A  S T A D IO N Ó W

S T A L  M ie lec  i  Śląsk W ro c ław  — 
to k lu b y , k tó re  w  m in io n e j k o le j­
ce spotkań ligow ych  o trzy m a ły  
n a jw ię c e j p u n któ w  w  konkursie  
„L ig a  S tad ionów ” .

L id erem  „ L ig i S tad ionów ”  Jest 
W isła K ra k ó w , k tó ra  w yprzedza  
L eg ię , S ta l M ielec, G w a rd ię  i  Po­
goń.

Z W Y C IĘ S T W O
B R O N IS Ł A W A  M A L IN O W S K IE G O  

*
B R O N IS Ł A W  M A L IN O W S K I zo­

sta ł zw ycięzcą m iędzynarodow ego  
biegu prze ła jow ego  w e F lo re n c ji. 
P olak  uzyskał czas 33.16,50.

Ważne dla przyszłych
studentów A W F
Z A  K IL K A  d n i rozpocznie 

się nabór na stud ia  zaoczne 
AW F. Wyd-ział K u ltu ry  F izycz­
ne j i  T u ry s ty k i Urzędu W oje­
wódzkiego, k tó ry  prow adzi na ­
bór, po in fo rm ow a ł nas, że 
p rzy jm ow ane będą podania na 
k ie ru n e k  tre n e rsk i, re h a b ilita c ji 
ruchow e j oraz w yd z ia ł tu ry ­
s ty k i i  re k re a c ji. K andydaci 
p o w in n i posiadać św iadectw o 
dojrza łośc i, m ieć ukończone 25 
i n ie  przekroczone 36 la t oraz 
leg itym ow ać się p rzyn a jm n ie j 
5 - le tn im  stażem pracy.

B liższych in fo rm a c ji udziela 
W ydz ia ł K F iT  U W  te l. 444-32.

TEGO RO CZN A zim a  u - 
n iem ożlho ila  kolarzom-szo- 
scnocom tre n in g i w  k ra ju . 
K adra  przygotow u jąca się 
do s ta rtu  w  W yścigu Po- 
ko ju  po pow rocie ze zg ru ­
pow ania w  B u łg a r ii ju ż  w  
poniedzia łek 12 m arca w y­
jecha ła  n a jp ie rw  do W łoch  
a potem  do A lg ie r ii.  W  
przeddzień w y ja zd u  od­
w ie d z iliśm y  ko la rzy  na te­
renie w arszaw skiego k lu b u  
„O rze ł” .

N A  Z D JĘ C IU : deb iu tanci 
w  kadrze — od le w e j — 
S tan is ław  K irpsza, M arek  
K u g liń sk i, H e n ryk  Santy- 
siak, W ito ld  P lu teck i i 
S tan is ław  Czekański.

(F o t C A F-Bronharek)

Siatkówka — juniorzy

Juvenia i Stal Steczka
w półfinałach MP

S IA T K A R S K IE  d rużyny  ju -  Rogoźno, M Z K S  O rlę ta  A łe k -  
n io re k  Ju ve n ii Dąbie i ju n io -  sandrów, G w a rd ii W roc ław  i  
ró w  S ta li Stocznia wezmą u -  L K S  Pszczyna, 
dz ia ł w  pó łfina łach  m is trzos tw  
Po lsk i, k tó re  rozgryw ane będą
w  dniach 14— 18 m arca. Duże 
szanse na za kw a lifiko w a n ie  się 
do rozgryw ek f ina łow ych  m ają 
s ia tkarze S ta li, k tó rz y  w alczyć 
będą w  W ałb rzychu . P rzec iw ­
n ik a m i ich będą d rużyny: M D K  
W arszawa (ub iegłoroczny w ice ­
m is trz  Po lski), Lech ia Tom a­
szów, Beskid A n drych ów , H u t­
n ik  K ra kó w , Chełm iec W a ł­
brzych. Z  rozgryw ek, k tó re  od­
będą się systemem „każdy z 
każdym ”  do dalszych g ie r a- 
w ansu ją  dw a pierw sze zespoły. 
Pozostali f in a liś c i w y łon ien i 
zostaną z d rużyn  walczących w  
ty m  sam ym  czasie na tu rn ie ­
jach w  Lodzi i W łoc ław ku .

N atom iast s ia tk a rk i Juven ii 
grać będą w  A leksandrow ie  
K u ja w s k im . W  grup ie  te j 
oprócz ju n io re k  z D ąbia w ystą ­
p ią  s ia tk a rk i M K S  Len Ż y ra r ­
dów, Zaw iszy Sulechów, LK S

M istrzostw a okręgu

ciężarowców

4 rekordy
zawodników Chemika

W  P O L IC A C H  od b yły  się m i­
strzostwa okręg u  seniorów  w pod­
noszeniu ciężarów . W  tra k c ie  za­
w odów  ciężarow cy polickiego Che­
m ik a  ustan o w ili cz te ry  reko rd y  
okręgu . N o w y m i reko rd zis tam i zo 
stali: w  w adze do 52 kg — Zb ig ­
n iew  G daniec — rw an ie  87,3 kg i 
d w ubój 195 kg oraz w  wadze do 90 
kg — Z b ig n iew  R ydzew ski — rw a  
nie  120 kg i d w ubój 265 kg. T y ­
tu ły  m istrzow skie w  poszczegól­
nych kategoriach  d w uboju  w y w a l­
czy li: Jan Jankow ski, Tadeusz
Bogusz, Zenon T u rzy ń s k i, Jan  
B onter, M ieczysław  Lasota, K a z i­
m ierz Kęska (wszyscy z  C hem ika) 
oraz P io tr  M o rko w sk i i  Bogdan  
Banaszek z P ion iera .

S targardzk i R TN

Ekipa ZNTK 
najlepsza w brydżu
13 D R U Ż Y N  stanęło na starcie  

tu rn ie ju  brydżow ego V I  s targardz­
k iego R T N . P ierw sze m iejsce za­
ją ł  zespół Z N T K  w yp rzed za jąc  
O Z T iM D  oraz T K K F  „M łodość” . 
N ajlep szym i b rydżystam i okaza li 
się Leszek L iz u t  l  E d w a rd  W iś­
n iew sk i (Z N T K ).

*  •  •
O D  12 lutego trw a ją  ro zg ry w k i 

szachowe, w  k tó ry c h  uczestniczy  
20 zespołów. Po 9 rundach na czo­
ło  w ysunęła się Lo ko m o tyw o w n ia  
— 30,5 pkt., k tó ra  w yprzedza PO M  
1 Z N P  — do 29.5 p k t .

Sp©i,t@ ^@  G&SssSsrsSspecre
N A JL E P S I P IŁ K A R Z E  

SEZO N U
W E  W S Z Y S T K IC H  k ra ja c h  za­

kończono ju ż  ty p o w an ie  n a jle p ­
szych p iłk a rz y  ubiegłego sezonu. 
W  A n g lii został n im  25-letni p ił­
ka rz  N o ttin g h am  F o rres t — K e n n y  
Burns; w e F ra n c ji 29-le tn i zaw od­
n ik  AS M onaco — Jean P e tit;  w  
H o la n d ii 30-letn i b ra m k a rz  Jan V an  
B everen  z P S V  E indhoven; w e  W ło  
szech bohater m istrzostw  św iata  
Paolo  Rossi, w ystępu jący w  b a r­
wach Lanerossi; w  N R D  b ram karz  
Jürgen  C ro y ; w  R F N  rów nież  
b ra m k a rz  Josef M a ie r;  na W ę­
grzech Is tv a n  Kocsis; w  S zw a jc a rii 
b ram karz  E ric h  B urgener, a w  
S zw ecji ró w n ież b ra m k a rz  Ronnie  
H elestróm . P ie rw szą  gw iazdą p ił­
karską ubiegłorocznego sezonu w  
ZSR R  b y ł 22-letn i zaw o d n ik  D yn a­
m o T b ilis i — Rams Sengelija .

Prasa europejska przedstaw ia jąc  
najlepszych p iłk a rz y  poszczegól-

nych k ra jó w  prezen tu je  rów nież  
s y lw etkę  naszego Zb ign iew a Boń- 
ka . Z w ra c a  uwagę, że Polska je ­
szcze n igdy nie m ia ła  ta k  m łode­
go p iłk a rza  roku . „Ceskoslovensky  
S port”  pisze, że B on iek  może już  
niedługo zostać naw et najlepszym  
p iłk a rze m  E uropy, je że li d a le j w  
ta k im  ja k  dotychczas tem pie, bę­
dzie c zyn ił postępy.

P R O B LE M Y  
Z  K A L E N D A R Z E M

K A L E N D A R Z  sportow ych im.prez 
coraz częściej podporządkow any  
jest interesom  te le w iz ji. Bo tele­
w iz ja  płaci i  w ym aga. D ochody z 
tran sm is ji te le w iz y jn e j są często 
dla o rg an iza to ró w  jed yn ym  ra tu n  
k łe m  ich  budżetu . O statn io  w  
S z w a jc a r ii doszło n aw et do ko n ­
f l ik tu  m ięd zy  o rg an iza to ram i prze  
ła jo w y c h  ko larsk ich  m istrzostw  
św ia ta , k tó re  m a ją  odbyć się w 
1980 ro k u  w  styczn iu  w  m iejsco­
wości W e tz ik o n  oraz gospodarzam i

bobslejow ych m istrzostw  E uropy  
w  St. M o ritz . T a k  się bow iem  zło­
ży ło , że im p rezy  te m ia ły  odbyć 
się w  je d n y m  dniu . T e le w iz ja  zde­
cydow ała się transm itow ać bobsle­
je . K o la rze  muszą w ięc  poszukać 
sobie nowego te rm in u .

T U R N IE J  U E FA  C Z Y  
M IS T R Z O S T W A  EUROPY?

P O D  przew odnictw em  prezesa 
d r E . F ra n c h i obradow ała ostatn io  
w e F ra n k fu rc ie  nad M enem  E u ro ­
pejska U n ia  P iłk a rs k a  (U E F A ). Je­
dnym  z tem atów  dyskusji b y ł pro­
je k t  przem ianow ania  p iłkarskiego  
tu rn ie ju  U E F A  w  m istrzostw a E u­
ropy i  ograniczenie w ieku  ucze­
s tn ikó w  te j im p rezy  do 18 la t.

P ro je k t może byc zaakceptow a­
ny, chociaż na raz ie  decyzja zo­
stała odłożona. U E F A  m a bowiem  
zam iar zreform ow ać cały system  
ro zg ryw ek  m istrzow skich  od jun io ­
ró w  począwszy, poprzez zespoły 
m łodzieżow e, aż po m istrzostw a  
E uropy seniorów .

J IF T E R  W IE R Z Y  W  S IE B IE

. Z N A K O M IT Y  długodystansowiec  
E tio p ii M irtu s  J ifter. t r iu m fa to r  Pu  
ch aru  Ś w iata  z 1977 ro ku  zapow ia­
da, że nie m a jeszcze zam iaru  w y­
co fyw ać . się ze sportu. P rzec iw n ie  
rozpoczyna przygotow ania do 
Ig rzysk  O lim p ijsk ich  w  M oskw ie, 
gdzie ma zam iar startow ać w bie­
gach na 5 i 10 km . Po n ieudanym  
starcie na ostatnich ig rzyskach  
a fry k a ń s k ic h  w  A lg ie rze  i  c iężk ie j 
k o n tu z ji zanosiło się, że J ifte r  za­
kończy k a rie rę . K ilkum iesięczna  
p rzerw a  wyszła m u jed n ak  na do­
bre , bo ostatn io  w im ponującym  
s ty lu  w y g ra ł bieg w  San Blas w  
P orto  Rico na dystansie połowy  
m a rato n u  U zysku jąc  czas 1:04.52 
w yp rzed ził o 6 sekund swego w ie l­
kiego ry w a la , rekordzistę św iata  
K e n ijc zy k a  — H e n ry  Rono. Po tym  
sukcesie J ifte r  znów u w ie rzy ł w  
swoje siły.

Zb ig n iew  K O S S E K
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W TO R EK ,
13 M A R C A

D ZIŚ :
Bożeny, K ry s ty n y  

JU TR O : 
Leona, M a ty ld y

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ień - 

ne, przelo tne opady deszczu 
ze śniegiem. Tem p. do 6 st. 
W ia try  poludn.~zach., silne  
i  poryw iste .

Dziś rano  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w ynosiło  1005 hPa (753,8 
m m  H g ). W  ciągu dnia n ie ­
w ie lk i spadek, później w zrost 
ciśnienia.

w ie k u  g. 11—17; Z A M E K  B W A  — k a . 17.30 R a d io k u rie r. 18 T u  Jed yn - 
P la k a t ro k u  o tw arc ie  g. 14; M a - ka . 18.33 P ó ł w ie k u  p o lsk ie j pio- 
la rs tw o  Józefa K lu z y  — g. 10—18; senki. 19.15 Z  album u przebojów .

Ż o łn ie rza  2 — p ra -  
plen eró w  m alarsk ich  w  Ś w i­

noujściu  
p l. H ołdu

19.40 Tańce ludow e z różnych
........ _ stron  św ia ta . 20.05 K o n cert życzeń.

ia t  1968—1978; K A W  —  21.05 O lim p ijs k i a le rt  m łodzieży. 
Pruskiego  8 — w y - 21.28 U tw o ry  S tan is ław a  Moniusz-

K a le n d a rz  K u ltu ry  P o lsk ie j. 0.12 
N oc z m elod ią  i  p iosenką z K ie lc .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  -
ku łc zy m  gn iazdem ’ „
— „D on Ju an ” g. 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „W esołe kum oszki z W in d ­
soru" g. 19.

P R O G R A M  I I  
(U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
S Z P IT A L E  14.10 W ięcej, le p ie j, nowocześniej.

14.25 T u  R adio  — M oskw a. 14.45 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l- M u zy k a  M o zarta  — X X I I  K o n cert 
sk ie j (d y żu r ogó lny); D Y Ż U R  O PA  fo rte p ia n o w y  E s-dur. 15.20 Popo- 
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; W E W N . lud n ie  dziew cząt i  chłopców  „P ro -  
— G olęcino; C H IR . — A rkońska; sto z ks ię g a rn i” . 16 N a  trąbce gra  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rzan y; Georges Jouvin . 16.10 A r tu r  Ho-
N E U R O L O G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; negger: I I  S ym fon ia  na ork iestrę  
D E R M A T O L O G IA  — A rko ń ska . sm yczkow ą. 16.40 M u zy k a  opero­

w a. 17 O p ere tka , je j  tw ó rc y  i w y- 
P R Z Y C H O D N IE  konaw cy. 17.20 „Rzecz o ogn iu” .

18 A m ato rsk ie  zespoły przed m i- 
D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. k ro fo n em . 18.40 K ra jo b ra z y . 19 
19—7; D O R O S Ł Y C H  — Jedności N a -  K o n cert w ieczo rn y . 19.40 Dom  i 
rodow ej 12 — ' g. 20—7; S T O M A T O - m y . 20 R ed akcyjn e  F o ru m . 20.20 
L O G IC Z N A  — Jedności N aro d o w ej D z ie je  re c y ta ty w u , m u zyką  i sło- 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. w em  opisane. 21.05 N ow e n ag ra - 
15—8. n ia . 21.40 M u zy k a . 22 R ad io w y  T y ­

godn ik  K u ltu ra ln y . 22.40 K o n cert 
A P T E K I p o lsk ie j m u zyk i współczesnej. 23.40

M u zy k a  na dobranoc.
J A G IE L L O Ń S K A  ISA (dodatkow o  
o d tru tk i i  t le n ) te l. 371-55; A L . P R O G R A M  I I I
P IA S T Ó W  60 — te l. 465-17; M A R - (U K F  66,74 M H z)
C IN A  — 1 — te l. 22-21-09; S TO Ł- 

„Lot nad k u -  C Z Y N , N ad  O d rą  20 — te ł. 238-422; 14 W czesne sym fon ie  M o zarta . 15.05
g. 19; P O L S K I D Ą B IE , uL G ry fiń s k a  13 — te i. M u zy k a  m łodej gen erac ji. 15.40

612-06«. P rzyp o m in am y P . J . Proby*ego.
16 „U zasadnienie w y ro k u ” . 16.20 

IN F O R M A C J E  M u zy k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  79.
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 B ielszy odcień bluesa. 13.10 P o llty -  
i  446-46 — g. 7—21. k a  dla w szystkich. 18.25 Czas re ­

laksu. 19 K ą ty  w id zen ia . 19.15 Bos- 
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y - sa-novy gra C h a rlie  B yrd . 19.35
S T Y C Z N E J  — Jedności N aro d o w ej O pera tygodn ia . 19.50 „ W ir  parnię

9.(1 7. m n tp i n łv to te i/50 — te l. 428-32 — g. -1 8 .

te l. 918.

D E L F IN  (te l. 468-78) „K a b a re t* ' R. K O L E J O W A  -
13.30, 15.45, 20.30, U S A , 1. 15; środa: p rzy jeżd ża jące  —
„ K a b a re t”  g. 8, 11.15, 13.30, 15.45, Jeżdżą jące — 933.
18. 20.15; K O SM O S (te l. 380-03)
„ Ś m ie rte ln y  pościg” g. 9, 11.15, R U C H  S T A T K Ó W
13.30, 18.15, f r .. 1. 15: „B estia” g.
16, 20.30, poi., 1. 18 (w to re k  i  śro- U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 1 473-15 
d a ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ W ilk  g. 8—19. ,
g rasu je”  g. 15.30, N R D ; „N a ro d z i­
n y  gw iazd y”  g. 17, 19.45, U S A , 1.
15 (w to re k  i  środa); C O LO SSEU M
(te l. 458-18) „S ynow ie  szeryfa”  g.
9, 11.15. 13.30 16, 18.15, 20.30, USA,
i .  15. panoram , (w to re k  i  środa);
P O L O N IA  (te l. 22-18 34) „C zaro ­
d z ie jsk ie  d a ry "  g. 15.30, N R D ; „Za  
u łe k  d ziew ic”  g. 17, 19, m eksyk.,
1. 15 (w to re k  i środa); P IO N IE R  n {^  (ko lor). 16.10 
(te l. 475-02) „ A la rm  w  Z O O ” g. 10, ie.30 D z ień  dobry,

_  m o je j p ły to te k i. 20.30 
T w a rz  i  p o rtre ty . 21 Ron C a rte r  

te ł. 460-23; Pociągi — w irtu o z  kontrabasu . 21.35 A n to - 
-  834; Pociągi od- log ia piosenki fra n c u s k ie j. 22.08 

G w iazda siedm iu w ieczorów . 22.15 
F onoteka X X  w ieku . 23 „P łom ień  
i  pocałunek” . 23.05 M ię d zy  dniem  
a snem.

10 m arca 1979 r. zm arł d łu g o le tn i 
p racow n ik  i działacz spółdzielczości

Alfred M encel
R odzin ie Zm arłego 

w yra zy  szczerego współczucia

sk łada ją :

rada, zarząd. Podstawowa 
O rganizacja P a rty jn a , Rada 
Zakładow a i pracow n icy 
D z ie w ia rsk ie j Spó łdzie ln i 
In w a lid ó w  „ In o te x ”  w  Szcze­

c in ie .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 M H z)

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

13.45 T u  S tud io  Stereo. 14.45 M u ­
zy k a  lu d o w a. 15.05 „M a ty s ia k o ­
w ie ” . 15.40 K s iążk i, do k tó ry c h  
w ra c a m y . 16.05 D ziec i specja lne j 
tro sk i. 16.25 R ozm ow y o sprawach  
ro ln ic tw a . 16.40 Przeg ląd  A k tu a l-  

15.30 T V  K lu b  S eniora. 16 D z ie ń - ności W yb rzeża . 17 M iło śn iko m  m u  
O b ie k ty w , z y k i k lasyczn e j. 17.30 Szczecińskie  

. . . ____  ______ ____ ł i  „_i T e le w i- popołudnie. 18.05 T ry b u n a  W yb rze -
17, ool.; „R ozum iem y się bez słów”  Zj a (ko lo r). 16.50 S tudio  T V  M ło - ta . 18.25 K lu b  pod zn ak iem  Y ap y-
g . 11, 13, 15, CSRS. 1. 12; „B ezkres- dych  (k o lo r). 17.25 In te rs tu d io  (ko - ta n ia . 19.15 Jęz. an g ie lsk i. 19.30 
n e  la k i”  g. 18, 20. poi., 1. 15; „P o - i o r). 17.55 Sonda (ko lo r). 18.20 F ilm  K o n c e rty  B randenburskie  Bacha, 
c a łu n k i z H ongkongu”  g. 22. f r .,  t v  w ł. „Ś ródziem nom orskie p rzy - 20.15 Sergiusz P ro k o fie w  — „ Iw a n  
1. 18 (w to re k  i  środa); Z A M E K  — gody” (ko lo r). 18.50 R ad zim y  ró l-  G ro źn y” . 21.50 N U R T  — „K szta łce- 
„ 3 a r w v  ochronne”  g. 18, poi., 1. n iko m  (ko lor). 19 Dobranoc. 19.30 n ie  techniczne uczniów  klasy I I ” . 
15; M A R S  — „ M r  M a je s tv k ” g. 16, D z ie n n ik  (ko lo r) 20.15 F ilm  radź. 22.15 P rą d y  i poglądy. 22.35 Szkoła
18. 20, U S A , l.  15; P R O M IE Ń  — „C zerw one i  czarne”  (k o lo r). 21.25 Ś redn ia d la  P racu jących .
„Tañase S catin”  g. 16, 18, 20, rum .. W szystko za w szystko (k o lo r). 22.4f<
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) D z ie n n ik  (k o lo r). 22.55 W  m in u tę
„S ędzia F a y a rd  zw any szery fem ”  po prem ierze  (ko lor), 
g. 17.30, f r .. 1. 15; „W śród  nocnej 
ciszy”  g. 19.30, poi., 1. 18; M E W A  P R O G R A M  I I  
(Że lechow o) „ A k w a re le ”  g. 17.30,
poi.. I .  15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) 16.25 Jęz. ang ie lsk i (k o lo r). 16.55 
„P rze z  G ó ry  S ka lis te” g. 17.30, ję z .  n iem ieck i. 17.20 D la  dzieci 
U S A ; „N iem e k in o ”  g. 19.30. U S A , „ B a ra n k i i  ospały d iabeł” . 18 S tu- 
1. 15; H U T N IK  (S to łczyn) „ B a rro - dio S port. 18.30 A n tyczn y  św iat 
co”  g. 18. f r ..  1. 18, panoram .; p ro f. K ra w c zu k a  (k o lo r). 19,10 K ro -
1 M A J  (Ż yd ó w ce) „ A B B A ” g. .17, n ik a  (Szcz.). 19.30 D z ie n n ik  (ko lo r).
39. szw., panoram .; B A J K A  (P o li- 20.15 W to re k  m elom ana (ko lo r), 
ce) „Joseph Andres” g. 17,19. ang., 21.15 „24 godziny”  (ko lor). 21.25
1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzeb ież) S y lw e tk i X  M u zy  (k o lo r). 21.55 F il-
, .M ężczyzna z b ia ły m  goździkiem ”  m y  z lam usa. 22.15 H is to ria  film u  
g. 19, szw.. 1. 15; R O B O T N IK  (P y - francuskiego (k o lo r), 
rzyce ) „B arro co ” fr .,  1. 18, pano­
ra m .; G R Y F  (G rv fin o ) „R o c k y ”  ŚR O D A  
U S A , 1. 15, W IS Ł A  (G oleniów )
„W ysp y  na G o lfs tro m ie”  U S A , 1. 6 i 6.30 T T R . 9 F iz y k a  dla k l .  V I .
12. panoram .; „N a ro d z in y  g w ia z- 10 H is to ria  d la  k l. V . 11.05 F iz y -  
d y ” U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg ard ) ka  dla k l .  V I I I .  12.45 i  13.25 T T R .
„M iłość i honor”  CSRS, 1. 15; 14.30 W  drodze do nowego. 15.30
„ A re s z tu ję  cię p rzy ja c ie lu ”  ang., N U R T . 16 D z ie n n ik  (k o lo r). 16.10 
1. 15; IN A  (S ta rg ard ) „H a llo  Szp ic- O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  dobry, tu  
b ró d k a ”  poi., 1. 15. T e le w iz ja  (k o lo r). 16.50 D la  dzieci

„K am eleo n " (k o lo r). 17.25 Losow a- 
R E P E R T U A R  K IN  na podstawie nie M ałego L o tk a  (k o lo r). 17.40 Szu  
in fo rm a c ji O P R F. fia d a . 18 R eportaż w o jsko w y (ko ­

lo r). 18.35 M ięd zy  n a m i ja s k in io w ­
cam i (ko lor). 19 D obranoc. 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r). 20.15 F ilm  jug.
„ L ju b ic a "

P R A C A

P O T R Z E B N A  solidna  
opiekunka do dw ojga  
dzieci. M yśliw ska 16/1.

4025-G

R Ó ŻN E

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie , 351-06. 4G79-G
A U T O D I A G N O S T Y K A ,
Lindego 8, te l. 721-26, 
przeglądy, regu lac je , 
drobne nap raw y .

2235-G

L O K A L E

G R U D Z IĄ D Z  — 2 poko­
je  z kuchn ią  zam ien ię  
na pokój w Szczecinie.
Wiadomość: Szczecin,
te l. 23-26-82. 3463-G
S W IN O U JS C IE , M-4 
k w a teru n ko w e, dw upo- 
ko jow e, balkon, zam ie­
n ię  na podobne w  
Szczecinie. W a ru n k i do 
uzgodnienia. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  3470.
Z D E C Y D O W A N IE  ku ­
pię m ieszkanie w łas­
nościowe M -2, M -3 no­
we lu b  stare budow ­
nictw o . O fe r ty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3476.
K A W A L E R K Ę  lub M-2 
kupię. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 8489.
M -2 w  Szczecinie lub  
S targardzie  kup ię . O fer  
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3503.
M -3 kup ię . O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin  
3504.
M IE S Z K A N IE  spółdziel 
cze M -3 <46 m k w .) w  
G orzow ie W lkp . zam ie­
n ię  na rów norzędne w  
Szczecinie. W iadomość: , „ „
Szczecin, te l. 44-321 po k o m fo rt, te le fon , garaż znalazcę proszę o zw ro t 
16. 3505-G p iln ie  sprzedam . O fe r- za w ynagrodzeniem . U l.
R A D O M  — now e M -4 t y  B iu ro  Ogłoszeń M ilczańska 38/7, 
zam ien ię  na rów no- Szczecin 3528. .
rzędne lu b  podobne w  U M E B L O W A N Y  pokój *  M A R C A  w o ko licy  
Szczecinie. W iadomość: w y n a jm ę  b ezdzietne- u lic  S ikorskiego, K o r-  
Szczecin, D w e rn ic k ie - m u , k u ltu ra ln e m u  m a ł- deckiego, P iastów  lu b  
¡0 2. 5506-G żeństw u, U n ii L u b e l- w  tra m w a ju  11, zgub i-

-5 A M IE N IĘ  M -2  w  Z ie - sk le j 23 b. 3532-G łam  zegarek „ D o x a ” ,
ło n e j G órze na m iesz- K U P IĘ  m - 2, te l. 227-845 Uczciwego znalazcę p ro - 
ka n ie  w  Szczecinie, te l. po 16. 3535-G szę o zw ro t za w y n a -
756-17 Szczecin. M -2 w łasnościowe w  grodzeniem : S ik o rs k ie -

3519-G G orzow ie W lkp . żarn ie- go 20/4, te l. 404-53-17. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec n ią  na rów norzędne w  3913-G
k iem  poszukuje poko ju  Szczecinie. W iadomość: 7 M A R C A  pozostawiono  
przy  starszej osobie w  te l. 772-69 Szczecin. w  tra m w a ju  l in i i  3, m ę­
ża m i an za opiekę. 3539-G sk l parasol, czarn y ,
O fe rty  B iuro  Ogłoszeń Z G U B Y  au to m atyczn y. Proszę o
Szczecin 3522. zw ro t za w ynagrodze-
G R Y F łN O  — własnoś- 7 M A R C A  zgubiono zło  n iem . W iadom ość: te l. 
ciowe trz y  pokoje, ty  łańcuszek. Uczciwego 803-85. 3930-G

Pracownicy poszukiwani
W SOP O D D Z IA Ł  SZCZECIN  

za tru dn i na tychm iast
—  50 mężczyzn do pracy doryw cze j p rzy 

roz ładunku  kopców w a rzyw no-z iem - 
niaczanych,

— 15 kob ie t do so rtow an ia  w a rzyw  i  
z iem n iaków  (wym agana k a rta  zdrow ia),

—- 15 sprzedaw ców do sk lepów  w a rz y w ­
no-ow ocow ych (wym agana k a rta  zd ro ­
w ia).

In fo rm a c ji udziela dz ia ł sp raw  p racow n i­
czych u l. K u  S łońcu 20/24 — pokó j 114.

775-K

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  p rzy  ul. A rkoń- 

s k ie j, na o ddzia ł re a n im a c y jn y , 
przyw iezio n o  w czorajszego popo­
łu d n ia  m ieszkankę a l. P iastów  Ja­
dw igę Z ., k tó ra  za tru ła  się cza­
dem z nieszczelnego p ieca. S tan  
z a tru te j jes t bardzo pow ażny.

P Ó Ł T O R A R O C Z N Y  U rb a n  D . 
m ieszkaniec ul. O k rze i, o b la ł się 
w rz ą tk ie m  doznając poparzeń I  i 
I I  st. obu  nóg. L e k a rz  pogotowia  
sk ie ro w a ł dziecko do szpitala przy  
u l. W ojciecha.

N A  U L . H e y k i vis  a vis p rzy ­
stan ku  autobusowego znaleziono  
leżącego n a  z iem i, w  k a łu ży  k rw i. 
40-letniego A dam a Z. Przypuszcza  
się iż  m ężczyzna będąc pod w p ły ­
w em  a lkoho lu  w y w ró c ił się i roz­
b ił g łow ę o k ra w ę żn ik . R anny  
p rzeb yw a w  szp ita lu  p rzy  ul. U n ii 
L u b e lsk ie j.

K O Ł O  L u b czyn y  gm . G oleniów  
znaleziono w c zo ra j po p o łudn iu , w  

. . .  g łęb o kim  ro w ie  m e lio ra c y jn y m  
(ko lor). 21.50 D z ie n n ik  w yp e łn io n ym  w odą zw ło k i 23-let-

D Y R E K C JA  „S P O ŁE M ”  WSS
O D D Z IA Ł  W  SZ C ZE C IN IE

p rzy jm u je  zapisy na ro k  szko lny 1979/80 do klas I  
2 ,5 -le tn ie j ZA S A D N IC Z E J S Z K O ŁY  H A N D LO W E J 

w  Szczecinie, 
w  zawodzie sprzedawca.

Zapisy p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji udzie la d z ia ł szkolenia, 
u l. W yszaka 33/34, te l. 433-25.

820-K

(k o lo r). 22.05 S tudio  S port (ko lo r). 
22.50 R ozm ow y o sztuce (ko lor).

P R O G R A M  I I
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S ztu ka  P o­
m o rza  Zachodniego X I I I —X V I I  w .; 16.15 Jęz.
S ta re  srebra ze zb io ró w  w łasnych: J$z- ang ielski.
S z tu k a  polska; Pokaz jednego obra  *vK ° " ceFt , d\ a k tó rzy
zu ; W ła d ztw o  K siążąt Pom orskich « la li (ko lor). 18.40 L u d zie  z

16.40 
CSRS 
pozo-

zu ; W ła d ztw o  K siążąt Pom orskich s ta li”  (ko lor). 18.40 L u d zie  z  p ie rw  
e. 11—17; W A Ł Y  C H R O B R EG O  3 szych stron gazet. 19.10 K ro n ik a . 
— Polska nad B a łty k ie m  przed 19-30 D z ie n n ik  (k o lo r). 2015 „ T a k  
1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; Gospo- czy . ł " aczei  • ^®-45..>,o d  .n:5stF,za . .do 
d a rk a  m orska na P om orzu Zachód ”24 . . .  °~
n im  1945—70; U rządzen ia  i  m echa- lo r). 21.25 Bez recept. 21.55 W szy- 
n iz m y  s tatkó w  m orskich ; D aw n a  stko ju t  b y ło  (ko lor), 
k u ltu ra  ludow a na Pom orzu Z a -  . . . . . .  _  . , . .  ,
chodnim ; K u ltu ra  A fr y k i zachód- U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n ie  j ;  Z  d z ie jó w  rzem iosła na Po- nY w  program ie, 
m o rzu  Zachodn im ; „S k rzy n ie  i  k u  
f r y  posażne Pom orza Z ach .” ; X X X  
la t  Stoczni im . A do lfa  W arskiego  
1948—78; P ien iądze, m edale 1 odzna 
czenia ’ P o lsk i w  60-lecie odzyska­
n ia  niepodległości (1918—1978) g.
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — pl. R ze­
p ichy — D zie je  Szczecina od X  P R O G R A M  I  
w ie k u  do współczesności; A rc h i-  (na fa ł i  1322 m ) 
te k tu ra  i  u rb an is tyka  Szczecina w
X X X -le c ie  S A R P ; Secesja — w y - W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20. 21. 22, 
ro b y  przem ysłu  artystycznego: A r -  0.01.
c h ite k tu ra  i  rzem iosło budow lane 15.05 Korespondencja z zagran icy. 
Szczecina z prze łom u X I X  i X X  15.10 S tudio  „G am a” . 16 T u  Jedyn-

niego Jana B ., m ieszkańca pobli­
s k ie j w si B orzysław iec . Po raz  
ostatn i w idziano  m ężczyznę w  
d n iu  9 bm . —  b y ł w ów czas pod 
s iln ym  dzia łan iem  a lkoho lu . M il i ­
c ja  przypuszcza, iż  Jan B . po p i­
jan em u  w p a d ł do ro w u  i  u tonął.

W  O Ś R O D K U  wczasow ym  Szcze­
c iń sk ie j S toczni R em ontow ej „G ry  
f ia ”  w  B an iew icach  gm. B an ie  
spalił się w s ku tek  w a d liw ie  za in ­
stalow anego pieca centra lnego  o- 
grzew an ia  dom ek cam pingow y ze 
sprzętem  tu rys ty c zn y m  i e lek ­
try c zn y m , stanow iącym  wyposa­
żenie ośrodka. S tra ty  wynoszą ok. 
250 tys. z ł.

M IL IC J A  drogow a odnotow ała  
w c zo ra j w  Szczecinie k ilk a  w y ­
padków  z o fia ra m i w  ludziach. 
M . in. o godz. 14 na u l. W alecz­
nych  w pad ł pod ko ła - „ Ż u k a ” A - 
dam  S., k tó ry  doznał u razu  głow y  
i  o bu  nóg. N a  u l. Sczan ieckie j 
w p ad ł pod „ F ia ta ” p ija n y  prze­
chodzień. J u lia n  Ł . K o ło  baru  
„ E x tra ”  samochód „D a c ia ”  potrą­
c ił na prze jśc iu  dla pieszych B a r ­
barę K . R an n i p rze b y w a ją  w  szpi­
ta lu  w  Zdu n o w ie . (ap)

S ZC ZE C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  P R A L N IC Z E

Spółdzie ln ia P racy w  Szczecinie 
u l. Szczawiowa 55/57 te l. 82-30-11

udziela tylko w marcu br„ , 
20 proc. bonifikaty

na renowacją i  czyszczenie odzieży skórzanej: 
kożuchów, płaszczy, k u r te k  zamszowych i  licow ych

Zbliża się wiosna —  lepszy 
e le k t czyszczenia uzyska się 
oddając odzież zaraz. Zesta­
rzałe zabrudzenia są tru d n ie j 

usuwalne.

Zlecenia na renowacją i  czysz­

czenie p rzy jm u je  punk t

Szczecinie, u l. Kaszubska 52,

te l. 897-95.

K ró tk ie  te rm in y  Dobra jakość

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I- -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’' „  "cen t S l a ^ Ł l ^ s e k r e *
w  Szczecinie R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C J A . 10-550 Szczecin ol H ołdu pruskiego  #, s k ry tk a  pocztowa 7 0 - «  R E D A G U JE  K O L E G IU S r T E LE F O N Y ^ centrala , 4A) _ 
ta r ia t red naczelny 457-41 sekretarz red akc ji 467-2! s e kre ta ria t techniczny 430-21 (w ew n 83> dział m ie jsk i 462 35 dział m orski 427-77 dział p prasa K siaźka —
z c zy te ln ikam i 450-21 B iuro  Ogloszefi 394-34 red poranna (po godz. 6) 224-028. 224-250 dalekopisy 224-018 pren u m era t«  na k ra j p rz y jm u ją  O d d zto ^  RSVV .prasa 8 ,
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Z D N IA  na dzień zm ie­
nia się kra job raz  na budo­
w ie T rasy Zam kow e j Oto 
Płockie Przedsiębiorstwo  
Robót M ostowych w ykona­
ło zbro jen ie  pierwszego 
słupa podpierającego esta­
kadę w  re jon ie  u l. Energe­
tyków . Prace budow lanych  
sta ją się zatem coraz bar­
dz ie j widoczne.

Fot. Z. Jodko laski

Czyżby wiosna?
O S T A T N IO  pogoda je s t  ju ż  n ie ­

m a l c a łk ie m  w io se n n a . P rz y g rz e ­
w a ją c e  s łońce  b u d z i z z im o w e g o  
sn u  p rz y ro d ę . Z a n im  jeszcze na 
k a le n d a rz a c h  p o ja w i s ię  d a ta  21 
m a rc a  w ie rz b y  w y p u ś c iły  s re b rz y ­
s te  „ k o t k i ” . Te p ie rw sze  n ie ś m ia ­
łe  jeszcze b a z ie  m ożna zobaczyć 
na poboczach a u to s tra d y  i w  L a ­
s k u  A rk o ń s k im . C zyżb y  w ię c  po 
s u ro w e j z im ie  w io sn a  p rzysz ła  
s zyb c ie j?  ' (SU)

Ambitne plany szczecińskich społeczników

Tbiekty wartości 82 min zł
K IL K A  D N I T E M U  p isa liśm y o podsum owaniu czynów spo­

łecznych, k tó re  m ieszkańcy Szczecina w yko n a li w  ubiegłym G Łi>W N E dzia łan ia  skupione
roku. Łączna ich ^  z k r «  ^
sze w a ru n k i,  kw o tą  aO m ilio n ó w  zło tych. W ie le  zobowiązań pracy postanow iło  np  uporząd- 
zostało w ykonanych  bardzo sp raw n ie  * *•*-*■* -  . " ‘r  u P ° j ^ a -

WTic le  zobowiązań
, .. . - ------- ----- - . dz ięk i n im  m iasto kow ać przylegające do nich” tp -

te c m o ir i ,0r ., .b ? ic z n rWe ob,ek‘ y  sp#rt0" e’ rek re»cyjne i uży- reny u lic  i p laców. Uczniow ie 
e znos.ci pub liczne j. podejm ą się op iek i nad u trzy -

N IE  M N IE JS Z E  zą zam ierzę- popisu m a j,  szczecinianie w
ma na rok bieżący. Ze wstęp- zakresie kom unalnym . Na rzecz i!? !T baCh \  Z1;e . ńc®?h - Samo'
nych ustaleń, k tó re  nap łynę ły  te j gałęzi gospodarki m iasta r f ądy  ̂ leszikanców  b io rą  się za
do poszczególnych w ydz ia łów  wykonane ¡¿staną czyny w a r-
ScznaUw  r f o Só 80 W5? U“ > Żf  ‘ 0ŚCi 40 m l”  2 l' G ł6w n ip  Cho- W m  L - ld L  ^  ^łączna w artość prac społecznych dzi tu  o rem ont dróg i u lic ,
w yn ies ie  82 m ilio n y  zł. S ta ty - urządzanie i konserw ację zie-
stycznie rzecz biorąc, każdy leńców , opiekę nad pa rkam i
szczecinianin w ykona  czyn w a r-  skw eram i itp . W iąże się to  z

216 zh ape lam i o uporządkowanie
Ciekaw a jest s tru k tu ra  tych  Szczecina w roku  35-lecia Pol 

zamierzeń. N a jw iększe pole do sk i Ludow ej.

w iem  każda in ic ja tyw a  
ręce do pracy.

i każde 
(ten)

Miejsce dla każdego
ŚR O D O W ISKO  K O L E JA R - atralnym. Halina Zemmler-Zieliń- 

S K IE  jest grupą zawodową, ?£?, A  Grzegorz Zieliński, jako in-
k tó re j tra d yc ja  sta ło sio żarów str^ k.to,rz,y .tych zespołów zetknęli CJ std io się Zdrów z działalnością artystyczną wiele
no u trzym yw a n ie  ko n ta k tó w  roczników dzieci i młodzieży, eo 
we w łasnym  gron ie  jak też as- nie bez znaczenia jest dla
p ira c je  to w a rzysko -ku ltu ra ln e . e ffiaS fem “ ™1 stcty 2waneJ w5>'  
D latego też u tw orzen ie  przed Zawsze pamiętało się tu także 
30 la ty  Dom u K u ltu ry  K o le ją - ? ,ludziaeh starszych -  emery­
t a  / nr7v t>oriir,nn łA .. t ach i rencistach. Spotykają się,^  (przy u l. P a rtyzan tów , słuchają wykładów na interesuią- 
gdzie dop iero po w ie lu  przebu- ce ich tematy zdrowotne, specjal- 
dowaeh i rem ontach uda ło się nie d]? nieh urządzane są impre- 
zorganizować m ia rą  w ygód- ZĄ
n e  lo c u m )  b y ło  u z a s a d n io n e  tę tn i,  na za jęe ia  k o la  fo to g ra f ic z -  
s p o łe c z n ą  p o t r ż e b ą .  uego, p la s tyczn e g o , na p ro je k c je

.TU2 sam fa k t .  że przez 30 la t  * d y s k u s je .,
p la c ó w k a  k u ltu ra ln a  je s t w  ś rodo  M ło d z ie żo w e  zespo ły  m u zyczn e  1 
w is k u  p o p u la rn a  i łu b ia n a  św ia d - w o k a ln e  z d o b y w a ją  n a g ro d y  i  w y .  
czy  o  ty m , że w ła ś c iw ie  s łu ż y  k o -  r ? * A erua w  TÓżnego ty p u  k o n k u r -  
ie ja rz o m  f ic h  ro d z in o m . W ła śn ie  £ łJ ^ 3ą'cła,c lV .a . d z ię k i w sp ó ł
ro d z in o m  Z a c z n ijm y  od ic h  n a j-  A  A . .  to ^ a rz .am i. in n y c h
m ło d szych  c z ło n k ó w  — o d  d z ie c i 
Od la t  m a ją  o ne  sys te m a tyczn e  
z a ję c ia  w  zespole ta n e c z n y m  ł  te -

NASZE D O M Y
mogą być ładniejsze

OD k ilk u  la t, choć bardzo E le w a c je  te  będą n a d a l s tosow ane 
ostrożnie, na w ie lu  osiedlach ‘A  to n y c h  .os ied lach  .ta m . gd z ie  b u - 
szczecińskich zaczęto stosować 
koło-rowe elewacje. W ie lka  p ły ­
ta  z betonu p rzy  m ało z,różni. i  jeszcze c ie k a w o s tk a , o tó ż  masę 
cowamym układz ie  bud ynków  ń b ro to b u  s to su je  się ju ż  na szero- 
tw o rzv  7 n a tn rv  rz o e z o  m rm A  T* skalfi na ozda b ia n ie  k la te k  scho tw -u i« y  Z n a tu ry  rzeczy m ono- d o w y c h . D a je  d o b re  e fe k ty  i je s t 
oOnny charak te r zabudowy, bardzo  trw a ła .  _ (Z)
D latego też sięgnię to po nowe 
ś ro d k i dekoracyjne.

ro d k ó w  w y s tę p u ją  n ie  ty lk o  w 
k r a ju .  S zczegó ln ie  b l is k ie  k o n ta k ­
t y  u trz y m u je  D K K  z ko le g a m i z 
N R D .

W ażne m ie jsce  w  d z ia ła ln o ś c i do 
m u  k u l t u r y  m a ją  im p re z y  urządza 
ne d ła  w y ró ż n ia ją c y c h  się p ra ­
c o w n ik ó w , d la  pań  — w  D n iu  K o  
b ie l,  d la  u c z n ió w  T e c h n ik u m  K o ­
le jo w e g o , u ro c z y s to ś c i ju b ile u s z o ­
we — p rz y g o to w y w a n e  zawsze z 
dużą s ta ra n n o śc ią .

N ie  m ożna też p o m in ą ć  w sp ó ł­
p ra c y  D K K  z k u ra to r iu m  w  w ie ­
lo le tn im  c y k lu  ,.Jacv  jes teśm y — 
ja k im i ch ce m y  b y ć ” : co ro k u  
p rzez k i lk a  w io s e n n y c h  ty g o d n i, 
n ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ia  p o św ię ­
cone są s p o tk a n io m  u c z n ió w  szkó ł 
ś re d n ic h . p re z e n tu ją c y c h  sw o je  
zespo ły  a r ty s ty c z n e  o ra z  w sp ó l­
n y m  zabaw om .

W DO M U K u  Japy K o le ja rza  
każdy zna jdu je  m iejsce dla 
siebie d latego że m iesięczny 
program  pracy ma ty le  p u n k ­
tów , ile  jest dn i w m iesiącu. 
M ó w i to  sarno za siebie. (Jf)

A m b itne  p lany zaprezento 
w a li też sportowcy, k tó rzy  po­
s ta n o w ili s tw orzyć społecznym 
w ys iłk ie m  szereg ob iek tów  re ­
kreacy jn ych , boisk itp . o łącz­
ne j w artośc i 31 m in  zł. W zbo­
gacą one z pewnością bazę w y ­
poczynkową naszego m iasta. Na 
rzecz k u ltu ry  powstaną nowe 
o b iek ty  w artośc i 9 m in  zł, dla 
ośw ia ty  — 1 m in  zł i d ła  s łuż­
by zdrow ia  — 600 tysięcy.

Co nam przybędzie? W b ie ­
żącym roku należy się spodzie­
wać zakończenia szeregu przed­
sięwzięć rea lizow anych ju ż  od 
dłuższego czasu. I  ta k  pow inna 
dobiec końca budowa zaplecza 
i h a li sportow ej dla M K S  „P o ­
goń", w ia ty  na łodzie dla ra ­
to w n ikó w  W OPR. W re jon ie  
fa b ry k i pap ieru  w  S ko łw in ie  
pow inn y  rów n ież zakończyć się 
prace przy budow ie zespołu 
boisk sportow ych. P lanu je  się 
także zakończenie robót po rząd 
kow ych w okó ł Pom nika Czynu 
Po laków .

W  bieżącym  ro ku  przybędą 
tez Szczecinowi — zrea lizow a­
ne w jednorocznym  cyk lu  — 
ta k ie  o b iek ty  ja k  3-to row a k rę ­
g ie ln ia  w ykonana  przez człon­
ków  Rzemieślniczego K lubu  
Sportowego „B a łty k ”  oraz w ie­
le w ia t na przystankach tra m ­
w a jow ych  i autobusowych 
W P K M . Powstanie ponadto 
jako  początek zagospodarowy­
wania P a rku K u ltu ry  i W ypo­
czynku — k ilk a  boisk m . in. do 
s ia tkó w k i i  do kom etk i.

Ponadto rozpoczęte zostaną 
(względnie kontynuow ane) za­
m ierzen ia  obliczone na dłuższy 
czas. Należą do n ich  m. im. o- 
b ie k ty  p rzystan i w ędkarsk ie j, 
Harcerskiego O środka M o rsk ie ­
go oraz d ru g i etap rozbudow y 
m iasteczka ruchu  drogowego i 
to ru  goka rtów  p rzy ał. W ojska 
Polskieeo.

Koncert uczniów
D Z IŚ  o godz. 18 w  a u li P a ń s tw o ­

w e j S z k o ły  M u z y c z n e j I I  s t. p rzy  
u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 13 odbędzie  
s ię  k o n c e r t  c h o p in o w s k i w  w y k o ­
n a n iu  u c z n ió w  P a ń s tw o w e j S zko ­
ły  M u z y c z n e j I I  s t. w  S zczec in ie . 
O rg a n iz a to rz y  zap ra sza ją  w szys t­
k ic h  m iło ś n ik ó w  m u z y k i C h o p in a .

Zapomniany sklep
O T R Z Y M A L IŚ M Y  o s ta tn io  k i lk a  

s y g n a łó w  o b ra k a c h  z a o p a trz e n io ­
w y c h  w  sam ie  sp o żyw czym  p rz y  
u l. C z o rs z ty ń s k ie j.  B a rd z o  tr u d n o  
je s t ta m  k u p ić  ra n o  p ie c z y w o  czy 
ś m ie ta n ę . S k o n ta k to w a liś m y  s ię  z 
k ie ro w n ic z k ą  s k le p u . P o in fo rm o w a  
ła  nas, że fa k ty c z n ie  s k a rg i k l i ­
e n tó w  są p ra w d z iw e . I  ta k  np. w  
c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u  d n i p ie c z y ­
w o  t r a f ia ło  do te j p la c ó w k i o k o ło  
g o d z in y  3.30. T o  s ta n o w czo  za póź 
no. C zyżby  k o n w o je n c i P T H W  za­
p o m n ie li o ty m , iż  p rz y  u l.  C zo r­
s z ty ń s k ie j Is tn ie je  s k le p , w  k tó ­
ry m  lu d z ie  p ra g n ą  k u p o w a ć  p ie ­
c z y w o  tu ż  po je g o  o tw a rc iu .

(M acz)

Zielony koperek
W IA D O M O  z ja k ą  radośc ią  w i­

ta m y  po z im o w e j p rz e rw ie  z ie le ­
n in ę  — z n a k o m ic ie  d o d a jącą  
s m a k u  w s z y s tk im  p o tra w o m . I  ta k  
do n ie d a w n a  m u s ie liś m y  się w 
zasadzie k o n te n to w a ć  z ie lo n y m  
szcz y p io re m  i  p ie tru s z k ą . O s ta t­
n io  zaś m o że m y  w zb o g a c ić  s w ó j 
ja d ło s p is  o  k o p e re k . (su)

Notatnik szczeciński
9 K L U B  M P iK  zaprasza dz iś  o 

godz. 18 na s p e k ta k l p t, „G rz y b o ­
b ra n ie ”  w g  M a rk a  N o w a k o w s k ie ­
go w  w y k o n a n iu  a k to ró w  S ceny 
M a ły c h  F o rm  p rz y  T e a trz e  P o l­
s k im  w  cze sk im  C ie szyn ie  — M a r­
ka  M o k ro w ie e k ie g o  i  K a ro la  Susz­
ka , W stęp w o ln y .

9  H K  SM  „W s p ó ln y  D o m ”  p rz y  
u l. M a rc in a  2 z a w ia d a m ia , że w  
ka żd ą  środę  w  godiz. o d  17 do 18 
w  p o k . n r  7 czyn n a  je s t  p o ra d n ia  
sp o łe c z n o -p ra w n a . D y ż u ry  p e łn ią  
p ra c o w n ic y  S ądu  W o je w ó d zk ie g o . 
P o ra d y  u d z ie la n e  są b e z p ła tn ie .

0  D K  „H e tm a n ”  p rz y  ui!. 9 M a ­
ja  27 o rg a n iz u je  k u rs  k r o ju  i  m o ­
d e lo w a n ia  I  s to p n ia . Z a p isy  p rz y j 
m o w a n e  są w  p o k o ju  n r  20 — do 
20 m a rca  b r.

W P IE R W S Z Y M  e ta p ie  ty c h  m o ­
d e rn iz a c y jn y c h  zab ie g ó w  s tosow ano 
fa k tu r ę  śc ia n  e łe w a c y jn y c h  z g ry -  
su  k a m ie n n e g o . P o te m  p rz y s z ła  k o ­
le j  na f ib ro fo b .  Jes t to  masa, k tó ­
rą  n a k ła d a  s ię  na g o to w e  p ły ty  
za pom ocą n a try s k iw a n ia  W y ­
ka za ła  ona duże  z a le ty , ta k  este ­
tyczn e  ja k  i  w y trz y m a ło ś c io w e  
(m asą tą  p o k ry te  są m . in .  b u d y n k i 
na o s ie d lu  G o n ty n y ) . P odobną fa k ­
tu rę  zas tosu je  s ię  ta kże  na fra g ­
m e n ta c h  e le w a c ji b u d o w anego  ho­
te lu  „N e p tu n ” . G am a k o lo ró w  Jest 
tu  b a rd z o  d uża , a d o b ó r i  zes taw  
za le żn y  je s t od p o m ys ło w o śc i p ro ­
je k ta n tó w .

In te re s u ją c e  są fa s a d y  z w it ro m o -  
z a ik i.  T e  d ro b n e , k o lo ro w e  p ły tk i  
szk la n e  s to su je  z d u ż y m  po w o d ze ­
n ie m  fa b ry k a  d o m ó w  „P ó łn o c ” . 
P ie rw sze  o zd o b io n e  n ią  d o m y  z b u ­
d o w a n o  w  P o lic a c h . B a rd z o  szero­
k o  w itro m o z a ik a  s tosow ana  je s t na 
śc ia n a ch  sz c z y to w y c h  b u d y n k ó w  
w zn o szo n ych  na  o s ie d lu  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h . P a s te lo w e  k o lo ry  ła ­
d n ie  h a rm o n iz u ją  z o toczen iem .

Zgubiono-znaleziono
8 M A R C A  w  tra m w a ju  n r  U  zna 

le z io n o  ze g a re k  d a m s k i. W ia d o ­
m ość te ł.  462-67 po godz. 18.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się suka  ra s y  
b e rn a rd y n . W ia d o m o ść , u l. G ó r­
na 14/4 po godz. 16.

N A  u l. 5 L ip c a  z n a le z io n o  pęk 
k lu c z y .  W iadom ość : te le fo n  n i 
386-93.

K T O  n ie  s p rz ą tn ą ł w 
p ra ln i?  K to  zepsu ł k u re k  i 
n ie  sposób s k o rzys ta ć  te ra z  z 
c ie p le j w o d y?  W c z o ra j je sz ­
cze w szys tko  b y ło  w p o rzą d ­
ku . A le  o s ta tn io  p ra ła  ta  r u ­
da spod ó s e m k i. T o  o n a !

— Co? P a n i ch y b a  osza la ła  
b ro n i się o b w in io n a . — W oda 
ju ż  d a w n o  n ie  e ie k n ie  i  t r z e ­
ba o d k rę ca ć  k ra n  o b cęgam i, 
a z p ieca p o p ió ł sam się sy­
p ie , bo d rz w ic z k i n ie  d o m y ­
k a ją  się od ro k u !

T A K IE  scys je  są na p o rzą d ku  
d z ie n n y m  w e w s z y s tk ic h  b lo k a c h , 
gd z ie  m ie szka ń cy  k o rz y s ta ją  ze 
w s p ó ln e j p ra ln i.  N a jc z ę ś c ie j też 
w ła ś n ie  te  pom ieszczen ia  pozosta­
ją  zan ie d b a n e . W szak w s z y s tk ie  
u rzą d ze n ia  i  ca łe  w yposażen ie  
ty c h  pom ieszczeń m a to  do  s ieb ie , 
że się z u żyw a  i  od  czasu do czasu 
n iezbędna  je s t d ro b n a  bądź w ię k ­
sza na ip raw a . K to  m a to  ro b ić?

F a ta ln ie  w y g lą d a  p ra ln ia  i  su ­
sza rn ia  w  b lo k u  p rz y  u l. M ie d z ią  
n e j 17. Jedna ze śc ia n e k  d z ia ło ­
w y c h  g ro z i za w a le n ie m . N a  śc ia ­
nach  w y s tę p u ją  d łu g ie  p ę k n ię c ia  i 
s z cze lin y  ta k  w ie lk ie ,  że bez t r u ­
d u  m ie śc i s ię  w  n ic h  m ęska rę ­
ka . Z a p a d a ją  się tu  p o d ło g i, n ie  
d z ia ła ją  k ra n y ,  a w yposażen ie  
p ra ln i je s t  g o rz e j n iż  z łe  ( je d n a  
m a ła  w a n n a  i  p ie c y k  g a zo w y . 
B ra k u je  n a w e t k o t ła '  w  k tó ry m  
m ożna b y  g o to w a ć  b ie liz n ę ) . K a ż ­
d y  w ię c  taszczy  na d ó ł sw o ją  
p ra lk ę  i  s w ó j k o c io ł Co c ie k a w e  
— n ie  są to  s ta re  b u d y n k i.  Z as ie ­
d lo n o  je  le d w ie  c z te ry  la ta  te m u .

Na b a rd zo  z łe  w a ru n k i w  p ra l­
n ia ch  n a rz e k a ją  ró w n ie ż  m ie szka ń  
ey b lo k ó w  p rz y  u l.  L a m p e g o . D o ­

k u c z a ją  tam  n ie s p ra w n e  piece 
(w ę g lo w e ), b ra k  c ie p le j w o d y , b ra k  
za ty c z e k  do z le  w ó w , w y s łu żo n e  
k o t ły .  P ra n ie  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  
je s t n ie  t y lk o  c ię żką  p racą , a le  po 
p ro s tu  u d rę k ą . A  p rze c ie ż  n ie  każ 
dego jeszcze s tać  na a u to m a ty c z ­
ną p ra lk ę  (są z resz tą  duże t ru d -  
ńośei z je j  n a b y c ie m ). N ie  k a ż d y  
też  chce  p o w ie rz a ć  p ra n ie  u s łu ­
g o w y m  p u n k to m . P ra ln ie  w  b lo ­
k a c h  w c ią ż  w ię c  cieszą s ię  d u ż y m

p r a ln i ze s tro n y  p ra c o w n ik ó w  ad ­
m in is t r a c j i  D o p o m in a n ie  s ię  i  m o  
n ito w a n ie ' w  ty c h  sp ra w a ch  ró w ­
n ież n ie  p rz y n o s i ż a d n y c h  re z u l­
ta tó w .

A d m in is tra c je  — s tw ie rd z a m y  to  
n ie  t y lk o  p rz y  o k a z j i  p ro b le m u  
p r a ln i — są m a r tw y m , n ie ru c h a ­
w y m  tw o re m  w ca le  n ie  w łą c z a ją ­
c y m  s ię  w  s p ra w y  o s ie d la . C zu ją  
s ię  po p ro s tu  u ż y tk o w n ik ie m , a

szy zadbać o w y g o d ę  lu d z i w  
m ie js k ic h  b lo k a c h . W ie le  m ó w iło  
się sw ego czasu o  u ru c h o m ie n iu  
p ra ln i z p ra w d z iw e g o  zd a rze n ia , 
g d z ie  b y ła b y  z a in s ta lo w a n a  p ra lk a  
a u to m a ty c z n a  ( ! )  dostępna d la  
w s z y s tk ic h  lo k a to ró w  b u d y n k u . 
N ie s te ty , są to  t y lk o  ja k .  d o tą d  
o b ie tn ic e . P ra k ty k a  zaś je s t ta k a , 
że k o b ie ty  p io rą  w  w a ru n k a c h  u - 
rą g a ją c y c h  z d ro w e m u  ro zsą d ko ­
w i.
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Pranie w bloku
za in te re s o w a n ie m  p ań  d om u. N ie ­
s te ty , n ie  c ieszą się ż a d n y m  z a in ­
te re s o w a n ie m  ze s tro n y  M P G M  
lu b  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  
re p re z e n to w a n y c h  przez sw o je  ad­
m in is tra c je .

P O W T A R Z A M Y  za tem  p y ta n ie : 
k to  m a  d b a ć  o  te  pom ieszczenia? 
D o ty c h c z a s  w s z y s tk o  za leża ło  od  
d o b re j w o l i  u ż y tk o w n ik ó w  p ra ln i.  
L o k a to rz y  często sam i n a p ra w ia ją  
p iece, sp a w a ją  p o k ry w y  k o tłó w , 
m o c u ją  ha ik i. R o z m a w ia liś m y  / 
w ie lo m a  m ie s z k a ń c a m i i  n ie  zda­
r z y ło  nam  s ię  us łyszeć o ja k ie j ­
k o lw ie k  k o n t r o l i  pom ieszczeń

n ie  gospodarzem . K ażda  ska rg a  
lu b  p rośba k w ito w a n a  je s t s a k ra ­
m e n ta ln y m : „C o ś  podobnego!
P ie rw s z y  raz o ty m  s ły s z y m y ” . A 
p rzec ież  re jo n  je s t n ie d u ż y  i  od 
czasu do czasu m ożna b y ło b y  
s p ra w d z ić  ja k  w y g lą d a ją  n p . p iw ­
n ice , g dz ie  b ra k u je  szyb , gdz ie  
p o p s u ły  się a u to m a ty  z a m y k a ją c e  
d rz w i lu b  w y łą c z a ją c e  ś w ia t ło  i co 
trze b a  u z u p e łn ić  w  p r a ln i z k tó r e j  
k o rz y s ta  w ie lu  lo k a to ró w !

W Y D A J E  N A M  S IĘ . iż  p ro b le m  
te n  d o jrz a ł w re szc ie  do tego  by 
się n im  za ją ć  s e r io . Ż y je m y  p rze ­
c ież w  X X  w ie k u  i  czas n a jw y ż -


